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h tra to rju m  Hocvera ratyfikowane
przez senat amerykański

Burzliwa dyskusja. — Ostra krytyka polityki H<
(Telegram  własny „Noweer DzienmTtr

W aszyngton 23. 12. (R ) Po  11-godzinn j bu
rzbw ej dyskusji senat amerykański późnym wie 
czorem przyjął wczoraj projekt ustawy w  spra 
'wie ratyfikacji morątorjum  Hoovera. Z a  raty- 
-ikacjg padło 69, przeciw 12 głosów. Bez dys­
kusji natomiast przyjął senat poprawkę izby  
nOpre^enlantów, w ypow iadającą się przeciw  

redukcji lub skreśleniu długów wojennych.
W  toku dyskusji przywódca upozyeji sena­

tor Johnson w  gwałtownych słowach potępiał 
politykę prezydenta Hoovera i oświadczył, że 
jeśli Kongres nadal będzie tolerował dotych­
czasową działalność pre ydenta, który najwaz  
hiejsze decyzje przeprowadza bez oglądania się

na konstytucję, wówczas naród amerykański 
rychło znajdzie się w  obliczu dyktatury.

Dziś przedpołudniem podpisze prezydent Ho  
over uchwałę raiyfikacyjną, a następnie zaw ia  
domione zostaną zainteresowane rządy o ra ­
tyfikowaniu morątorjum.

• • •

Waszyngton, 23. 12. P A T . W  czasie nocnego po­
siedzenia Senat odrzucił poprawkę do rezolucji, do 
tyczącej moratorium, domagająca sie rewizji T ra- 
ktatu Wersalskiego, jako części zawieszenia spłaty 
długów. Obrady Kongresu zawieszone zostały do 
dlida 4 stycznia rotou przyszłego,•' f*' i

Polityka zagraniczna sowietÓY.i
Ekspose Kolouowa na centralnym komitecie wykonawczym

(T e le g ra m  w łasny  „N o w ego  D zienn ika”)

Moskwa. 23. 12. CR) W czora j rozpoczął tu obrady 
centralny kumitet w ykonaw czy  ZSSR. P rzew odn iczą 
c y  rady kom isarzy ludowych Mołotow zabrał głos 
i w ygłosił przem ówienie na temat polityki zagranicz 
łrei. O św iadczył on, że najważniejszem zagadnieniem 
Obecnego rządu sow ieckiego jest utrwalenie ogólne­
go pokoju. W  tym też celu podjął rząd pertraktacje 
o zawarołe paktu o nieagresji z szeregiem państw, 
Rokowanii polsko-sowieckie w  sprawie paktu o nie 
agresji pozwalają żyw ić  nadzieję, żę zostaną uwień­
czone powodzeniem. Z zadowoleniem stw ierdza da­
lej, że podoDne rokowania odbędą się także z Rumu­
nią, Finiandją 3 Estonją. Omawiając konilikt man­
dżurski, M ołotow  ośw iaedzył, że uchwała Rady l ig i  
Narodów  nie ma żadnego znaczenia dla pokojowego 
załatwienia sporu. Komisja śledcza L ig i Narodów 
n.e zwolni Mandżurii z pod okupacji wojsk japoń­
skich. Rząd sowiecki nie śmie zapominać, iż wypad­
ki te rozgryw ają  się w  kraju, który graniczy z Ro­
sją sowiecką. Parokrotnie już ' usiłowano Sowiety 
Wciągnąć do tego komllktu. W  sprawie konferencji 
rozbrojeniowej w yra z ił się M ołotow  pesymistycznie.

Rosja stoi nadal niezłomnie na popizedniem stanowi 
sku: zupełnego rozbrojenia, lub przynajmniej czę­
ściowego obniżena zbrojeń. Niestety są dowody, że 
czynione są przygotowania do zniszczenia pokoju. 
Sytuacja staje się coraz więcej napięta. Rozważane 
są też plany zaatakowania Rosił. Na wszystk ie te 
prowokacje odpowie jednak Rosja kontynuowaniem 
polityki pokojowej.

Moskwa, 23. 12. P A T . Prasa donosi, że na zebra­
niu przedwyborczem  w  kostromskiej szkole partyj­
nej wystąpił z-ostrą krytyką działalność5 partii stu 
dent drugiego kursu Kalenow. Zarząd partyjny u- 
znat ten wyrsitęp za przejaw  trockizmu i usunąi Ka 
lenowa 'z partji. P rądy  trockizmu w yk ry to  również 
w  uniwersytecie komunistycznym w  Swierdłowsku. 
Organa partyjne zaw iesiły z tego powodu w  czynno 
ściach prof. E lzowa. W  najbliższych dniach ma być 
usuniętych z tego uniwersytetu jeszcze 2 innych Pro 
fesorów.

Cypr ma zapłacić kontrybu. :lą
{Telegram własny płowego Dziennika”)

Londyn. 23. 12. (L ) W ładze brytyjskie na Cyprze 

wydały rozporządzenie nakładające kory w  ogólnej 

kumie 34 tysięcy funtów szterllngów na wszystkie 

gminy tycb mlefc>cowości, w których zaszły rozru­

chy da de cdciwajola Cypru ml Anglii, Największa

kara, w wysokości 14 tysięcy funtów nałożona zo­

stała na gminę Nikosji, skąd wyszła inicjatywa re­

wolucyjna. Nałożone na gminy sumy maja być ścią 

gnięte w formie podatku i. mieszkańców wyznania 

grecko-ortodok^yłnsgci

600 urzędników Creditanstaltu 
ulegnie redukcji

Wiedeń. 23. 12. P A T . W  spraw ie Zakładu K redy­
tow ego nastąpiło dzisiaj zupełne porozumienie mię­
d zy  stronnictwami parlamentu austriackiego. Komi­
sja finansową uchwaliła dzisiaj także i trzecią usta­
w ę  o redukcji urzędników Zakładu Kredytow ego. W  
myśl kompromisu obniżone będą wydatki personaii- 
ne w  Zakładzie K redytow ym  o 33 proc. W ydatk i na 
urzędników w  czynnej służbie obiniżą się z 21 ml 
ljionów na 13 milionów1 szylingów. Pensje z 10 i poi 
na 8 rniilj o n ó w y ^ l in g ó w .  Zredukowanych zosta­
nie 600 uiZetHURową w  islfflbie ' pozostanie uudał 
i200. W szystk ie te p o s ta n o w iła  ułożone zostały 
w  nowej umowie zbiorowej.

Posiedzenie plenarne Rady Narodowej rozpoczęło 
się dzisiaj o godz. 14.30. Wobec zawartego kunpro 
misoi ogólnie sądzą, że Rada Narodowa uchwała 
wszystkie trzy usitawy o Zakładzie Kredytowym w  
drugiam i trzeoiem czytaniu. Róy uleż zapowiadane 
jest uchwalenie przedłóż enir w sprawie waloryza­
cji starych austriackich ubligacyj kolejowych.

Dekret oszcŁ^dnoKciowy 
w Niemczech

Berlin. 23. 12. P A T . Dekret oszczędnościowy, o- 
głoszony w  dniu dzisiejszym, przewiduje szereg za­
rządzeń, mających na celu zbilansowanie ' prełiimt- 
narza budżetowego na nok 1932. Deficyt budżetowy 
za ro<k 1930-31 wynosić będizie w«dAug dotychcza­
sow ych  obliczeń 439 miljonów marek. Zarządzenia 
oszczędni ościowe w  poszczególynch dziedzinach ad- 
m nistracji maja przynieść w  snmie 100 milionów 
matek. Redukcje płac i poborów  urzędników pań­
s tw ow ych  oraz pracowników instytucji użyteczno" 

ścl publicznej mają dać oszczędności rów n ież w  
kwocie 100 miljonów. Z podwyżek podatku obroto­
w ego  rząd oczekuje wpływ u ó2 miljonów, pozostały 
zaś oeficyt w  wysójtesei 177 m ilionów m? być po­
k ry ty  z innych źródeł.

M a r ||,u na sklepy z  żyiunnścia 
w Berlinie

Berlin. 23. 12. P A T . W czora j w ieczorem  w  róż­
nych dzielnicach Berlina dokonano znowu szeregu 
naipadów na sklepy z artvkułami żywnośoioWemi. 
Napastnikom udało się zbiec p^zed przybyciem  poli­
cji. W  dwóch wypadkach doszło dc wym iany strza­
łów  rew olw erow ych ,  •___________

Królew iec. 23. 12. P A T . Prezydent policji zarządził 
-umknięciu tutejszego Domu m łodzieży hitlero­
wskiej.
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IŚ W IA TU  WIELKiEGÓ MIASTA
Ju lio  w  piątek 25 b. in. najwit-ksz.i prem jera śwśąle^/Jia w  teatrze wifrrlnym „A P O L L O ". — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsz* dzieło iilmuwc
'.loby obecnej! — Arcytk fclo, któro, nieśmiertelnie przetrwa w i-ltr, jako Idealny w yraz piękna i ffę ijp  irui!

Przcw.spaniały ten obraz o niezrównanej sile uczucia 
lljezy w cudowny sposób przedziwny komizm z 

siibtoOiym liryzm em! — Ooraz, któremu nie do­
równa zgolą nie pod względom  rozmachu, ty■ttj.tło wc-go humoru, potęg:, wzruszemia i poezji! W  twór ten o epokowej sławię tchnął ducha piękna i artyzmu

I  największy genjusz świata CHAF LEE CHAPLIN
W  .lego postać fascynuje masy! Jego gra —  najwyższe ucteleśnenie sztuki aktorskiej, przenika człow ieka do glęo. i porywa miliony. Jego potężna indywidu- 
H -  ainość unosi się nad tern arcydziełem najdoskonalszego Jamsztu! —  Partnerką Chaplina jest zjaw iskowa piękność, dziewczyna, pełna prostoty i n iezw y- 
W  kiego wdKiięku, wybrana z paru tysięcy kandydatek V IRQ IN IA  C H ER R ILL . —  Now e horyzonty w dziedzin ie reżyserii! —  Styl, wystawa, synchionizacja, 

podniesiiune na najwyższe szczyty  piękna! —  „Ś W IA T Ł A  W IELK IEG O  M IASTA*’ to ow oc trzechletnich w ysiłków  artystycznych Cnaplina. —  Przed ­
sprzedaż biletów w  kasie kina „Apollo'* od godziny 11-fej przed południem do 1-szej.

n
adw. RudiMshi

Następna rozprawa w pohiedziaiek
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a 23. 12. Sin. Ostatnie posiedzenie rzyć nie należy? Ze względów polilyki pań- 
przedświąleczne w  sprawie Centrolewu siało pod ( slwowej nie robiono rewizji, ;r jednak mówi 
znakiem przemówienia adwokata Rudziń- ' się sądowi o znalezieniu broni. P. Wolaniecki 

skiego, obrońcy osk. Mastka. referent wojewódzki, rozumując swoją rolę,
Ań w. Rudziński, w  którego’ udziale przypa- ; chce pomniejszyć ilość uczestników kongresu, 

idla kwest ja  kongresu krakowskiego przystąpił ' Opowiada, iż chłopi przyjeżdżali do Krakowa  
bez żadnych wstępów odrazu do ,,cementowa- j tylko dlatego, że m ając darm owe bilety odwie  
iiia“ materja-łu, dostarczonego przez św iadków j cl zali swoich krewnych w  szpitalach, ale ów re
w  związku z techniką kongresu krakowskiego.
A  więc obrońca m ówi o zezwoleniu władz, któ 
Te chyba „nie działały pod strachem**, o przy­
gotowaniach, jakie czynili organizatorowie i 
wreszcie o czynnej roli Mastka, który „m ąj- 
strosvał przy megafonach". Następnie szeroko 
om aw ia badanie W ohnouta i stwierdza, że w 
pewnej chwili role się zmieniły, że n.e pan pro 
kurator badał W ohnouta, a W olin  out proku­
ratora. Zajm ując się szeroko kongresem kra­
kowskim, obrońca stwierdza, że w  „Pobudce * 
było tylko podane subjektywne wrażenie spra 
wozdawcy. Mówca podkreśla to dlatego, że tu 
taj często to co podawała „Pobudka** z kongre 
su krakowskiego, wkładało się w  usta Mastka. 
Obrońca atakuje następnie dwóch cenzorów 
Kriegera i cenzora krakowskiego p. Choczyń- 
skiego, który zeznając jako świadek powie­
dział, że Mastkowi pod pomnikiem śnił się rząd j 
tobotniczo-włościański. Om awiając rolę i sta- j 
łiowisko Mastka w partji, wykazuje mówca i 
błąd aktu oskarżenia, przypisującego Maslko- j 
Xv i należenie do C K W . m l w. Rudziński rozpra j 
Xvia się dalej z zeznaniami niektórych św iad- ; 
ków, dzielących PPS  na kilka odłamów, p ra - i 
wicowy, lew icowy i centrum. W ątku  procesu 
szukać należy w  ministerstwie ?praw wewnę­
trznych, a więc zajmę się najpierw  świadkami i 
tego resoitu. Tu obrońca komentuje zeznania !

ferent wojewódzki wykazuje słabą orjentację 
polityczną. W ed ług niego, mówiono że gdyby  
w  trzecim sejmie była uchwalona zmiana kon 
slytucji, lo m iało dojść do rewolucji. P  W o la  
nieckiemu pomieszało się z oktrojowaniem kon 
stytucji. W  trzecim sejmie Centrolew miał 
większość, gdyby więc uchwalił zmianę konsly' 
lucji, nie mógłby więc zrobić rewolucji prze­
ciwko własnej uchwale. Następnie adw. R u ­
dziński zajm uje się zeznaniami referenta praso 
wego województwa krakowskiego p. Choczyń- 
skiego i porównywa je do zeznań jego szefa, 
'Woianieckiego. Chotzyński opowiadał nam o 
jakimś rządzie rewolucyjnym, który był już z 
góry przygotowany i w  którym ministrem  
wojny m iał zasiać gen. Haller.

Przypom ina ją  sot»ie może panow ie sędziow ie je- 
<ler z p rocesów  poB yczn ych  w  osiatńim roku. Je­
den z panów  sędziów  zasiadający w  tej d rw ili za 
stołem, w y ro k ow a ł w  tamtym procesie. Ten pan 
sędzia nąpewno sobie przypom ni, że zeznaw ał 
w tedy św iadek Mieszczanek, k tórego tak skw ap li­
w i! zrzek ł się prokurator, a k tóry  został ostatnio 
skazany na kilka m iesięcy w ięzien ia  za k rzyw o ­
przysięstwo. Otóż ten Mieszczą,nck opow iadał ca­
łą  hdslcrję o  rządzie  k tóry  m iał ob jąć w ładzę 
7. m inistrem w o jn y  gen. Hallerem . P rzew odn iczą ­
cy badał w tedy św iadka na tę okoliczność, s tw ier­
dzając, że to co św iadek opow iada to , ,^ z y w is ,y  
żart *. W tedy byl to żart. Ja doskonale rozumiem

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach trawienia, nie­
smaku w ustach, oóla w  skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub rozwolnieniu iuż jedna szklanka 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" działa'
pewnie, szybko i Jodatn o Żądać w  aptekach i dróg.

jjhiedzy rządem a sejmem na przestizen t ostutniCL. 
la t 5. D oszedłszy do tego momentu, gdy  skończył 
się rząd Bartla, m ówca w yw od zi: P rzysz ła  dyk- 
tiitura, jeden ty lko św iadek s tw ierdził tutaj, że W 
Polsce jest ustrój parlamentarny. B y ł to Fuchs, 
kom isarz policji. Za nim poszli panow ie prokura- 
to row ie . Następnie m ówi obrońca o  warunkach, 
w  k lórycli nastąpiło połączenie centi alnych tow a­
rzystw  roln iczych a kółek rolniczych

Przew odn iczący : T o  są rzeczy niie znane sądo­
wi.

A dw . Rudziński: T o  są reziczy, proszę sądu, me­
rytoryczn ie zhane.

W  dalszym  ciągu om aw ia obrońca wejście po li­
c ji na salę sejm owa, system „interpretacyj** p 
Cara, scenę z o ficeram i w  Sejmie, a w reszcie  w  
ostrych słowach m ów i o Brześciu, atakując niesły­
chanie ostro  sędziego Demauta i min. M ichałow ­
skiego, poczerń ośw iadcza:

Pyta łem  tu w ielu  św iadków  o to, jak rozum ie­
ją  ideo log ję  m arsz Piłsudskiego. Otrzym ałem  od­
pow iedź, że do dziś dnia żaden z nich nie w ie, 
co to jest ideo log ja  marsz. P iłsudskiego. P. p ro ­
kurator cytow a ł lulaj książkę marsz. Daszyńskie­
g o  z przed 6 laty. P o zw o lę  sobie zatem zacytow ać 
późniejsze ośw iadczenie p. Daszyńskiego, w  któ- 
dem sędziw y marszałek m ów i o „w a letach ". P. 
Cenzor uznał to za postępowanie p: zed w rząd ow e . 
Gdy zapytałem  się go  w ów czas : jak to jest, tam 
jest m owa o waletach, złodziejach i oszustach, a 
pan m ówi, że to  jest sk ierow ane przeciw no rzą ­
dow i?  S tw ierdzono tutaj, że Strug opuścił sztau-. 
dary, w  których daw n iej służył. T w ierd zen ie  to 
ok reś lić  można tak modnem dzis ia j v/yrażeniem

Skład mm H. UHlitiBEBG. liraKów, Grodzka L. j9-
zitdlawalnia każoego Klienta.' 1

świadków Stamirowskiego, Ilauke-Nowaka, i j wystąpienia Choczyńskiego. Ten młody student
Szymborskiego, twierdząc, że nie m ają oni zna 
czenia dowodowego. A  może m a je grapa świad  
kow  krakowskich? Pan Wolaniecki, referent 
wojewódzki, mówi ogólnikowo że przemówie­
n ia  Mastka by ły  zawsze rewolucyjne, że M o­
stek nawoływał do stania z zapalonym lon­
tem w  ręku i bronią u nogi. Wolaniecki jest 
Zasłużonym świadkiem, ale m im o jego całych 
zasług, zeznanie jego należy traktować z ostroż 
nością, gdyż on to inform ował o wykryciu skła 
dów broni, a w rezultacie znaleziono sztylet 
i szablę ułańską. Stawał tu świadek Wohnout, 
trzykrotny powstaniec, b. żołnierz 8 pułku u -  
łanów, który to pułk brał udział w  tragedji 
krakowskiej w roku 1923. Świadek ten mówi: 
czy jabym  mordował ułanów swego własnego 
pułku? P. Wolaniecki był pociągnięty do od­
powiedzialności przez niego. Prokurator mó­
wił- że obrona pozwoliła sobie na hnm oiysty- 
kę. składając dowody rzeczowe— broń sądowi. 
Istotnie to był najśfftieśniejszy, ale zarazem i 
smutny moment procesu. To była- broń. którą 
wykryto —  karabiny, o których słyszeliśmy, 
znajdują się jpszcze na kolejach, bo nie doszły 
do adresatów. P. Kawecki nie robił rewizji w  
Sejmie bo nie wierzył- ny broń istniała. Komu 
nie wierzył. Komisarzowi Banko. Dlaczego 
więc dziś is'wierdza. że informacje były  słusz 
l»*. Jaki m a na to sprawdzian, że teraz w ie­

l i  roku praw , k tóry  cenzurow ał i  kon fiskow ał ar 
tykuły w łasnych pro fesorów , len osław iony cen­
zor krakow sk i, odznaczał się w y ją tk ow ą  z łoś liw o  
ścią i z pasją stosow ał szykany. Panow ie sędzio­
w ie  przypom ną sobie ty lko skonfiskow any numer 
w ig ilijn y  „Naprzodu", bogaty, z w ielk im  nakła­
dem pracy przygotow an y numer, k tóry  pan Gho- 
czyński skonfiskował, a k tóry  sad parę godzin pó 
źr.iej zw o ln ił od konfiskaty A  te 10.000 kopert czy 
stych, skonfiskowanych przez p. Ghoczyńskiego w  
adm inistracji „N aprzodu *. Pytałem  tu pana Cho- 
czyńskiego, cz.y należy do jak iegoś ugrupowania 
politycznego. Zaprzeczy ł bardzo gorąco. Ale Ja «* i 
mo to. gdy  się skupię, to  w idzę K raków , a na tle 
starych m urów  krakowskich p Ghoczyńskiego na 
pewno jako członka Strzelca, czy  członka L ig i  
m ocarstwowej, czy  może nawet czloaka m iejsco­
w ego  BB

—  Pan ie  obrońco, trzeba m ów ić do rzeczy, a 
nie fan tazjow ać — zw raca uwagę przew odniczą­
cy. p rzeryw a jąc  adw Rudzińskiemu

—  Przepraszam  bardzo — zw rtca  się adw  Ru­
dziński 7. ukłonem do sąda

O m ów iw szy  zeznania podkomisarz-- O learczyka 
obrońca przechodzi do zeznań d yr Dziadosza i 
polem izuic z iego wyw iadem , podanym przez 
..Iskrę** Następnie przechodzi do om ów ien ia w ie ­
ców. w  których brał udział Mustek, a poiem za­
trzymuje sie dłuższa ch w il" nad działalnością 
Mastka w  roku 1923. o czem trż wsoom ina akt 
o* ka rżenia

P o  p rzerw ie  obrońca zająiuje się konfliktem po

aberacja. T o  inni te sztandary opuścili P rz ez  u- 
sta Struga m ów iło  tutaj sumienie narodowe. W s jy  
silcie zasady zostały zgw ałcone — pow iedzia ł 
Strug — idą ciemne noce narodowe. Pu łkow n ik  
Grabowski... —  przepraszam , ty le  się tu m ów i o 
pułkownikach, że się pomyhłem . Pan w iceproku­
rator G rabow ski nie boi się tego. Rozum iem  d la ­
czego, bo urzędnik stoi zdała od życia  puułicz- 
negio. W id z i przed sobą ty lko następny szczeuel 
drabiny urzędniczej, a kra j znika mu z przed oczu 
Tern na leży tłumaczyć ten spokój Odbywa się 
w ie lk i proces d z ie jow y , k tórego nie rozstrzygn ie 
żaden w yrok , lecz samo życie. Pan ow ie  prokura- 
torow ie  chcą ten spór historyczny u s il i ie  w y ­
tłumaczyć wareholstwerr,, n ienaw iścią i posunię­
tą daleko sam owolą Jest to tłumaczenie naiwne, 
prostackie

P rzew .: Pan adwokat użył n iew łaściw ego w y ­
rażenia.

A dw . Rudziński: Użyłem  w  sensie naukowy u.
Panow ie prokuratorow ie treści tego procesu z ro ­
zumieć nie chcą. Oni m yślą kategorjam i policyj- 
nemi, nie zaś politycznemu N ie  zrozum iem y się 
Zatem nigdy. Pan prokurator m ów ił że w a lczy  o 
to, ażeby nie hyło w  Polsce k lik i tyranów . A le  
przecież to oskarżeni w łaśnie w ystępow ali do w al 
k; z ta kliką. Pan ow ie  sędziow ie, proszę, byście 
pam iętali, że w  oskarżonych macie swoich soju­
szn ików  w  obronie zagrożonych p raw  R zeczypo­
spolitej Któż. jeże li nie wy, jesteście pow ołan i do 
walki, o prawo, s p rzecież już w  starożytnych A- 
lenach m ówiono: lud musi w a lczyć  o p raw o tak, 
jak o mury miasta

N a tern rozpraw a została odroczona do ponie­
działku W  poniedziałek przem aw ia j,! adw. Sz t- 
ninński i U jazdow sk i

Londyn. 23. 12. (L )  Na inicjatywę rządu angiel-
i skiego rząd japoński nadesłał dziś odpowiedź, w któ 

rej donosi że nie w idzi przyczyn dla których m ia­
łaby być konferencja rozbrojeniowa odioczona
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Niech żyje 
Raymond Poincare!

ęTŁ.) N iewątpliw ie —  próba oddziaływani.*' 
fcapoinocą wspomnień historycznych na aktu­
alne żamierzenia i poczynania jest zgoła bez- 
hadziejnem przedsięwzięciem. II i stor ja  ma już 
łąki fałszywy dyplom od najstarszych czasów, 

ona to jest nauczycielką życia. Ona nią nie

g" st wcale, albo jest bardzo kiepską bakałarką.
na robi to, co wszyscy kiepscy bakałarze rO'- 

4>ią, bije, nawet nieraz do krwi, ale jej nauki 
hit Sii przyjm owane. Nikt ich n ie  przechowuje 
W ptoiięci...

A  jednak od czasu do czasu trzeba, choćby 
dla pocieszenia się i dla dodania sobie otuchy 
ty chwilach powątpiewania i zwątpienia od­
świeżyć trochę wspomnień bistorji.

Oto takie wspomnienie:
Ży ł w  zmartwychwstałej Polsce pewien m ąż  

Wybitny, którego imię, nazwisko i godność by  
ły: Ks. Dr. Kazimierz Lutosławski. N ie można 
było czuć dla niego owej wszechludzkiej, po­
wiedzmy: humanistycznej, sympatji, jaką sic 
Ina dla ludzi o wybitnych zdolnościach i zna­
cznym polociei albowiem był on przywódcą 
straszliwego bractwa endeckiego, a to znaczy, 
ic nosił w  sercu zbyt dużo nienawiści do swo­
ich bliźnich. A le  praw da obowiązuje także wo  
bec wroga. Dlatego należy stwierdzić, że śp. ks, 
Lutosławski by ł człowiekiem, a ta leże polity­
kiem niepowszedniej m iary. Oczywista —  ze ­
stawiony ze swoimi następcami w  przewodze­
niu endecji, z dzisiejszemi ,,śmiesznemi figura 
Tm“ lub młodzieniaszkami, którzy dopiero wczo 
ruj z krótkich spodenek wyrośli, —  on się w y  
daje praw dziw ym  olbrzymem.

A  oto ten polityk o silnej woli i wielkiej in­
teligencji wszedł do drugiego Sejmu polskiego, 
względnie do pierwszego ordynaryjnego Sej­
mu, ze stanowczym zamiarem wbicia żydostwu 
polskiemu sztyletu w  samo serce przez usta­
wodawcze ustalenie normy procentowej dla 
Żydów  na uniwersytetach i innych wyższych 
Uczelniach w Polsce. Prow adził sprawę z nie­
ugiętą konsekwencją i umiejętnością,, a ona 
już —  już była na ukończeniu. Na komisji oś­
wiatowej wniosek przeszedł drugie czytanie, i 
mSaP już wpłynąć na stół Sejmu. Tym  cza sen* 
stało, się coś nadzwyczajnego: Z  nad Sekwany, 
formalnie zagrzmiał głos mocny i stanowczy, 
zabraniający w  imię p raw a międzynarodowe­
go wyrządzenia krzywdy jednej kategorji oby 
wałeli, a tern samem łamania w ła s n e j konsty­
tucji zaprzysiężonej i m iędzynarodowych u - 
m ów uroczyście podpisanych A  to był głos nie 
wroga Polski, tylko serdecznego i wypróbowa  
nego jej przyjtciela. głos raczej naejonalistycz 
nago a nie radykalnego Francuza, głos ów czes 
nego prem jera Francji p. Raym onda Poinca- 
re'go. W  liście, skierowanym do francuskiej 
Ligi p raw  człowieka, udzielił przykrej adm o- 
nicji rządowi polskiemu i pfzypom niał mu cią 
żące na nim obowiązki wobec cywilizowanego  
świata. Śp. ks. dr. Kazimierz Lutosławski po­
zieleniał, ale umilkł. Projekt ustawy o normie 
procentowej cicho, bez szelestu spadł pod stół, 
stamtąd powędrował do kosza i został ze śmie 
ciami wyniesiony tam, gdzie jest jego w łaś­
ciwe miejsce —  na śmietnik. P. porof. dr. Sta­
nisław  Gląbiński. ówczesny minister W R . i 
OP., który zmusił swego szefa, ówczesnego pre 
m jera W itosa do milczącej zgody na tezę, że 
norma procentowa iest zgodna z konstytucją, 
jakkolwiek wyraźnie oświadczył wprost prze­
ciwne przekonanie. —  otóż p. Gląbiński wsty­
dliwie bełkotał na trybunie sejmowej jakieś 
niebardzo zrozumiale, a jeszcze mniej budu­
jące slow a- ale ostatecznie um ilkł i sta ra ł się, 
ażeby cala sprawa poszła w  niepamięć!

Zdaje się —  lekcja twarda, bolesna, która 
nawet po zagojeniu pozostawia wrażliwe przy 
każdym nieostrożnym dotyku blizny, której te 
dy w  żaden sposób spłukać z pamięci nie m o­
żna. Taka lekcja, zdawałoby się, powinna przy  
najm niej na całe życie jednej generacji dzia­
łać. A  jednak tak nie jest, Już ją zapomnieli 
właśnie ci, co to po palcach dostali, chociaż, 
jak  niestety zawsze, biedna Polska musi za

Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe
Co loco przeszło 6000 lekarzy

Reumatyzm, podagrę \ podobne .cierpienia wywołują 
iak w iadom o zaburzen a w pizem arie  materji. Obory 
organizm rsylwarza w zbU  wielkich ilościach kwas 
„■tęczowy, krew zaś w niedostatecznym stopniu w y 

•dzifela ten straszliwy jad. zastosowanie środków u- 
śrtiiferzajacyeb pr/yDosi ehoiem b dkprawda chwilową 
ulgę. lecz nie uwalnia go w- zupełności od tych okro­
pnych cierpień. Fadyl alne uzdiowienie z reumatyzmu 
i często powiązanych z nim bólów nerwowych nastą­
pić tylko wtedy moZe. gdy leczenie stawia sobie za 
zadanie zupełne usunięć.e a eona mniej zapobieganie 
nagromadzaniu się kwasu meczowego Ten straszliwy 
jad bowiem , sadowiąc się w postaci ostrych jak igiełki 
drobnych k iysrtałów  w n ęsniachr stawach i innych 
częściach ciała wywołuje te dokuc/liwe i męcząco 
bóle. To zadanie przezięb eń i pokrewnych cierpień 
w zupełności spełn ają tabletki TcgaJ. które właśnie

w zarodku zwalczają te niedomagania, kek ten w 
naturalny sposób usuwa pierwiastki chorobotwórcze 
Dlatego też nawet w  chronicznych wypadkach 
gdy inne środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy 
Tcgąlu nadspodziewanie pomyślne rezultaty. Ryt 
„Z  wielką przyjemnością donośzę WR., iż jjo użyciu i> 
opakowań Togalu wyleczyłam  się zupełnie z uporczy-, 
wego reumatyzmu, prześladującego mię od paru Iat,‘  
pisze nam pełna zapału p. Żofja Zwolińska, iw ó t ty  
.Jabłonowskich 86. Na użyęię Tbgalct zdecydowałam srę' 
dopiero po wyczerpaniu wszystkich innych środków , 
aptecznych. Dlatego też czuję się w  obowiązku przfe-i 
słać W Panom niniejsze podziękowanie i zaznaczam, 
że będę usilnie nieoceniony preparat Togal poleciło 
mym wszystkim znajomym, jedyny środek na wy­
leczenie reumatyzmu*. Nieszkodliwe dla serca, żoładk?
1 innych organów. We wszystkich aptekach.

nich karku nadstawić. Endecja zapomniała 
grom z nad Sekwany i już wnosi nowy pro­
jekt ustawy normie procentowej dla żydów. 
Oczywista —  skoro u niej już nie prowadzą  
ludzie o ccrebralnym łypie, tylko... właśnie ci. 
co prowadzą, to sobie prowadzi w  sposób, w  
jaki sobie zawsze radzi pokątny pisarz: prze­
kręca paragraf i wyobraża sobie, że sędzia go 
nie pozna. Naturalnie —  śp. ks. Lutosławski, 
Stanisław G rabsk ie  a choćby Kozicki i cały 
sizereg innych doświadczonych i wykształco­
nych polityków, byliby już z szacunku dla sa­
mych siebie nie w padli na taki —  zresztą nie­
zmiernie niezgrabny i dziecinny —  wykręt. 
Tamci mieli odwagę swego czynu, a teraz pró­
buje się tem, co endecy zazwyczaj żydom  za­
rzucają —  krętactwem.

Ale mniejsza o formę wniosku, mniejsza też 
u jego widoki j realność w  danych warunkach. 
Juz na tem miejscu próbowano utworzyć no­
w ą warjantę starego nrzysłowia. In malis vo- 
luisse sat est: W  'Podłości jest dosyć, że się ją 
chciało popełnić. Usiłowanie popełnienia zbro 
dni także jest karalne. Ale nie o to idzie. Chce­
my tylko zwrócić uwagę na niesłychaną szko­
dliwość tej całej branży dla państwa polskie­
go. Czy nie w idzą inicjatorzy tego występnego 
wniosku. —  jakiego dotychczas żadne państwo  
nie uchwaliło, a to które uchwaliło.. W ęgry, 
musiało pod naciskiem opinji świata, cofnąć! 
i-^że on na świecie Polsce honoru i poważania nie 
przysporzy? Z  pewnością to widzą, tylko że o- 
ni więcej nienawidzą Żydów- niż kochają Pol 
ske. Oni bowiem wogóle kochać nie umieją. 
Cała ich struktura um ysłowa nastawiona iest 
na ponurą, fanatyczną/niesamowitą nienawiść.

Naczelny organ endecji —  który, nawiasem  
mówiąc, m a teraz całkowicie wygląd, treść, 
poziom dawnej •.DwugToszówki‘‘ —  ze satysfa 
keją j n iebywałą skrzetnością zbiera, przeważ 
Pie ze źródeł żydowskich, wszelkie w iadom oś­
ci odnoszące się do prześladowań żydów  na 
świecie. już się d  okońvWujacyrb lub dopiero 
przygotowujących, wykazując w  ten sposób, 
że nigdzie żydów  nie znoszą, że ich wszędzie 
chcą w  Prawach ograniczać. Jtd. Poco ta cała 
fatyga? Byliby się zwrócili 4o samych żydów, 
a onibv w  tej chwili takie poświadczenie w y ­
dali Co więcej —  Żv<jzi b v  nawet przyznali, 
żp to zawsze we wszystkich takich ciemnych 
epokach, jak obecna, działo sic i dzieje. Tak  
jest —  m am y wszedzie niemal zawsze w ro ­
gów. Ale jest dowiedzionym faktem, że lesz­
cze żadne społeczeństwo o jakimbądź charak 
terze na krzywdzie żydowskiej nie u fundow a­
ło na dłuższą me'o swego bytu, ani nie utu­
czyło się zbytnio. Po drugie; Czy wielkie m a­
sy  antysemitów przeciw nam świadczą. czy 
przeciw nim samym? Toby zupełnie tak w y ­
glądało. iakby ktoś powiedział: Skoro niemal 
w każdvm kraju istnieją fałszerze pieniędzy, 
to stad wniosek, że praw dziw y pieniądz nic nie 
jest w art.

Nic —  Panowie antysemici sic mylą. choć­
by byli lak mądrzy i ludzcy iak hitlerowcy lub 
endecy sami: W  szerzącym się po świecie. dziś 
wiecei, iak w  normalnych czasach, antysemi­
tyzmie iest zbrodnia całkowicie po stronie na­
szych wroaów  Po naszei stronie jest tylko —  
tragedja. Dlaczego nam się taki los należy a 
nie innv. we=elszv, lżejszy to już inna kwe- 
tin. na która trudno w  krótkich -dowaeh odno 
wiedzieć. To iedno trzehn może powiedzieć. że 
narody o tragicznym losie nie są najgorsze.

Czy Polak zaprzeczy tej teorji? żreszLą —- ten, 
„praktyczny", „wyrachowany", zmaterjalizo- 
\vany“ Żyd m iał od najdawniejszych czasów  
taką, jakby modlitwę: „Obym był raczej prze 
słodowanym, niż prześladowcą". Nie zazdroś­
cimy prześladowcom — także nie naszym...

Tymczasem przeżywa endecja radosne chwi 
le. Z  upojeniem raciosnem opowiada dzień -w 
dzień swoim  ,,ludziom", jak to Żydzi się de­
nerwują tem wszystkiemu co im się teraz w  
Polsce robi, bojkotem itd. A  to zdenerwowa­
nie Żydów taką sprawia rozkosz pp, endekom, 
że nie chcielibyśmy im lej zabrać. W ięc przy­
znajemy: W yskoki endeckie nas bolą, bardzo  
bolą. A  jeśli endecki sadyzm tym naszym bór 
lem się rozkoszuje, to niech użyje do syta 
Niech się upoi aż do utraty przytomności. My  
jako stary, prastary naród, który już niejeden 
atak takich endeków przeżyliśmy i odbiliśmy, 
nie chcielibyśmy zamienić naszego bólu na ich 
sadyzm. Nam . człowieczeństwo droższe jest, niż 
niejedna życiowa wygoda.

Nie chcemy polemizować z endecją co do 
prognozy iali poczynań do spółki ze wszystkimi 

hitlerowcami całego świata. Może ich przewi­
dywania są słuszne, że czekają nas okropne 
doświadczenia. Inni przewidują inaczej i cie­
szą się z  dreszczów burżujów prorokując, że 
ot-ot zaleje potop bolszewizmu cały  świat i 
go doszczętnie utopi. I to,, jest możliwe. W  ta­
kich proroczych czasach, jak obecnych, kiedy 
„bestja ludzika" nie została jeszcze po wojnie 
całkowicie ponownie ułaskawiona, i rw ie się 
do ponownego masowego zarzynania, niczego- 
nie można przewidzieć. B y ły  kilka razy w  
dziejach okropności, może i teraz się przygo­
to w u ją —  czy jako- antysemityzm, czy jako 
bolszewizm trudne przewidzieć. Jakoś Żydzi 
w  takich czasach- nigdy nie tracili odwagi 1 
walczyli zawsze po tej stronie, która chce, a- 
żeby na świecie było lepiej, a nie gorzej. 
M yśm y często byli ofiarami nienawiści, ale 
nigdy jej apostołami. A  we własnej obronie ro ' 
bimy i nadal zrobimy wszystko-, ażeby się u- 
trzymać na powierzchni i nie damy się ze­
pchnąć do nizin pariasów  

Do tego jednak zmierza Wniosek endecue 
co do numerus clauisuS. Ghce on zabić doszczęt 
nie nasz pęd ku górze nasze umiłowanie 
nauki- M y  wszystko zrobimy, ażeby się obrc 
nić. A  .jesteśmy pewni, że 'olbrzymia ęzęść. 
społeczeństwa polskiego do spółki z całą de­
mokracją świata do podeptania i stratowania 
nas nie dopuszczą.

Dlatego właśnie postawiliśmy na czele tego 
artykułu sławne nazwisko Poincarego. Nie on, 
jako jednostka, ale jako symbol jest wym ie­
niony. P. Raymond Poincare jest dzisiaj już 
chory i nie zajmuje się polityką. ale w  jego 
narodzie, jak i w  narodzie polskim i innych na 
rodach, które razem stanowią wysokie dosto­
jeństwo ludzkości, znajdą się 'tacy, którzy do 
jawnego grzeszenia, obrażającego wrodzoną 
normalnej duszy ludzkiej wstydliwość. nie 
dopuszczą, jak do niej dotychczas nie dopuścili- 

Norma procentowa chyba nigdy w  żadnem 
praworządnem państwie, a tem samem także- 
w  Polsce, nie stanie się ustawa. Wniosek en­
decki pozostanie —  mi-ejmy nadzieję —  tylko: 
ohydnym wylewem  chorej w  nienawiści i śle- 
■cej duszy i wejdzie tak samo. jak pomysły le - 
kam-- hitlerowskich o kaleczeniu Żydów  do 
ludzkiej psychopatologii...



z.;ik'ds\ ic przez kuka dni, jak gdyby udawał, 
Se zajmuje się Ludżeleru. O rządzie nie słysza­
na ani słowa. O dbywały się coprawda posie­
dzenia komitetu ekonomicznego albo zgoła 
Rady Ministrów, ale sprawozdania były krót­
kie i nic nic mówiące: zwykle pojaw iał się Ko- 
mmiiKat, że rząd załatwił bieżące sprawy.

Coprawda w  kuluarach sejmowych i w ka­
w iarni ,,Europejskiej" opowiadano wielce sen 
aacyjne plotki o Radzie Ministrów. Mówiono o 

.. poufnym  zebraniu, na którem premjer Prystor 
pełen był gniewu, i oburzenia na swoich kole­
gów. Pip tka dostała skrzydeł a kiedy premjer 
Piystor wyjechał do Krynicy, opowiadano już, 
że nie powróci więcej do gmachu Rady Mini­
strów, że to jest kuracja polityczna, ale potem 
piotka ta znikła jak nańka mydlana.
. Prem jer Prystor wrócił z Krynicy i objął z 

powrotem swój urząd i normalnie urzędował. 
Alę znowu rozeszły się pogłoski, że to długo 
liie potrwa, że premjer jest zmęczony a jego 
miejsce zajmie naipewno Pieracki albo gen. 

Skladkowski.
Potem znowu nastała cisza, plotki usitaly, a 

po tygodniu pojaw iła się w  prasie serja cał­
kiem nowych wiadomości 0  zmianach w  rzą­
dzie. W  tajemnicy opowiadano sonie, że pozo­
staje to w  łączności z podróżą marszałka P il- I 
sudskiego do Egiptu. W iadom ości te rozpow- i 
szechniono z taką pewnością, że w  -,Europej­
skiej" przysięgano już, iż w  poniedziałek 21 
grudnia udtedzie się ostatnie posiedzenie o- j 
becnego rządu, że z N ow ym  Rokiem dojdzie ' 
d władzy now y premjer.

I oto nagle W ypłynął znowu na powierzch- | 
nie zapomniany bohater Bartek Zaczęto opo- i 
władać, że po podróży wiceministra Becka do : 
Francji uchwalono stworzyć w  Polsce ,,Burg- 
frieden", rząd pokojowy, który ma dostać za- ' 
pbwiadaną już nową pożyczkę w  sumie m iljar 
da franków. W skazyw ano przylem, że cala pra 
sa francuska pragnie takiego ,,pokoju" w  Pol­
sce, albowiem praw ie wszystkie pisma francu­
skie, począwszy od „Popuiarire" a skończywszy

Ukazanie się na rynku „Ryżowych" zw ijek (g ifz ) 
Olleszańskiej (d. OJleschan) fabryki zwiiek, s,powo­
dowało wśród szerokich sfer IMdWO-ści prawdziwą 
sensacje- Żwinki (g ilzy ) Olleszańsk-ie „Ryżowe" je­
dyne w  świleeie —  chronią organizm kid-zk: przed 
szikodiMwem działaniem nikotyny. Zwijiki (giilzy) 
OHeszańs,kie „Ryżowe" absorbują przeszło 90 proc.

Otiegdaj odbyła się w gmachu Polskiej Akademii 
Umiejętności pod przewodnictwem nrof. W ł. Sęmiko 
Wlicza konferencja w sprawie wykopaliska kolo Su­
kiennic. w  której wzięli udział: prof. L. W ojtyczko, 
prowadzący roboty około transformatora elektrycz­
nego, profesorowie U. J. W t. Szafer i Jan Nowak, 
docenci J. Żurowski i T. Marchlewski uraz Dr. K. 
Dobrowolski, nadto Jak przedstawiciele Tow . M iło­
śników h storj; i zabytków  Krakowa radca J. M ik  z 
kowski, dyr. A. Chmiel ™ Dr. K. Bakowski. Pro f. 
W o jtyczko  przedstawił zdjęcia w ytopu , wskazując 
że półtorametrowej grubości pokład błota ze ślada­
mi kultury ludzkiej. znalazł w głębokości 
2.10— 3.78 m, bezpośrednio pod śiedniowiecznym  
brukiem krakowskim; w  tym  pokładiziie tkw iły  sta­
re pale drewniane, wbiliane aż dio czystego piasto, 
leżącego pod wwatrwą bagienną, w  i*J też wai&twie '

na póloficjalnym  ,,Tempsie“ zajm ują to sarno 
stanowisko w  sprawie Brześcia. Tak więc już 
w  poniedziałek czekano na sensację, Pogłoski 
le tak dalece oczarowały dziennikarzy sana- 
cyjnych, że wszyscy czekali wieczorem na spn 
sacyjną boinbe.

Aż tu nagie pojaw ia się znany tekst kom u­
nikatu: „Na wczorajsze™ posiedzeniu Rady Mi 
nislrów załatwiono bieżące sprawy". Dzienni­
karze zaczynają telefonować do referenta p ra ­
sowego, „upominają się" o dym isję gabinetu. 
A  pewna, wybitna osobistość w  Radzie M ini­
strów szepta na ucho taką tajemnicę:

—  N a  wczorajszem posiedzeniu, po załatwię 
niu bieżących spraw, wygłosił premjer P ry ­
stor mowę, która trwała półtora godzir.y. O - 
m ówił on polityczną i ekonomiczną sytuację 
w  Polsce i zażądał od każdego ministra, by  w  
ciągu dwóch miesięcy wykonał poszczególne 
punkty programu rządowego.

Wiadom ość podana przez znanego wysokie­
go urzędnika m iała wtedy bvć odpowiedzią na 
wszystkie pogłoski o dymisji, na wszystkie in­
form acje co do stanu zdrowia Prystora, ale 
równocześnie także wskacówkff, że jeśii rząd 
poda się do dymisji, to może to nastąpić do­
piero po sesii budżetowej, że wtedy dopiero 
może przyjść nowy rząd, który się zajmie 
sprawami zmiany konstytucji t. zn. gabinet 
pjbdobny do dawnego gabinetu Sławka.

Zdaie się więc. że wszystko jest już jasne, j 
że wyklu*zone są w  czasie świąt wszelkie nie­
spodzianki polityczne, że pułk. Prystor pozo­
staje napewno jeszcze 3 miesiące w rządza .

Tak to wszystko jest jasne al i jasnem jest 
również, że w  na-zych warunkach, w którw ii 
wewnętrzna- osobiste tarcia ukrywane są bar 
dzo silnie przed opinią, w  których przegrupo­
wania wiernej gwardji naslępują nagle, sa nio 
żliwe także niespodzianki. Marsz. Piłsudski u 
dał się w  uh, tygodniu na Zamek. Odbywała  
się tam dłuższa audiencja i dlatego trudno wie 
rżyć nawet oficjalnym  zaprzeczeniom, chociaż 
z drugiej shony wiadomo, że przy obecnym sy 
stemie rządów zmiany osób m ają małe zna­
czenie. B. Singer

nikotyny, a nie zmieniając mimo to smaku tytoniu, 
uprzyjemniają tylko jego aromat. Zw ijki (g ilzy ) Oile- 
s-zańskie ,,R y żo w e " są w szędzie do nabycia po cenie 
40 groszy za 1 pudełko (100 sztuk). —  Reprezentacja

znaleziono fundamenty budowli kamiennej z 
X V II— XVIII. w, co wszystko wyklucza młodsze po 
chodzenie tej warstwy bagieninef. P ro f. Szater przed 
staw ił swoje badania nad florą znalezioną w w yko- ; 
paiisku, potwierdzające pow yższy wniosek i rzuca­
jące bardzo ciekawe światło na powstania i narasta 
nie ow ego bagniska, w  którem w  dolnych warstwacn 
występuje roślinność wodna, wskazująca na istnienie 
prastarego bagienka, w wyższyc-h- zaś warstwach 
pojaw ia sie flora chwastów, a wśród niej odpadki 
kulturowe, którem,! człow ież tu bagienko zasypywał. 
P ro f. Nowak uzupełnił w yw ody  prof. Szafera spo­
strzeżeniami nad topograficzną j geologiczna budo­
w ą podłoża warsŁw wykopanych, godząc się z 
nim co do odległej starożytności bagna. W  dyskusji 
uznano wykopalisko na rynku za bardzo ciekawe i 
nauKOWu canoe, zasługujące na zabezpieczenie go I

,,Sunday E^press" przyniósł onegaaj w iado  
mość, że MacDonald organizuje w łasną par­
tię, lctóra nazywać się będzie „partją narodo­
wą*,. Ma ona popierać politykę obecnego ga­
binetu, a więc uznawać będzie nowe cła tylko1 
jako środek aktywizacji bilansu handlowego, 
zasadniczo jednak zwalczać będzie protekcjo­
nizm, a zwłaszcza wprowadzenie ceł o  Inon - 
iivch na środki zy,vności. Do partii tej aDOK 
MaciDónakla wstąpić m a też sir Herbert S a ­
muel i sir John Simon z dawnej partji -libe­
ralnej. Mówią również o przystąpieniu BaJ- 
dwina. Gdyby się te pogłoski sprawdziły pal 
tja ta skupiłaby prawicę liberalna, lewicę kon 
serwatywną i zwolenników MacDonalda z da­
wnej Partji Pracy.

Z  otoczenia MacDonaida zdementowano in­
formacje „Summy Espress"

HCWE  ROZPORZĄDZENIA
N r  108 Dziennika U staw  R. P . z 18 bm. zaw ie- 

ta  m. in.:.
R O Z P O F Z Ą D Z H N T A  M IN IS T R Ó W :
Poz. 839 — -Skarbu z  dinia 13 listopada 1931 r. 

w  sp raw ie  opłat za prace katastralne na obsza­
rze w o jew ód ztw : krakow sk iego, lw ow sk iego , sta­
n is ław ow sk iego  i  tarnopolskiego.

P o z  810 — Skarbu z dnia 13 listopada 19S1 r. w  
spraw ie  opłat za prace katastralne na obszarze 
w o jew ództw : poznańskiego i pom orskiego.

Poz. 841 —  Skarbu. Przem ysłu  i Handlu oraz 
R o ln ictw a  z draia 1 grudinia 1931 r. o zmianie W 
rozporządzen iu  z dnia 21 października iP31 r. w  
sp raw ie  ceł w yw ozow ych .

Poz. 842 —  P ra cy  i Opieki Społecznej, z dnia 30 
listopada 1931 r. w  porozumieniu z M inistrem  
Skarbu i M inistrem  P rzem ysłu  i Handlu w  spra­
w ie  uprawnien ia robotn ików  sezonowych do ko­
rzystania ze św iadczeń zabezp ieczen iow ych w  o- 
kresie sezonu m artw ego 1931/32 roku

O B W IE S Zt tZ-ENlE M IN IS T R A :
Poz. 843 — Spraw  Zagran icznych z. dnia 2 gru ­

dnia 1931 r. o  sprostowaniu błędu w  tekście za­
łącznika I do konwencji m iędzynarodowej o  prze- 
w ozie  to w a ró w  kolejam i żelaznem i, podpisanej W 
Bernie dnia 23 października 1924 r. 
a a — iw hi— n i m—
K O M U N IK A T Y

—  „B N E j-S JO N ", Stradom 15. I. p. uf. Dziś. w e  
czwartek, o godz, 7-mej wiecz. plenarne zebranie 
czonków. Jutro, w  piątek, o gódz. 7.45 w iecz. referat 
dr. Leona Hecbta: „Sjtmizm na rozdrożu". Goście mi 
le widziati., W  sobotę, o- godzinie 4.15 w iecz. walne 
zebranie członKOw.

— CŁlREI I CHALUC MIZRACHI, Kupa 16, I. p. Ju 
tro, w piątek, o godz, 7 wiecz. odczyt tow. Mehlera 
n.t. „Tora weawoda iako światopogląd". Goście mi­
le widziani.

—  Z EZRY C H A! UCOW EJ, Dziś, we czwartek z,, 
branie Centrali, o godz. 8 w iecz. w lokalu ..Ezry", 
Stradom 15.

—  H AS ZAC H AR -PR ZE D Ś W lT . Plenarne zebranie 
członków dziś, we czwartek, o godz. 8 w lic z . Refe 
rat koi. Berkowicza. nt.: ..W pływ  żydow skiego dzie 
ła o-obuaowy na gospodarczy rozwói Palestyny 1 Jei 
musiZikańców". Goście mile widziani.

—  -.t o m  . m ł o d z i e ż y  s j o N s k ie j  w Podgórzu
Plac Zgody 3. Jutro- w  piątek, o godz. 7.15 refeiat 
tow. Ringera n. t.: Konsekwencja Sjonizmu. Goście 
mile widziani.
W M M B B — — B — — — M B M — M B
udostępienie w formie odpowiednio urządzonego ie - 
zerwatu. Uznano przytem za pożądane sondowanie 
rynku w innych punktach, zw łaszcza w okolicy ko­
ściółka św. W ojciecha, celem ustalenia pierwotnej 
morfologii śródmieścia. Dalej uchwalono zw ró ó ć  słę 
wspólnie z Tow'. miłośników zab. m. Krakowa ao 
prezydium miasta z wnioskiem o ustanowienie kon 
serwatora dla wczesnuhis t o r yczn ycb zabytków  
miasta, wyrażając positulat, by zabytki kulturowe, 
w ykopyw ane na terenie Krakowa, me były  rozorasz« 
ne po różnych zbiorach; należałoby ję koncentro­
w ać w  jednem miejskiem muzeum, najlepiej przy A r- 
clui w air raićjJRfeni

Str. 4 . ,N O W Y  D Z IE N N IK " piątek 25 12. 1931 Nr. 346

O d  piątku dnia 25-go grudnia 
 =  b. r. na ekranie n MIECHY"

n a jp ię k n ie js za  o p e re tk a  rum ow a
W  ro l: tytułowej czarująca szampańskim  temperamentem

E E B E  D f N I E L S
DIKIANfe

która  w  tym film ie stwarza jeszcze p ię kn ie jsza  kreecje  
jak w  fifm ie „ R IO -R I7 T A “ .

Plotki i zaprzeczenia
(O d  naszego sprawozdawcy parlamentarnego)

W a rsz a w a , 22 grudnia  
Zdaje się niekiedy, że polityka zam arła u 

nas. Gazety pełne są procesu brzeskiego. Sejm

Partia MacDonalda

NAJNOWSZA WIADOMOŚĆ

i biuro zamówień: OJleszańska Fabryka (d. O lle-
sehau) zw ijek (jęliz): Lw ów , Ziraorowicza t4.
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N * Korferencję Krajową!
W szystkie miejscowości winne wysiać Jelega je. —  W yjątkow e czasy w ym agają wyjątko­
wych wysiłków". —  Znaczenie X V II Kongresu sjoiiskiego. —  Zamiast tcorji w  tej chwili po  
trzebna praca pozytywna. —  O  jedność i zjednoczenie sil. —  W zrok  zwrócić na oba fron­

ty: goiusowy i palcslyńfiki.

2 kół Egzekutyw y sjońskici w  K rako­
w ie  otrzymujemy niniejszy artykuł, jako 
początek cykrii artykułów, traktujących o 
zagadnieniach zbliżającej sic Konferencji 
K rajowej Organizacji Słońskiej dla Zacho 
dme-j Małopolski i Śląska.

konferencja krajowa Organizacji Śjonskiej 
fala zachodniej Małopolski i Śląska zwołana  
do Krakowa na dzień 5 j 6 stycznia 1932 w in ­
na stać się poważną manifestacją woli sjoni- 
tstyczinei przeglądem pracy ubiegłej kadencji 
i impulsem do pracy nowej, jeszcze bardziej 
wzmożonej hiźi dotąd, t.zas, który przeżywa­
my, domaga się zjednoczenia sil, odsunięcia na 
plan drugi wszystkich problemów, teoj etycz­
nie nas dzieiących i zogniskowania całej uwa  
g! około spotęgowania pracy pozytywnej. Ze­
wnętrznym objawem  tej woli w inna być prze 
dewszystkicm najliczniejsza frekwencja dele­
gatów. Z  każdej komórki naszej Organizacji 
krajowej choćby i najmniejszej, w inni dele­
gaci zjechać na konferencję! Współpraca, obec 
mość Towarzyszy stwarza obraz naszej siły i 
te strdeczną atmosferę, która potęguje poczu­
cie odpowiedzialności każdego zosobna i pcw  
Iność, ze praca jednych wsparła będzie pracą 
drugich i ze w  ten sposób całość sama się zło­
ży7. Dlatego też pierwszym naszym hasłem  
jest: wszyscy delegaci na konferencję! Starsi
5 młodsi. Miejscowość kióra będzie świecić 
pustką na konfeiencji, samar w ydaje na siebie 
wyrok, sania okrywa się piętnem egoizmu i 
obojętności.

Mamy nadzieję, że takiej miejscowości nic 
będzie.

• • •

Od X V II  Kongresu SjonisTycznego upływa
6 miesięcy. Dyskusja nad jego zagadnieniami 
przycichła. Kongres X V II oczyścił napiętą at­
mosferę w  naszym ruchu, m aterjał palny na­
gromadzony przed nim w  namiętnej wielomie 
siecznej dyskusji spalił się na- Kongresie. N a j­
wyższa reprezentacja naszego ruchu załatwiła  
w  sposób autorytatywny j dla nas wiążący 
sporne zagadnienia.

_. X V I I  Kongres nie cieszył się zbyt życzli ..a 
opinją. A le historja oceni jego znacźćńk- w 
rzędzie kongresów życzliwiej i objektywniej. 
Ten Kongres bowiem w  sposób zgodny z na­
szą ideą, w  sposób rozważny a przytem silny 
określi] mezniszczalność naszego celu polityez 
nego a uczynił lo w  chwili, gdj" z wielu stron 
zaczęto żłobić wyłomy w  naszej ideologji. 
X V II  Kongres po raz pierwszy jednomyślnie 
stworzył syntezę programu gospodarczego, 
Stawiając na równi kolonizację stanu robotni­
czego i tak zwanego stanu średniego. Rozmai­
te stronnictwa tern samem dały wyraz temu 
przekonaniu na Kongresie, że łączenie twór­
czych sił wszystkich warstw  Narodu słoi po­
nad interesem klasy. Gdyby XYIT Kongres 
tylko tych dwóch rzeczy dokonał, byłoby to 
już zasługą, która zapewnia mu godne m ie j- 
Sc w  historji sjonizmu

Z  naszego punktu widzenia należałoby je­
szcze podkreślić, że X V II  Kongres dał sposob­
ność po wielu latach rozsypki ogólnego sjo­
nizmu do złączenia i zjednoczenia tego obo­
zu, którv jest i powinien pozostać kręgosłu­
pem ruchu, nie jako cel sam w  sobie, ale ja­
ko narzędzie zrealizowania naszych ideałów.

Nasza konferencja krajowa nie bed/'e się 
zajmowała teoi etyeznem rozpatrywaniem po­
wyższych zagadnień, lecz tylko tern, jak w  
ram ach powziętych uchwal kongresowych 
wlać żvr!e do tych uchwał na skromnym te­
renie naszego działania.

• • •

Byłoby błędem zamilczeć jak bardzo napeł­
nia nas troską obecna sytuacja sjonizmu. Je­
steśmy; dość silni i zwarci w  sobie, aby trud­

nościom spojrzeć w oczy, Jesteśmy dość moc­
ni, aby krytyce przeciwników, którzy w  trud­
nościach naszych widzą upadek naszego ru ­
chu, przeciwstawić męską wolę pokonania 
tych truaności. Nie w  chwilach radosnego 
upojenia zwycięstwem poznaje się hart naro­
du, lecz właśnie w  chwilach ciężkich i trud­
nych. W tedy  odpadają p lew y a pozostają ziar 
na. Konferencja nasza m a za zadanie w yka­
zać, że tych plew mamy niewiele i że ziaren
zdrowych jest bardzo wiele.

* • *

N a  samo czoło zagadnień wysuw ają się 
sprawy organizacyjne. Z natury rzeczy. O rga­
nizacja jest podmiotem działania. Gdzie tego 
podmiotu brak, tam i praca jest niemożliwa.

Uświadom ić sobie trzeba, żc ciężkie czasy 
gospodarcze, które są udziałem wszystkich 
narodów i państw w  obecnej chwili, odciąga­
ją jednostki o j  pracy społecznej, gdyż trosica 
o clileb własny i rodziny odciągają od nracy 
społecznej. Pomóc tutaj może tylko głębokie 
poczucie odpowiedzinlliiośei. Tylko wtedy, jeśli 
sjoniści zdawać sobie będą sprawę z tego, że 
praca ich jest wysiłkiem ku wyzwoleniu ca­
łego narodu, że jest pracą nie filantropijną, 
loKalną, ale narodową, w  najlepszem tego 
słowa znaczeniu, znajdą w  sobie tyle siły, aby  
i' w  ciężkich czasach nie opuszczać sztandaru. 
Niejednokrotnie słyszy się w  ostatnich cza­
sach dyskusję, że w  tej chwili istnieje kolizja 
pomiędzy bezpośrednimi obowiązkami żydo- 
stwa wobec siebie w  gofiuMe a obowiązkami 
w  ober naszej przyszłości w  Palestynie. T rak ­
tuje się obowiązki pierwsze jako bezwzględnie 
konieczne, ar drugie jako luksus, jako przy­
prawę, na którą pozwolić sobie można tylko 
w  lepszych czasach- Opinje tę słyszy się szcze 
golnie w  sferach sympatyków naszego ruchu, 
organizacyjnie niezląrzonyrh.

Takie stanowisko jest błędne. Kolizji takiej 
niema, Ooa ceie są równorzędne. Zaniedbanie 
naszych potrzeb na miejscu niszczy nasz or­
ganizm j osłabia ponadto widoki naszej pra­
cy dla Palestyny. [ na odwrót! Zaniedbanie 
warsztatu naszej twórczości w Palestynie za­
graża mu uschnięciem i tom sarnim odbiera, 
naszej pracy golusowej cel wieczysty i cel na­
rodowy. Obie gałęzie pracy uzu^epu 
ze sobą w  nierozerwalną syntezę i tylko cia­
snota horyzontu może cele te rozdzielać, od­
dzielać i przeci wstawiać.

W niosek stąd prosty. I konferencja nasza 
musi W tych ciężkich czasach zwrócić baczną 
uwagę na oba fronty naszego działania. A  
gdy właśnie praca dla Palestyny w  ostatnim 
roku silnie upadła, co uwidocznia się w  na­
szych funduszach, z konferencji wyjść winien 
impuls do wydobycia tej prac y na m ożliwie 
wysoki poziom i ujęcia jej w  taki sposób aby 
obu celom siało się zadość. Konferencja nasza 
zajmie się zatem tak zagadnieniami tak zw a­
nej polityki krajowej jakołeż pracą palesty-

(Dalszy ciąg nastąpi)

IMlIllit.l

C ZW A R TE K , 24 GRUDNIA.

Kraków (312‘8). 11 ‘-45: Przegląd prasy. 11 ‘58: Sy­
gnał. hejnał. 12‘ 10: Gramof. 13‘ 10: Komun. meteor. 
1315: Komun. gosp. 16: „N ow y  tom pism J. Piłsud­
sk iego" —  WI. Malinowski. 16‘25: Gramofon. 17: 
Słuchów. wigil. 17*30--20*30: p rzerw a . 20‘30— 24: 
Słuchów, w igil (Kolędy i inne).

Katowice (408*7), 11‘45— 24: p. Kraków.
Lwów (380‘7). 11*45— 24: p Kraków  ,
W iedeń (516*4). 1130 17. 21*45, 23*40: Miaz.
Budapeszt (550*5). 17*30: Koncert ork. oppr.

P IĄ TE K , 25 GRUDNIA.

Kraków (312‘S). I I :  Nabożeństwo kościelne z W ił 
na. 12*30: Program . 12*35: Przerw a. 15*30: Gramof. 
16*30: Dla m łodzieży: „Ostatni szturm" wg. H. Sien 
k iew icz*. 17: Chór wileńskiego „Echa" (pieśni).

Str. S

łudzi w szystkich części św iata spożyw a 
codziennie O V O M A L T / N Ę . —

^  O V O M A L T Y N A  je s t nietylko śfodkieflł 
leczniczym , lecz o dżyw k ą , składającą 
się z najbardziej w a r t o ś c f o  l y y c h  
produktów  naturalnych: m l e k a ,  ja J*  
słodu I kakao i zawierająca u ita in iny, 
d jaztazę i lecytynę.

O V O M A L T Y N A  j^ s t  sm aczna, lekko* 
straw na i łatw a do przyrządzania.

K a żd y w ięc powinien pamiętać o tem , 
i w  dom u mieć za w sze  O V O M A L T Y N IjI  
O V O M A L T Y N A  daje zdrow ie , s iłę  dft 
pracy i w ytrw ałość l

FABRYKA CHEMICZNO.FARMACEUTY.CZM4

Dr. A.WAHDI-R Sp. Akc.
KRAKÓW

HQóśz/ iSroszu i y  wij syfa się jG ZpłttifiiG t

17*30: Koncert potni,1.: Kw artet Fr. Tchórza; W . Jo­
lko (c y t ft fT 'IS ‘30: „O  s-zwpee krak.“  —  M. D —  Dą­
browa. 18*45: Koncert: pp. O. Mąrtusdeyicz (fort.), 

jW ; Pastówna (mzsopr.), A. Malawski (skrz.)v Ćho- 
;Pin, Bizet, Massenet, Czajkowski. 20. Słuchowisko:
• „T a  trzoda** H. Sienkiewicza. 20*45: Muzyką lekka 
(ork., obór, soliści). 22: Gramof. 23: Hejnał 

Katowice (408*7). 12*30— 23: p. Kraków.
Lwów (380*7). 12*30— 23: p. Kraków. ,
Stu\gard (360*1). 12-30. 16. Miu,z. 20*15: Opera 
Rzym (441*2). 13*10, 17*30: Muz 21: OperetKa. 
W iedeń (516*4). 11*05, 13*10, 17*30: Mu-z. 19*30:

Operetki muz,
Budapeszt (550*5). 12T8. Muz. 19*30. Opera.

SOBOTA, 26 GRUDNIA  

Kraków (312*8). 10*15: Nabożeństwo kościelne z 
Poznania. 11*58. Sygnał, hejnał. 12*10: Komun, me­
teor. 12*15: Koncert Filharm. warsz.: dyr. W iłko­
mirski, M. Filar (fort.); Mozart, Iwanow. 14 j 14*40: 
Dla roln (z muz. lud.), 15: Muz. ład. 15*55: Si.uc.how. 
w igil. (wg. Andersena: „Choinka".’ 16*20: Gramofon. 
16*40. „Bajki Pietra Borowego, delegata O raw y do 
Wilsona. —  ks. Machay. 16*55: Gramofon. 17*15: 
„Dom y budowane bez rąk" —  prof. Dr. M. Siedlecki. 
17*30: „Najpiękniejsza grota i gród na Podolu " --
prof. Liwoczyński. 17 45: Muzyka lekka (arie. pie­
śni). 19: Rozroait., komun, sport. 19*15: Polityka za­
grań. tyg. ‘— Dr. Regua. 19*30: Gramof. Iy45: Słu­
chowisko (wg. Dickensa) ..W ieczór W ig ilijny". 20*15 
Muzyka lekka: dyr. Nawrot, .T. Radwanówna (śpiew ) 
M. Hoherrriann Oiarm. i banio). 2 1*5 5 : Feljet. liter..

K. Bar.drows.ki: „Postulaty literatury polskiej*;.
22*10: Muzyka Chopina: wyk. J. Tarczyński. 22*40:, 
Komun, pras, sport. 23: M.u.zyka ta*n.

Katowice (408*7). 11‘5S— 19: p. Kraków. 19: ..Bery 
i bojki". 19*45— 24: p. Kraków.

Lwów (380*7). 11*58— 1S*30: p. Kraków. 18*30: Kon 
cert fonep. 19— 24: p. Kraków.

Stuttgard (360*1). 12*15. 34*30, 19*10, 20*05— 0*30: 
M-r-zyka.

Wiedeń (516*4). 30, 12*30, 15*50. IP'30, 22*45: Muz. 
Rzym (441*2). 17*30: Muz. 21: Opera-.
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Recepty na szczęście
Nędza i ból czynią ludzi rzeczywiście nie- 

s zc z ę ś liw y n .i; trzeba ich żałować, usiłować 
nieść im pomoc; nie można ich wyleczyć ina­
czej jak tylko usuwając samą przyczynę ich 
nieszczęścia. Miłość i w iara przynoszą ze sobą 
wielkie szczęście; można je podziwiać i za­
zdrościć. ale nie jest ono iosiągalne przez zwy 
czajny akt woli. Chcę m ówić tutaj o szczęściu 
bardzo prosleni, doslępnem dla większości lu ­
dzi, o ile zastosują się do kilku przepisów hi- 
gjeny umysłowej.

Pierwsza recepta szczęścia.

Unikać długich rozmyślań nad przeszłością.

Rozmyślań nad sobą samym w rocznice smut­
nych wspomnień, żalów urojonych chorób. 
Jak tłumaczy filozof AHarin. sztuki piękne a w  
Szczególności teatr, powieść i muzykę wyna­
leziono [x> to, aby oderwać ludzi od tych srnut 
nych monologów Nie chcę przez to powiedzieć, 
jakoby niedobrze było rozmyślać wogóle. Każ 
da  ważna decyzja powinna być poprzedzona 
Zastanowieniem, ale lego rodzaju rozmyślania 
m ają cel konkretny- a więc. nie przedstawiają 
niebezipieczeństwa. Niebiezpiecznem jc-st, prze 
'trawiać bez końca stratę poniesioną, afronL 
doznany, głupstwo wypowiedziane, słowem: 
wszystko, co nie da się już naprawić ..Nie 
opłakiwać nigdy*,' rozlanego mleka*, mówi 
przysłowie angielskie. Znam y we wszystkich 
rodzinach łych fanatyków nieszczęścia, kló- 
rzyby chcieli nakłonić otoczenie do zamknię­
cia się w ” ciasnym kręgu smutnych wydarzeń, 
wydarzeń, których jednak nic już zmienić nie 
potrafi. Trzeba co rewien czas obmywać i od­
świeżać umysł. Niema szczęścia bez zapom 
nienia.

Istnieje kilka środków wypróbowanych, aże 
hy w ten sposób umknąć przed sobą samym. 
Najlepszym jest praca. Bezczynny jest zawsze 
kandydatem do nieszczęścia. Podczas bezsen- 
r ‘‘j nocy człowiek .jest nieszczęśliwy, głównie 
dlatego, ponieważ nie może uciec od swych  
myśli. Byron, człowiek nieszczęśliwy z natu- 
ty  znalazł szczęście w  Grecji, podczas wojen

, -o niepodległość. Nie m iał tam jednak ani w y ­
gody ani przyjemności, ale był zajęty i zapo­
minał. Nie zdarzyło mi się nigdy widzieć ,ezio 
wieka czynu nieszczęśliwego podczas doko- j 
ny wania swego dzieła. Jakżeby mógł? Jak 1 
dziecko bawiące się, przestaje myśleć o sobie ' 
samym. Jeżeli niedostępne ci są wielkie for­
my czynu, zadawainiaj się małemi. U praw iaj 
ogródek. Układaj kolekcję. Naucz się grać na 
instrumencie, mówić, obcym językiem. Jeżeli 
nie możesz działać sam, w yżyw aj sic w dra­
macie. we filmie, w  powieści. ,,Chlepa i 
igrzysk" zadali obywatele rzymscy. Potępiano 
ich zato. Dlaczego? Mieli słuszność. Zabaw ą  
ni n r niej jest konieczną dla umysłu, jak chlcb 
dla ciała. Olbrzymi rozwój kina. który udo­
stępnia widowisko wszystkim klasom spolecz 
nym jest jednym ze zasadniczych rysów no- i 
wych czasów. Przez nie każdego wieczora, w > 
najmniejszych miastach Europy i Ameryki 

I zwalcza s il smutne namiętności smutneri.i i 
J filmami. Ponieważ smutek, który swój przed- 
I miot ma poza nami. przestaje nas zatruwać. ‘ 
j Zatem dm ga recepta;

Działać.
Filozof angielski Bertrand Russell pisze:

I „Kiedy czytam książki moich przyjaciół albo 
| przysłuchuję się ich rozmowom, dochodzę do 
; wniosku, że szczęście jest niemożliwe we 
| współczesnym świecie. Ale szybko nabieram  
I przekonania o sztuczności tego .poglądu, gdy 
! tylko rozmawiam z moim ogrodnikiem". O -  
j grodnfk Bertranda Russella nie jest nieszczę- 
■ śliwym. ponieważ walczy z kiółikami (być  
I może, że króliki same zapominają o swoim  
j wrodzonym pesymizmie walcząc z ogrodni- 
j ki cm).
j Ale działanie nie wystarcza, aby być szczę- 
i śliwym. Trzeba jeszcze działać w  zgodzie ze 
I społeczeństwem. którego się jest t-zęścią. Kon­

flikt wycH fpuje ludzi i czyni pracę uciążli­
wą. Czy to znaczy, że trzeba zrezygnować z 

I wmlnej myśli i działania? W cale  nie, ale trze­
cia recepta:

obrać sobie otoczenie, którego wysiłki są 
skierowane w  łymsainym kierunł u co, 
twoje i które interesuje się iwojein dzia­

łaniem.

Zamiast walczyć z rodziną, która jak  są­
dzisz me rozumie cię, i zniszczyć w  tej walce 
szczęście swoje i innych, poszukaj przyjaciół, 
którzy myślą, ak i ty. To ci nie przeszkodzi 
w usiłowaniu przekonywania niewierzących, 
ale przynajm niej uczynisz to, śy ladom popar­
cia braci w umyśle.

Czwarta recepta:
> •

me czyn si? nieszczęśliwym wyobrażając  
sobie katastrofy dalekie 1 nieprzewidziane

Kilka dni temu w ogrodzie Fuiłerjów  w  za­
chwycającym  słońcu jesiennem, gdzie dzieci 
woda i światło siały cudowną wesołość, spot­
kałem człowieka nieszczęśliwego. Samotny, 
ponury spacerował pod żóMnie i^cemi drzewa­
mi i m yślał o katastrofach finansowych, któ­
re, jak mówił, przewidywał na rok 1935. '„Czyś 
Pan oszalał?11, zapytałem go. „Kto u c jab ła  
wie co będzie w  roku i935? Wszystko jest tni 
dne a okresy spokojne są rzadkie i krótkie 
w historji ludzkości. A le  to co będzie w ni- 
czem nie będzie podobne do pańskich smut­
nych myśli. U żyw aj chwili, naśladuj te dzie­
ci, które rzucają swoje białe okręty nawodę; 
Czyń swój obowiązek, a resztę zostaw Bogu.

Każdy powinien myśleć o przyszłości, eżeli 
może wpłynąć na bieg wypadków. Architekt 
powinien myśleć o ptzyszłości domu. który- 
zbuuuje, robotnik o ubezpieczeniu na starość 
poseł o budżecie na który bodzie głosował. 
Ale po dokonaniu wyboru i wzięciu m iary  
powinno się użyczyć trochę spokoju umysło­
wi. Nic zniechęcać się do swych własnycn  
czynów, kiedy się już je dokonało podług naj­
lepszej woli, przyjmować krytykę obojętnie, 
nigdy nie tłumaczyć, nigdy się nie skarżyć 
Oto recepta szczęścia. Zwłaszcza nierożsądneir 
jest przewidywanie wielkich wydarzeń, które, 
zależne od niezliczonych przyczyn, niedostępne 
są dla wszelkich obliczeń umysłu ludzkiego 
Który I loncuz w  t . 1793 mógł wyobrazić sobie 
Napoleona? w  1807 św. Helenę? Który fmansi 
sta-w. 192E przewidywał obecną potęgę franka? 
Człowiek szczęśliwy powinien czuć się bezpie­
cznym w  trybach przeznaczenia, jak dobry 
pływak Wśród morskich fal.

m&A \ ZDROWIE ! M TAM JNAEH  
NOWA SZEK O liA ta

P Ii 18 T  0  S
MLECZNA W ITAM INOW A

Duża tabliczka 1 Zł.

Wystawa wnętrz
i r i y  u l .  R a f s l t l e i  ■ «  K rakow ie

W iem y 'u badan ach, jakie specjaliści, a czasem i 
ht-dzi-e niepowołani, prAłprowadea.ią nad w pij w cni 
spożywanego pokarmu na kształtowanie się usposo­
bienia ludzkiego. Podobne badania, z równani upra­
wnieniem i napewno z niegorszentl wynikam ', n »;ż- 
Jtab* wdrożyć (o j !c tego dotąd nic u-ezj-niono) w kie 
runku zgłębienia wpływu, jaki na nasze życie, tta 
nasz temperament w yw iera najbliższe otoczenie 
przedmiotów, z iaikicmi wypada nam stykać się co­
dziennie. W śród tre-h przedmiotów spędzamy prze­
cie. jeśli nie więks-zą. to w każdym razie znaczną 
cześ.ć życia. Jakżeby w ięc aura. atmosfera wnętrza 
naszych mieszkań iie miała odgrywać roli ważnego 
współczynnika w kształtowaniu się naszych upodo­
bań i skłonności. Nie ulega wątpliwości, że to oto­
czenie pizedniiotów w ytw arza wokół nas swoista 
sierę nierzadko odrębnego klimatu, odgraniczające­
go nas nieraz od tego, co bardziej nazewuątirz. Dzi­
waczną była może ankieta, jaką ośmieszył n ie jaw n i 
Słonimski w  Jednej z kronik tygodniowych ..W iado­
mości Literackich1.. ale mimo wszystko niepozbawic- 
iiii była ona pewnego ziarenka intuicji i sensw>: ot-t 
c/.enie przedmiotów sięga bowiem wpły we::: praw­
dopodobnie : głębiej, również ' do korzeni twórczość 
jaką się przędnie w czterech ścianach ludzkie; izby

N.i« tyle może o tern myśleli inicjatorzy bieżącej 
krakowskiej w ystaw y dekoracyj wnętrz, wystawy 
zainstalowanej w  -dawnym gm-acmi Teatru Pow sze­
chnego przy ul. Rajskiej. Myśleli zapewne ootażnie
0 rzeczach bardziej prostych i p-rantycznych. Ale w 
tern właśnie już i sedno i jądro wszelkiej sztuki s.t - 
sowane-i: że łączy ona właśnie p ielno z pożytcc- 
nem, jak o tern uczy! w  Polsce jeszcze Norwid. — 
Skoro j-iiiż o tern i o Norwidzie muwa. trzeba tu po­
w iedzieć odrazu: sztuka stosowana w  Polsce ro"w - 
nęla się bezsprzecznie bardzo od czasu smutnych, ? 
uzasadnionych narz-ekań genialnego pcety i m ąlarzi 
Polski przemysł artystyczny cieszy s-ię ostatnio co­
raz większem uznaniem zagranicy, rozwija -ozra- 
sta ś.ię stale, ale mimo wszystko — moż.ności * a- 
zdolinieniia potencjalne przekracza ą wejąż j-es czc 
w jrniki faktyczne. C zego tu- brak przedewszyst- 
kiem. to ziupefn-ei śmiałości : swobody która bywa 
właśnie warunkiem i tajemnicą orygjnąlTlośęi. św ie­
żości n-o i — powodzenia. U  nas wciąż jeszcze naj­
w yższy  punkt ambicji streszcza sie w  dążności na­
śladowania i dorastania do poziomu, oslągiiiiętegc 
pr2ez obcych. N iezawsze słusznie, niezawsze z kv- 
rzyścia dla sprawy.

Da się to również w  pewnym stopniu stwierdź c
1 na obecnej, bardzo starannie zresztą urządzonbj 
wystaw ie. Oczyw iście, że prócz niezwykle staran-

j nych. niezwykle solidnych, naprawdę schludnych eks
* pouatów w ystaw y bieżącej znajdzie smakosz rzeczy

naprawdę ciekawe i piękne, rzeczy intymne, po-wie­
dzielibyśm y właśnie kamćralne. komnatowe. Szcze- 
gówiie w zakresie kilimkarstwa, które rozwŁją się w  
Polsce coraz bardziej, obecnie raczę* iuiż -v giąb, niż 
wszerz. P iękne kilimy wystaw ia znana- wytwórnia 
„KUlm“ (ul. Jagiellońska), da-lei: Griinerowa (Tar- 
lowsha 6), ,,Orot“  (Starowiślna), „Ognisko11 (A -B  45) 
„O stoja11 (ul. Lea). Uwagę zwraea.ą i>a siebie pro­
jekty kilimowe i dekoracyjne Cz W allisa i, w y tm  
„A te lier tekstylne11 (ud. Krasińskiego) z projektami 
pp Smereczyńskiej, F. Rosego („S w o is ty11). Wiśnie 
wsikiej i Zarzj-ckiej.

Wspaniałe dywany perskie, smyrneńskie et-c. w y­
stawiają firm y: Ro-Co (Rochowie?., B ia ła - Biełs-koh 
„D yw an " (Podgórze, ul. Kingi 9), Po l-C er (p lac-M a­
riacki), ..Kobierzec" (Podw ale). — Efektownie i Pra­
ktyczne portiery, firanki,-kapy etc, - wystawia M. 
Wettz. Floriańska: karnicze: Firma Kornbause: 

2astąpiony jes, też dział szklaną Im m py i ż y ­
randole F-m y Staller. lustra i szyby Z. Trlu tler. 
porcelana: F-m y. J. Gross (R ynek). A. Edei (F ło - 
rjańska) Słabiej reprezentowana jest ceramika. 
W itraże i mozaiki wystm w .r ty lko F-ma S. G. Ż e ­
leński N ie  brak w-eszrio płyt,, gramofonów i u- 
rządzeń rad jo  wy eh, w ystaw ionych  co-prawda .yluo 
przez jedną firm ę: .E lekton'1 

W iększą  część w ystaw y  zajm ują eksponaty wy­
twórni mebli. Są tu do /.anotowania Uczie efekto 
wne, przytulne sypialnie, jadaln ie i gabinety. Z du-



N<- 346 . .N O W Y  D Z IE N N IK 11 pigWk 25. 12. j 931 Str 7

Sytuacja ludności żydowskiej w Polsce
w świetle sprawozdania, odczytanego nu XXV. 

Komitetu £} dowsko-AineryKanSiiiegii) v ^
S praw ozdacie  o  sytuacji ludności żydow sk ie j w  clem entóiy w kraju.

Polsce, odczytane nu X NV  plenarnej sesji Kornite- 
tu iiydiowuię Am erykańskiego, zaw iera ło  .wyczer­
pującą analizy gospodarczego i politycznego polo- 
iou ia  żydostw a polskiego. Spraw ozdacie  to, wedle 
re la c ji żA T -n o j brzm i:

Co się tyczy Polsk i, K om ite t Żydow sko- A m ery ­
kański g ó w n ie  in teresow ał się sytuacją gospodar­
czą bwłnflśri żydow sk ie j o ra z  -kwestjami ustawp- 
dawStw* w  aacieuactnie ppaw  cyw ilnych  i r e lig ij­
nych, m ając na w zg lęd zie  l i  ty lko popieranie 
prawnych żadań ludności żydow sk iej, jak  orne zna­
la z ły  w y ra z  w  wynurzeniach i akcjach przywóz: - 
c6w  orga^iiizacji i  stronmiictw żydowskich w  tym 
kraju.
Odkąu u swru w ładzy Państwa stoi obecny rząd, 
nigdy nie zachodziła kwestja w  dziedzinie bez- 

: pieczeńetwa życia i zdrowia.
SpwradyCiaie w ypadk i gw ałtow nych  w ystąp ień  
p rjfjć iw k o  żydom  b y ły  przez w ładze  szybko i  sku­
tecznie tłumione, w obec złoczyńców  postępowano 
SU1OW0

Ostatnie'wypadki wybuchły, niespouziun.e
i  oolesniie nas zaskoczyły. Gdy nadeszły p ierw sze 
spraw ozdan ia o rozruchach studenckich, tow arzy  
szy ły  im  infm utacje o  tern że w ładze uniworsy- 
tecKic zastosow ały  zam knięcie uczeln i jako  śro­
dek - zapobiegaw czy, w yda ły  .akademików. k tórzy  
Wywołali zam ieszki i za g ro z iły  im  ukairaniętp 
p rzez 'tsutiięcie ich z uczelni. Gdy nadeszła w ia ­
domość, że rozruchy ro zsze rzy ły  się i  ob ję ły  lud-- 
roś ft żydow ską jako całość, donoszono jednocze­
śnie, żc  pb lic ja  podjęła koniec za.e k rok i celem obrc 
liy Żydów  i ukrócenia sa nowoi.i napastników "

Niebawem jednak nadeszły wiadoności, że ■ 
w Wiliiit rozruchy przybrały ■‘ŚzersŁe rozttóiary ’ 

i że w Wyniku tychże licz.ua Żydzi z sstali ranni, 
zaś jcdeu sz nie- żydowskich bicrących udział w 
erscsesam stud< n.tov przypłacił życiem Komkei 
miał obii wy, iż — jedno z dwojga — albo władze 
nie postępowały dość energicznie, albo też władze 
są niezdolne do ąjwmowania sytuacji W. wyniku, 
łych żywionych przez Komitet uczuć prezydent'
Komitetu dr. CyrUs A d ler w ystosow a ł w  tej spra­
w ie  pisir.ó do Am basadora P o lsk i w  Stanach Ż jc-' 
cinoczonych dr. Tytusa F ilipow icza . B yło  to :w  
dr.iu 1$ Listopada b i . W  m ięd iyczasie  nadeszły dał 
sże doniesienia o (kscesach. Ogarnął nas nlepo- 
1 ój. p o  nara lżeniu się ; a prezydentem i prezesem.
Kom itetu w ykonaw czego p. M orris Waldn.ar., ge­
neralny sekretarz Kom itetu. n a w iącrł osobisty 
kontakt z przedstaw icielstwem  Rządu Po lsk iego  
c t ’ em point or m ow'a. 11 a g o  o  wzrustającem  gapie- 
pókojtaku Kom itetu i o dorriośłóśfa skom u n ikow ać;

się A-obasady Polsk ie j R ząd  ,n Poisk jjsa^w S 
dłiiu 21 listopada dr. T. F ilipow icz- udzie lił pisem-it; 
nej odpow iedzi list dr Adlera. (Z a rów n o  listf 
df. A d ld ra 'j  ik i  odpow iedź dr F ilip o w ic za ’ o g ło ­
siliśm y w c zo .a j).  Po tym liście nastąpiło zapro­
szeni.• p.Ambasadora do osobistego sputkamia się 
z- nim. T V  DSA • s i : ■ W • • 1 ■

^Ącżikólwiek Konmttt jbst rad, żc w  Polsce zo -j 
sfjaL p rzyw rócony, ład, to jeJina-k nie łudzim y się i - r 
Juizijami eo do niebeapleczcństwa 

Malej i  w c ią ż  rosnącej propagandy antysemickich

żem  stoiskiem- efektownych i d rogich  m ebii (fo r -”  
litery mahoniowe, hebanowe, etc.) w ystąp ił Sz. Ł o ­
jek, w ystaw ia jąc  nowocześnie zam ierzone, mOżó 
trochę przeładow ane i  za kosztowne —  jak na: 
dzis ie jsze  czasy — za wykw intne sypialn ie, jad a l­
nię -Ł gabinet — bibljotekę. Z m ebli pracow ni F 
Janczura w ym ien ić należy g łów n ie  nowocześnie 
sty lizow aną jadalnię. P od  y.ziględem solidności - 
staranności wykonania nie ustępują m iejsca mebls • 
F. N ajdera (K row oderska ) i J Sa ta ir. Meble w y ­
staw ia rów n ież J Panek.

W ystaw a  przy  ul. R a jsk ie j nie wyczerpu je oczy-’ 
w iście ca łego p izem jTsU  artystycznego K rakow a, 
a -tt-m mniej naszej dzielnicy. Może służyć jedrnak 
jako  inSirnklywny przew odnik i in form ator w  tern 
co dokonyw a się u nas ob ee iie  na len: polu. N ie ­
jednokrotn ie niezależnie, a raczej w  zw iązku -z 
przeM.etolerh słyszy się pytanie: Co zrob ić z pie­
niędzmi? O ile  się je  ma, 'dobrze jest m yśleć oa 
czasu do czasu o  odpowiedn-iem, gustownem i w y- 
godhem nirządzeriiu domu. N ie  g łos im y snobizmu, 
ani sybarytyzm u w urządzaniu wnętrz: niezaWsze 
i riekoniecznie to, co drogie, jest ładne, gustowne 
A le  jest n.em z pewnością to, co spoi zą-azom celo 
w e  i co od-uowiada przeznaczeniu danego przed­
miotu Poucza o !<śn również bieżąca wystawa- 
przy ul. R a jsk ie j (y ) .

P rzy  pom ocy w o jow n iczych  grup'^-antysemickich 
akadem ików  strouąicLwo narodowo 4ctn,QK:rątycz- 
i :e  usiłuje pow rócić  do sik id j 'swej b ion i 

bojkotu,

k tóry liilka  lat po W o jn ie  św ia tow ej ■ upraw iany 
był p rzez „R ę z w ó jy  -t k tóry . od- czasu objęcia- w ła ­
dzy państw ow ej pi zez obtony rząd zdaw a ł się być 
już nieistniejącym .

Ostatnie, ekscesy przyp isać narezy graw nię p rzy  
czynom, zrodaćmytm % i% t .w k o w  w ewnętrzne- po­
litycznych. Zdatiiem ,;jivłądz rządowych, jJkąyfesy te j  
są skutkiem m achinacji narodowycn dem okratów, 
szow in istycznej pa,rtjii kraju, która jest w ro g o  u- 
sposobi-ona W obec rządu a reprezentacja k tórej w  
Sejm ie lic zy  ’.G4 poslCw na ogólną liczbę 444. P o ­
lityka elem entów  faszystow skw h i antysemickich 
w  krajach Europy W schodniej i Środkow ej polega 
ną w yzysk iw an iu

ugrupowań studenckich 

jako narzędzia w  swej >ropag.rndzifc. Studenci o - 
kaza li się skutecanym środkiem ptroprgamiay ze 
Względu na sw ój .m łodzieńczy zapał o-raz ze w zg lę  
óą, na to, ż e ' hyvaża się ich za ulubieńców społe­
czeństwa. W ^św iadóm uści ludności za ję li oni taką; 
pozycję, jattgiayby stali -oni poza i . ponad obow ią- 
zuijącem :.w kraju praW&m, Tradycjąna ąutonomja 
un iw ersytetów  w idoczn ie wzm£U3n;iała tę prdpozy-
cłę. ; ' .

Sytuacja ta Z iodziłą  zagadnienie, w ktorem ó1 
statecznie k ry je  się ■

całe ostrze antysfm ityżmu.

Dla św iądom ości. 0 '3 Ółu, która jest jeszcze w  zna­
cznym Stępniu opanowana- różhe-ini przesądam i •W- 
sowem i. i wyznaniow em i, jest rzeczą w ca le  -trudną 
p .ją ć  Zasadę rów n ow ag i w  m ożliyyośdach k o rzy - . 
stania z u łatw ićlj. wyieh-ówawezycb które y in n y  
być dostępnie wsżystkim . posiadającym  odpoy^ę- 
dn ie ' kw alifikacje. Jak się też ad-aje niezupełnip o- 
gó-ł zdaje, sob ie-spraw ę-z faktu, że w iększość m ło­
d zieży  un iw ersyteck iej.'re łtru iu je się z ludności 
m iejskiej, wobec czego je i t  zupełnie, naturalnern, że 
ludność m iejska ma być siln iej niż w iejska repre- 
;.e nitowana na wyższych uczelniach przez swych 
synówi Ż yd z i'z a ś  śtah,ihMą bardzo pow ażny ódse- 
tek ludnośni m iejsk ie j,-! dokładne dane statystycz­
no uiechybaie 'W skazałyby, że 
w ' porów naniu z żydowską lu'i mscią iń irjską lic z ­
ba akaidemtk.óh - Ży<lów nie jest proporcjonaln ie 

w ygórow an a .

Faktem, jęst, i e  kw’estja
tta Tów  żydowskich 

-dla zak ładów  proscklo i y jnycli p rzy  w ydzia łach  
lekarskich, którą to k w es t*  w  okresie ostatnich 
paró -lat ■ n ie-żydow scy akadem icy w ysuw ali’ jako 
przyczynę - ich wystąpień p rzec iw ko akademikom- 

■ ŻydiORi, nie' Jest już aktualną, gdyż gminy żydów  
skie .(raczej: szpitale uw -©d. „n . D z .'“ ) w ’ wię-- 
K«zy$h- miastaCli dostarczają dostateczną liczbę 
trupów  z om ijan iem  .skrupułów natury wyznani® ■
] WCj L : ■'

P rzez  dłuższy czas przed ostatnim i ręzripjpiyMni 
'Kom itet Zj-dóWskó- Aftięrykański studjował sytua 
cję gospodarczą naszych braci w  Polsce. "Wyniki 
w yb o rów  z grudnia lb‘3-0 r , które da ły  M aisza łko- 

1 Wl piłsudskiibmu 1 je go .ob ozo w . zdolną do pi-acy 
Większość w W jth ie  - J jio iły :.nadzieje na leps/v  
przyszłość. Lecz. nad deje te nie ziostały' ziszczone 

t Przeciwn ie, •

sytuacjo Ż yd ów  polski uleg-la- jeszcze pogorsze- 
... . - • • niu,

i  to, n ietylko w  .tym samym- stopniu, w  jakim  po 
gorszyła  się sytuacją ogółu lud,n,ości, łećz 

v.’ p roporc ji’ w iększej,

■ponieważ Żydzi stanow ią p rzew aża jący  elemetrf. w  
stanie kupieckim i ,łe z m i ślniez3*m, które (o klasy,, 
ludności obow iązane są do pońoszeinja. poważ 
nych c iężarów  depresji gospodarczej.

Będąc zupełnie św iadom ym  fatalnej.' sytuacji Ż.y- 
.dóW polsk ch, Korftitet rad był, gdy mą śię nada- 
rzy ła ’ sposobność '—-''.w grudniu' 1930 r. —
1> rzęd ys k ń t o wtm i a te| sp raw y z -Ambasadorem 

P o lsk i1 w  Sfanacli Zjednoczonych,

W c wspomnianym . czasie p. Am basador w y ra z ił 
życzenie, kon ferow ania z przedstaw icielam i K-omi-' 
letu. W  rozm ow ach tych bra li udział z jednej stro­
ny Am basador Po lsk i i Generalny Konsul Polski 
w  N ow ym  Yorku  ż drugiej zaś —  prezydenj K o ­
mitetu Żydow sko- Am erykańsk iego prezes, korni- 
tetą w ykonaw czego oraz generalny sekretarz.
. W  późniejszym  czasie., prow adzono dajgze roz­
m ow y a reprezentantam i Po lsk i w  Stanach Zje-a

HhDZW PBZAJNR O g S Z j I
Tylno w ęrnuwu

Portfel
jako prem ja gw iazdkowa.

lu  25 WIECZEK > Z k 2 5 -«€ S £ K
od pudełek tutek, (G ilz ) .

A LT E S
M O K K A  -  P E Ł H O W J I T K I

;Uo.czon27ch -o ra z  z polsk im i mężatni .stanu, z któ- 
,Tymi] -zetknął się , p. M orris Wa-ldĄian, generalny 
Sekretarz Komitetu, podczas sw ego  pobetu w  Eu­
ropie. “"R ozm ow y p. W aldm ana '"prow adzone b y ły  
z rekomendacji ambasady Po lsk i w  'Waszyngtonie,

Vv toku tych rozmó-w reprezentanci iCo-miteiu Ży- 
'dosysko- Am erj'kańskfeg-> za ję li stanowisko, iż za­
gadn ien ie  w  Polsce nie jest li  tylko zagadnieniem  
samych Żydów ,
lecz nadto w ew nętrzną kw estja  państw ow ą P o lsk i 

Kw estja  ta może być rozw iązaną 
w yłączn ic przez Po lskę  i poprzez współpracę R zą­

du Polsk iego.

-Nadto przedstaw icie le  K o  ni-tetu podkreślali, iż 
■win-iTo to być szc-zególncm H ikCiicm  Rzp.du P o l­
sk iego u-czynięnia w s z y s tk ie j ,  ?oby s i l  okazało 
r-ożliwe-m celem napraw ien ia tragicznych skutków 
nkiłamraJn-ej struktury zawodow7c.j życia żydow^ 
skiego, za którą w szak odpow iedzia lność spada na 
carską Rosję, nie zaś na. Żydów , i k tóra spraw i- 
ła. że

Żydzi są w y ją tkow o  n ieszczęśliw ą o fia rą  tak pow - 
sziehncgo nieszczęścia, jakie n jest depresja g ° -  

** spodarcza.

Potlcząś sw ego pobyiu w  P o lice  w  lipeu br. se­
kretarz ' Komitetu p M orris  Wr.ld-man zetknął się 
z  niektórymi' polskimi- mężami stanu, zaś póż-nici 
w  Genewie od-był konferencję z i-n-nyini politykam i ' 
z Polsk i, z ministrem spraw  zagranicznych p 
Augustem Zaleskim  na czele--

B aw iąc  w W arszaw ie, p. M. W aidm an. przedsta­
w ił ośw iadczenie o skargach ludności żydowskiej,- 
popartych . odpowiednim  m aterjalem  'w  następują­
cych punktach:

1), Po lityka  etatystyczna czy li m onopoli państwo-' 
wych, k tóra  pozbaw ia tysięcy Żydów  ierf źródeł 
zarobkow ania,

z") polityka -podatkowa, niezsvykle ciążąca na iu- 
d.no-ści mtojskicj, w śród  której- Żydzi stanowią- nie- 
propocejonalmic po-vvaany odsetek,

3) stosowanie dyskrym inacyjnej praktyki w  
dziedzin ie w ym ierzan ia  i ściągania podatków,

4) stosowanie dyskrym inacyjnej praktyk i p rzy  
udzielaniu zezwoleń na uruchamianie przedsię­
b iorstw ,

5) nieodpowiednie i niep.-ótporcjcnalnc ' udziela­
nie ułatw ień kredytow ych  żyd-owśkim instytucjom 
spółdzielczym ,

6) faktyczne w ykluczanie Ż ydów  ze służby pań­
stwowej- i  sam orządowej,

,7.) nieodpiowiedinie i niesłuszne zaopatryw anie 
; żydow sk i cła instytucyj ośw iatow ych  i- dobroczytn- 
nych,
' 8)_ ustaw odawstwo w  d-ziedzind* rzem iosł, które 

pow ażn ie usztcztupłiło m ożliw ości Żydów w>, ted 
dziedzinie,

9) ingerow an ie Rzą-dru-"'wrhcewńewżil.e sp raw y 
gmin żydowskich, skutkiem czego w ład za  w  ' gm i­
nach przekazana 2ostaIa m alej; grnpje- ortodoksyj­
nej „Agrn las Iz ra e l1' p rzy  wykluczeniu innych u- 
gm pow au  żydowskich,

10) .kontynuowane, stosowanie ustaw y o- przymu­
sow ym  odpoczynku niedzielnym , zn iew ala jącej ku- 
piectwp żydow sk ie do 5-dniowego. tygodnia pracy 
w  swvch przedsiębiorstwach.

(Dokończenie nastątpi.).

Nowe kredyty „Fuuda^ion" 
dla soółdz»e!si' żydowFkicli

L o n d yn  ( Ź A T )  Jak  ju ż  d on ieś liśm y , w  L o n -  
d yn u y  c.dltyla się scs ja  ra d y  n a cze ln e j „Fun - 
d a lio n  ' pod  n rzcw o d n ic lw crn  prezydenta- rtrdy 
s ir  L e o n a rd a  Cohc-na. D r B ern a rd  K a lin  i dr. 
L ou is  O u n gre  zd a li spraw ę z prarc ..Fn n da- 
tjon'-* oraz z, s y tu ac ji ludności ż y d o w s k ie j w  
k ra ja ch  W s c h o d n ie j E u rop y . N a  w n iosek  spra 
wozdaWCÓM rada  u ch w a liła  w y zn a c z y ć  now e 
k re d y ty  d la  ż y d o w sk ich  kas p o ży c zk o w y c h  *v 
szeregu  k ra jów . Rada p o w z ię ła  rów n ic^  .sze­
reg ’ u ch w a ł w  sp raw ach  b ieżących . Do. rądv. - 
„b h u id a tion 1’ k oo p tow a n o  k ilk u  n o w y ch  ..czlot 
kóv"
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Zawiadamiamy o zgonie nieodżałowanej pamięci Współ­
właścicielki i Członka Rady Nadzorczej naszej Spółki

bł. p .

M A R J I  F R A E N K L O W E J
zm arłej dnia 21 grudnia 1931 r. 

Cześć Jej pamięci.
Zarząd i Pracownicy 

Krakowskiej Fabryki Portland-Cementu S.A.
w Krakowie.

Doniosła podróż prez. Sokołow a 
do St. Zjednoczonych

Prezydent Agencji Żydowskiej Sokołów w y - 
jenlłai onegdaj z Londynu do Stanów Z je ­
dnoczonych. Podróży tej przypisują kola sjo- 
nislyczne szczególnie doniosłe znaczenie. Obok 

-boijSztm akcji na rzecz Keren Hajessod będzie 
p iw  Sokołów prowadził w  St. Zjednoczonych 
rozlegją akcję polityczną. N a marginesie tej 
podróży zamieszcza na łamach „Momentu*1 p. 
Emanuel następujące ciekawe uwagi:

„Podróż prez. Sokołowa do St. Zjednoczo­
nych nie jest wyłącznie podróżą cha celów ze­
branie pieniędzy. Jest rzeczą ważną, by kie­
rujące osobistości żydostwa amerykańskiego 
dowiedziały się od Sokołowa o sytuacji i aby  
w p ły w  kół amerykańskich odegrał znowu  
pewną rolę w  stosunkach między w ładzą man  
datową i narodem żydowskim. Trudno było  
W ęizm annowi, dawnemu przeciwnikowi Bran  
deisa konferować z osobistościami z obozu 
Brandeisa, które stoją obecnie razem z L ip ­
skim na czele organizacji w  St. Zjednoczo­
nych, ale d la  Sokołowa, który7 był mistrzem  
Brandeisa wr dziedzinie sjonizmu nadszedł 
odpowiedni moment spotkania się z człon­
kiem Sadu Najwyższego w7 Ameryce Brandei-

Kto zamordował Jacka Diamonda?
Zamordowanie Jacka Diamonda zajm uje  

wciąż bardzo żywo opinję publiczną Stanów  
Zjednoczonych Śledztwo policji nowojorskiej 
do żadnych dotychczas nie doprowadziło re­
zultatów7. N a  podstawie poszlak- które policja 
o trz y m u je  ze zrozumiałych powodów w  taje.n 
nfcv, przypuszcza się. że ów nieznany morder 
ca Diamondajest identyczny z człowiekiem  
który przed kilku dniami zastrzelił jakiegoś 
boksera, odgrywającego dużą role w  bandzie 
Diamonda. Niestety policja nietylko. że nie 
zna mordercy owego boksera, lecz nawet nie 
zna iego rysopisu. Śledztwo byłoby więc wo- 
góle beznadziejne, gdyby policzi nie przyszła 
z pomocą rudowłosa kochanka Diamonda.

Kiki Roberts jedna z girlsów baletu Zieg- 
fielda. uchodziła w  Nowym  Jorku za jedna z 
najpiękniejszych kobiet Jack Diamond, jak 
wiadomo, był żonaty, ale równocześnie, i to 
za wiedzą swej żony. utrzym ywał stosunek z 
ową nięknością nowojorską o włosach tycja- 
nowskich. Obie kobiety, tj. żona i kochanka, 
bylv obecne na bankiecL. podczas którego za­
mordowano Jacka Diamonda. Policja obie 
kobiety przesłuchała, żona zamordowanego o- 
świadczyla. że wiedziała o stosunku męża do 
pięknej Kiki, arie tolerowała to, ponieważ m ę-

Frankfurter przed 12 13 lały.
W izy  la, jaką złożył Sokołów przed swym  

odjazdem angielskiemu ministrowi spraw  za­
granicznych sir Simonowi, przyjacielowi i 

wielbicielowi Brandeisa oraz Wizyta którą 
Lord Reading złoży wkrótce w  Palestynie, po­
łączone są z tą now7ą akcją, która ma otworzyć 
nowy rozdział w7 dziejach sjonizmu. Politycz­
ne rozmowy, które zostaną nawiązane obecnie 
w Ameryce przy udziale wszystkich kierow­
niczych sił w żydostwie am erykańskiej mo­
gą w  ohccnej drw ili mieć te samą doniosłość, 
co w  okresie powojennym, kiedy zwycięskie 
państwa europejskie uważmie przysłuchiwały  
się głosom z Ameryki. Dziś jest ta uwaga  
podwójnie silna..,

Podróż Dr Natiuma Goldmana 
do Ameryki

Berlin (Ż A T ) Jak się dowiaduje ŻAT. dr. 
Nalium  Goldman uda się w  końcu bm. do 
Stanów Zjednoczonych. gdzie współdziałać 
będzie z prezydentem Agencji Żydowskiej p. 
N a łam em  Sokołowem w  kamipanji K ern -H a - 
jesodu.

ża swego bardzo kochała, a mąż jej kochał 
Kiki Roberts. Jak wygladał ów człowiek, któ­
ry wtargnął nagle na salę i zastrzelił jej m ę­
ża. nie mogła wdowa powiedzieć, ponieważ 
człowiek ów miał miaskę na twarzy.

Także przesłuchanie kochanki nie przyczy­
niło się do wyjaśnienia sprawy. Miało się w ra  
żonie, że kochanka albo nie wiedziała napraw  
dę o mającym nastąpić zamachu, alboteż trzy 
m aał język za zębami, obawiając się zemsty. 
Musiano ją więc wypuścić na wolność, ale 
nolicia poleciła pewnemu detektywowi, by  
śledził każdy jej krok. Mimo to udało sie >ej 
zbiec. Razem z nią zniknęło też jej matka. Ta  
iej ucieczka iest pewnego rodzaju przyzna- 
niom sie do w inv Policja przypuszcza, że K i­
ki Roberts uciekła wraz z mordercą Jacka 
Diamonda. Ponieważ więc Kiki Roberts zna­
ną jest szerszej publiczności, przeto policja 
przypuszcza, że w ten sposób uda lei się wpaść 
na ślad mordercy. Nadzieje jednak mogą o - 
kazać sie rłonnemi ponieważ nie znajdzie się 
napewno taki śmiałek, który zechciałby do­
pomóc policji w jej poszukiwaniach. W  Sta­
nach Zjednoczonych boją sie bowiem więcej 
zemsty gangsterów" niż Polic ii. i dlatego przy 
r.nsy^zać należy, ■ źe całe śledztwo spełznie na 
niczem.

PRZEGLĄD G O S P O D A R C Z Y

Dalsze projekty monopolizacji 
handlu zagranicznego

..Gazeta handlowa donosi, że sfery rządowe nic 
ograniczą się jedynie do ewentualnego przeprowa- 

 ̂ dzenia koncentracji przywozu owoców południo- 
i wych. Istnieją bowiem '.ondeicje w  kierunku obję­

cia koncentracją również szeregu innych artyku­
le w przywozu coby stwarzało równocześnie —  
zdaniem projektodawców — nowe możliwości roz­
szerzenia eksportu drogą kompensacji.

 o§c------

Eksport żelaza spadł o 72 proc.
Proces zamierania górnośląskiego przemysłu 

hutniczo- żelaznego zrobił w miesiącu listopadzie 
Iw. znaczne postępy Uwidoczniło się to w dal&zem 
bardzo ' tłoważnem ograniczeniu wytwórczości że ­
laza wskutek konieczności prawic zupełnego za­
przestania eksportu żelaza na rynek rosyjski oraZ 
w lakiem zaostrzeni u się kry zysu finansowego hu 
tnietwa, że jedno z największych przedsiębiorstw 
hutniczych w Polsce zmuszone było do poddania: 
się pod nadzór sądowy.

 ogo------

D A L S Z Y  W Z R O S T  B E ZR O B O C IA . W ed łu g  da­
nych państwowych urzędów  pośrednictwa pracy, 
liczba bezrobotnych zarejestrow anych  w  całej P o l­
sce w  dniu 19 bm w ynosiła  274.218 osób. W  p oró ­
wnaniu ze stanem z ub iegłego tygodnia bezrobocie 
w ykazu je  dalszy w zrost o  6,081 osób.

ADWOKAT

Dr.Rachetes-PiBrwin
p r z e n i ó s ł  k a n c e i a r j ę

NA ULICE B R A C H A  L. 6
Telefon z m i e n i o n y  117-45

Lr.mei Henryk Sinrer
ord. w  chorobach wewnętrznych

Kraków, Plac Kossaka 1. Telefon 182-10

Odkrywamy tajemnie;!!Mrp
Olbrzymie powodzenie naszej m i e s z a n k i  k a w y  

palonej — l kg. za Zł. 10' — spowodowała nas do 
jeszcze lepszego zestawienia tej mieszanki, odpowia­
dającej najlepsze! kawie Europy - Kawie wiedahikiej. 

Mieszanka wiedeńska 1 kg. Zł. 10' oto nasz przebój!

A. KAWECKA rakó w
H O T E L  P O L O N I A  i

b ra k ó w , Basztow a 25 I
Najbliżej Dworca kolejowego. Nowoczesny pełny 
komfort, ( f a r d z o  z n a c z n ie  o b n iż e n i-  cen y  ■  
p o k o j l . ______________ 2357________Telefon 152 90. | |

» F O R T E P I A N Y «  
P I A N I N A

po cenach fabrycznych, zniżonych poleca

Władysław B t l o A s k i
Kraków,Rynek Cl. 34 Paląc Sptslti

Naszemu czcigodnemu Prezesow i Panu Lek. 
Drowł B. Fischerowi, z powodu zgonu Jego 
błiP'. M atki wyrażam y słowa współczucia-'

Żyd. Fundusz Narodowy  
239lx w  Nowym  Targu.

Niedziela, dnia- 27 b. m. od godz. 7—10 
wiecz. w barze „ROMA4*

..REKCEZ*VOUS“
urządzone staraniem Keren Ka jemet Leisrael. —  
B ilety do nabycia: Zielona 10 pr„ oficyny, I. piętro, 
oraz w  dniu imprezy przy kasie. Stoliki zamawiać 
możną telefonicznie do niedzieii: Nr. 168-41. 2397.

Bem i ponownie rozpatrywać sionizm w  sze­
rokim ujęciu, w  jakim go widział Brandeis i
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W IAD OM CŚCI Z  K R A JU

Liwie h.otiety —  Kard* datkami, 
po d  sQd doratni-'!-

N ie zyk ły  napad m iał om gda j m iejsce w  Lodzli. 
D o  mieszkania rodziny C zern ików  przy ul N a ­
wrot 55- zapukała w ieczorom  jakaś żobrnf-zkn. O- 
Iłócna w  demu 50-lelnia Franciszka ól/.f-rnikówa 
Wpuściła żehraczkę do wnętrza fe fv  grćsWd;, ni 
W ręczała je j jałmużnę, żebraczka cliwyciln ml o lok 
i  zadała nim C zern ikow ej -.ilka uderzeń' w  'g ło ­
wę Czern ikow a padła zemdlona na ziem ię a na­
pastniczka zadała je j w ów czas je-szczp kilka ran 
liiyżem w  śęsyję, Naslepnic ziacrjęja pkulrOWaó mić- 
SZKani- i  skradłszy kilkaslziosiąt zlo lycli. /nbic- 
va ła  się do w yjścia, Tym czasem  nadeszła córka 
C zern ikow ej, k tóra  zaa larm ow ała sąsiadów. L i 
Ujęli zbrodiriarkę i oćklhłt ją w  ręce póficp ,A.iŁ\- 
sztow aną "bnndyiką: okateala się zaw odow a ze- 
faracaika, 39-letnia Helena Stejko-wska, ze w s i B ib­
ian y w  CowicKiem . Czernikowa, w  sianie ciężkim  
p rzew iez ion o  dó szipitala. B a n d y rlir  przyznała  się 
do. w in y ; będzie ona sądzona w*-'trybie dóraź-

nu

(U-.w
Mieszkańcy do.inujAi ..11 pr/,y «J. -,aaj. łvą-
w ićńuh; - ],4 1 i ' swili:i|lLjfm 1 krKit\vc|u < muęj.clfiinku 

hj": lic zcińsly c.sój^Ś! jr.ką pćw zięfrf sjilEgąęa Mjąr 
iśji Sokotowskn/’ 'v^>l>e : $ y oliicbojlaj.vczyiyi,..'{,. 

tjS.duiowci/żony lułfęi laiku Phr jk n ra lo r ji Geń. w  &a 
Towicó-eh. SckoJowr.Ua pod pretekstc-m w idzenia 

zc sw oją  byłą ch lAodaw .-zyn ią  w yciągnęła  ją  
'da,- k orytarz  i nie pow iedziaw szy  ani słowa, d o - ’

tyła noża, którym  zadała pani Lchnowcj kilka 
jin kłutych na dióle. N a krzyk  napadniętej s oko- 

, Iwwskn bojąc, się z.biegowiska, berą.l.opi ąwyrp 
. %  Dowala zamknąć j< j iy ;vK i bóćżr'ni'zbiegła Pp*>$- 

jfeg l-i na kczyje o fia ry  sąsiedzi [>rzewjpźli. tlg, 
Jjtpiinfa J&ktriotysk® fc ^ ó ń i ir ń i™  w  kom iśiirjatti 
W i e j  i. gdzie złoży ła  swe zc.znaiuc:fioś.Ńyia'doża jąc,

. źŚącheiaLi p. Lc-hnown zainordować. Sokołowsk-, 
i itfesBowauo.

Artysta filmowy Riiiniez —
' z e r e i w y ę z ? i k n

Rezed niedawnym  czasem p rzyby li -do-'W arsza­
w y  znany aktor ffilmoAYy Osip Runicz zc. znanb w  
stolicy, tancerką N iną P aw liszczew ą , daw n iej m ał­
żonką baletm isirza Feliksa Parn e lla . G rzybk i. 
Runioz i P aw lis zczew a  zam ieszkali w . Hotelu L ip ­
skim ną uincy BpdąńsklKj .•i"żaężęii' jCZyjufc IfSłWJfsfilk 
W  Ptorńinkl) y M o f r a  nja' zityjipłu i. Mil

~  r’"': "'■■■■’ ' 
Była/Gn-a śzpiegićliF  sSwidcKIm i została aa' ta jem ­
niczy sposób oiruta. Siodziwo. wykazało, później^ 
że otrucia artystki *Vę?fi;jbnJ} 'jtjjąż j i^ łR N n ji^ .

1 tein o-p&wiadają o R-iiniCżu. ót>. 'naslępujŁ:
■ W  sierpniu 1928 Runicz p rzyby ł do Rów nego, na 
i gościnne występy. P o d c ia s  pewnego przetłstaWie- 
iiria jeden z dzia łaczy społeczny oh poznał w  nim

Ijó ry i ritiałłtlrządaić. tournee -.ptYnmdstąch phlśki.b. ! kditiffiarza czerezw yczą jk i w  Odessie.. Runi.czrppd- 
ItUŁicz ani też P a w lis zc zew a ' hi<T posiadali zcew o- j ‘ c ias  badania ośw iadczył, iż  nta '.o me.szęz&cii,c iż  
le i ia  na tego rodzaju pracę. Gdy Runicz udał się s jest ■'■podobny do jednego ż kom jśrtrzy c.zeręŹAyyr 
d o  ko.m iiąrjatu Rżądu z prośbą o ir lż ie ięn ie  nifjjł j cza jki, pozatem jest óbywdiełe-if' jugoslowluństi-m .kom isariatu
zeiżwhlraiaj śipotk;a ł się że >tasiotwcżn odm ową .'-'i' [ ł ' 
n h każe ip  natychirniastoAvego wyjazdu 

W  starostw ie grodzkiem  śródm ieisko- w arszaw -O . ■ ,t' • \ • - - ‘
skiem, dokąęł onegdaj. Runicz zg loa ił się Piodjcyftią ja zd  'cip Polsk i. Konsulat., po portnumie:.ii
zję Kom isarjbtu  Rżądu. obecny tam komjpŁl.or ma- --------1 ----- * — J- x —  •-1-- ~
ryn ark i r-usyjskiej. Józef Górski- óśw iadęzył. żę 
rozpoznaje W ''Runiczu szefa czerez\vvczajki w  Or. 
dess,:c Ąbrąbdm a Ilersek.i. k tó ry ■ mini w ydać tyjiS-kj 
leYwijrujsóW f śnuenci na olsSby ■niewiiiTne.' ' J ly  

W  c^pbiiwetn św ietle  stawia Runioz" . fakt. że 
żer  a jego była zjjfcrta 'a rtystka  W ie r a  ChofccLnaja.

pozatem jest 
iZosjjił .Hicflnak wótyczaś wy'siedlohy z Pp lsk i;
1 F"zę.d. m i^sjfcbm ' ZAATÓćił się do konsulatu pól-1' 
ijski f̂gOj \y B erlin ie z lprośbą o -.pozwolenie na prży-

się z
•wl-idżanii centralnomi. w yd ą ł mu tako a:c po?w ęic- 
blr

Tle praw dy mieści się w  oskarżeniu przeciw  Ru- 
nićzóWi. ils l-nżie nie uslalbao. Zanim wigd/.c zdo­
ła! v rozpatrzyć dskarżcńłe komandóra ‘Górskiego, 
Runica .'\VA:jerhał z Pay. iisżczewb w czora j w ibcźó- 
reją do.- Berlina

A n g i e l s k i  n o i y k  o  Ciłti, 
g l e m  w y ć lq o lu  d o  
t w a r d e g o  a a r e s tu

D = =  L ' J X Ć
Rtezrotynane 

w jakości 

lekRie 

i" c iep łe

są

ferfyny referat Tat-otyńskie^o 
w  Polsce-

Pi^giaizacja sjonistów- rewizjonistów w  
Szawie -urządza' w  przyszłym tygodniu w je-a 
dnej z największych sal w W arszaw ie referat' 
przywódcy sj-oiiiistów- rewizjonistów W ł  Zabo 
tyńskiego. -żabotyński będzie mówił o 'syłuacjii? 
w'sjt-niżniie: i perspektywarh feErktyffinci.lpra.ó 
cv ®r Palestynie, oraz o stosunku ruchu- "jo - 
mistycznego cló w ładzy mandato ej. Będzie t'ó- 
iectyRy referat W ł. Źabotyóskiego -w Polsce, ąl 
botyjem natychmiast po zieździe rewuzimirs-- 
lów.: sionidów . ZahclAoiski opuszeża- Polslty } v 
wyjyssdża do LondVnu. gdzie kieruje pracą, po 
lityęzpią;/odgaRizacjf rfcAyiżjMÓiŚtyęzotj. -b. •>

Jeszrze sprawa :ęzykf. hrhra:- 
sk?e?o nrzy srsie liidnaś»i5

W  odpowiedzi na pismo Klubu poSlów sejmo- 
wych Żyd Rą-d. Nar, Avys.tosowąne \s.dni-u 8 gru­
dnia br - do Yriinisli-a 'S-praw'" 'Wewi^irzio-t-li oraz 
w odpisie do* Dyioktoęa ulówatfgp ..tTyzcdn 'Sfjń$-' 
siycżnego biuro po\yszPcbnych . .spisów Głównego 
Uizddsi,--iStatyst,ycż.n.egii komunikuje, że w dniu 5 
bm wydało telegraficzne zarządzenia do 'ISSji;?-.. 
wódzkieh Komisarzy Spisowych w  wojeWó[lzr 
twach: kieleckiem i -po-lcskiem. ząlcmjąc komisa­
rzom spisowym zapisanie ięzyl.a hebrajskiego w  
rubryce jeżyka cjczvsteao w tych wszystkich wy­
padkach. •' W ' których spisywana ludność ten język 
zadeklaruje jako swócjezyk ojczysty.

N ieza leżn ie ' ód tego M in isterstwo ‘Spraw  -.W o.w-•; 
nęlrznych w ystosow a ło  av  dn 7 grudnia br r-ismo 
do P an ów  Wo-jeWo-dów w d jew ddżtw  k ielćtyiegp ' 
i  polesk iego z tem samem zleceniem.

O  ó y r a " l t t e i t i r .  n ?  wyefsj»>?yeh  
Dr?wnvcn uniwersytef^w

W  zw iązku z D-rzoprowadzanemi sludjami n id ' 
re fo rm ą nauki na wydziałach prawnych un iw er­
sytetów  zw ią zk i akademickie zg łos iły  j>rojekt 
wprowadzenia egzaminów k w alifikacyjn ych  Egz*

m lnv o-bejm-ować.. mają naukę' o  Polsce Aysnó-lczę- 
.snpijęjrłjistorfę Pó lsk i -. totukĘ. o l i o i i W M i  t egża- 
nnn z łaciny Sn dói|cLpom agają asię jak-najszyb- 
tyego  przeproA/iuIzenia ' rc& rm w  poczynając od 
nowego . roku alcademi-Ckiego 1932/33.

Uajdpoisza. ro z a o m a  ie le łó n itzn a  
w  .Polsce •

O ńegdbj'p .rzeprow adżónd została w  . Wars^ąyyie,.
, niijdróższa rozm owa telefoniczna, jaka śię tłotydw , 
■cżas odbyła w  Polsce. R ozm ow ę p row adził “ c.lc, 
'ajTfowkąńśRa. że; swagti* rtifphSB'1 W: l io ie l i i ' Euro 
;TpL-isld:in , z rodziną w  No\y.ym Jorku. Ro-żmoWb 
JrwaTa 36 min-iit i kosztow ała 6.000 zł (po SQ0 zł 
jZti 'trzy minuty)... .." ’ -.i-.

JOdroe*ow^ w yro k  'śm ierci
AYe w torek  nad ranem fnidł , być wykonany jy  

AYilnic. w yrok  śm ierci nad ,spraAV'cąmi.' .noófl-u' p-od' 
".Rracławieni, w  dniu 1-rgp .grudnia,,gdzie -zgiiińł-pótl - 
ra‘zami syyych ko legów  )V il;fc  JajnuleWicz.- miesz1 
k,'inieę \yś? YasicłoAy-o. Skażani ,na. .śmierć ; przez 
sąd dorą.źnv M ikoła j Sadowski ; W łodzim ier®. Bez- 

.tjdzjci m ieszkańcy Ićj Samej w s i zostali p-owif do-., 
jn fr f f i  w  necv, że p. P r ;ęzVdićńiinię skorzystał z j>rą-. • 
-wa Idkkt i że w y ro k  będzie wykonany. W szystk ie 
p rzy  gotowani a do egzekucji b y ły - już pcozynipuc 
Skąz-ńńcy. p rzygo to w yw a li się. na śmierć ■ Nad ra- 
t-eni nadeszła jednak w ia d o u jś ć  że kat M ntiejew - 
ski; nie ;możr p rzybyć d-o/W ilnf b-owieii w  :yiń sn- 
.iryni, czasie dokonuje, egząkucji w  i Bnrnnowi.-zgćh 

1 im jrabusiu Moskaliku. Y 'obcc  logt,. Sn-do-wski i B ez ) 
dział zostali pow ieszeni' w  Środepnad runoir Sk.a- • 
z -ń cy  wr.-icnjnc z kob-gą Junulcwiczcp’  z r o b ó t ,1 
sr-zenoMwrli z T.otwy zam ó^jljw a li gój w  celu za-, j 

; AĄ-l^dnięcia-uzbieraną prżei; .iego  golów lir, w  su , [ 
mici 30--d o la rów ; - -' . . . . ;

1 mt'iT.ewol.f»y' zateófcp •-j
j .-10-letn-i syn .przodownika- polic ji Leom i SuraAV- 
sk.iego ay Lomż.y baAVią<?., się -onegdu j w  -nieszk a  ' 
niti ijz 10 letninp kolegą, Juszkićwiczem. znalazł re- ’ 
v ’0-lAver ojca i mańip-iilbjncJ urn. spowpdowpl" w ń  
slrząl. raniąc w  szy j ^ A olećjt- .ll«wnv lu-zk iew h-z 
w  drodze do szpitala zm arł i. powodu upływu 
krw i

B A N D
ón.e^owce

atr.erykdńskie
w lepszych magaityndch

łaskawa Pani i

LBSTY 2 K g ^ J U
Z KROSNA,

Szkoła hebrajska. —  Wieczorynka chanukowa. _  
Akcja niesienia pomocy ubogim. —  2. karty żałobnej

- Z inlcjatyAvy i po usilnych staraniach wiceprezesa 
:'Kum. Lok, Org. Siońsikiej tow. Jakóba 1 epli-ckiego, 
założona szkolą hcbra.isika rozw ija się doskonale. Ko 
unitę; Rodzicielski z up. Drową Rilbenfeldową Ross- 
Jiaiji-dlcroAAtą. W ałiacsową i inir stara się uigrumtować 
t o  icj poźy-t.eczncj i-usty.uci.i. Dla zasilenia jej fitn- 
duśizÓAV Uii-iządzil Zarząd w  bezinteresownie użyczo­
nej' i pięknie przybranej sali Stosv. lnnpcóAv W-antę 
ChariłiiknS-t.n, dr- powodzenia której przyczyniły się 
rów n ież w artośc iow e fanty Dyrekcji Po lsk ich  Hul 
Szkła w Krośnje, oraz miejscowej fabryki wyrobów  
gumowych , W ndeta“ . Innp-r-eza zos-tała uwieńczona 
eukcysem moralnym i kasowym, a zasługa w  tem 
całego Komitetu z pp.: Drową Riiber.feldową, Te-pli- 
Cką, R. Fischbciinówiną, Sziberówną. M ajer^w iczó- 

[wuą. Frlba-umówną, a pizcdcwszyst.kie-m miesTudz 
ne.go tow. Teplickicgo. naucz, heb i. Szebersaknera, 
J , Kindetmana, Biedcra Vogla.

M ieisc0Ave gniazdo ,,Brith-Trumipeldor“  po obję­
ciu nowego lokata rozpoczęło ożyw iona d.zialataość 

"a jego kierownic-wo wybrane zostało w  następu-ją- 
' : y i r ; ęJćAdz/c- ’ • rk Salamon — naczeln-ik gniazda 
Ch I ambik sekretarz. 1. Spitz — skarbn-lk.

.-.ińpcd ' m-bydaj -.'.rządzona W ieo  
; k.— a d'n Dzionków. Dołączona z r.- 

portern ; p.e-knsm przemówieniem ko-l, Salomona, n



Str. re

CU K I E R K I

KANDYS

.N O W Y  D Z IE N N IK " piątek 25. 12. 1931 Nr. 346

Kto raz spróbuje  

stale kupuje

mo skromnych ram wypadła bardzo pięknie.
Zaw iązany niedawno Obywatelski Komitet niesie­

nia pomocy najbiedniejszym „Tom chbj-Anijim " prze­
prowadził z powodzeniem tzw . akcję opalow ą i mo­
żna żyw ić  nadzieję, że zbiónki domowe i stałe po­
parcie całego społeczeństw żyd. pozwolą najbardziej 
kryzysem  dotkniętym biedakom przetrwać ciężki o- 
kres zim owy.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. Ostatnio zmarł niespodzia­
nie w  wieku lat 45 błp. Samuel Stein, b. prezes „M łz- 
rac-hi" i jeden z najbardziej poważanych obywateli 
nas tęgo miasta. Przedwcześnie zm arły z powodu 
niezwykłych zalet charakteru cieszył sie powszech­
nym szacunkiem. ,

Przypadkow o odnaleźli rybacy w- łozach przy­
brzeżnych W isłoka, po kilku tygodniach bezskute­
cznych poszukiwań —  zniekształcone w  zupełności 
zw łoki zaginionego w  tajemniczych, okolicznościach 
Urbana W ięcka, sekretarza Pow . Kom. L. O. P. P .

Dancing-Bridige. urządzony staraniem Żyd. M ło­
dzieży Akademickiej w  salach restauracji ,.Kranz“ . 
cieszył się niezwykłem  powodzeniem. Dochód prze­
znaczono na Żyd, Dom Akademicki. (— a)

Z  Ł A Ń C U T A

Dzięki Beth-Am owi i jego rołi zjechały do Łanem a 
dobre zespoły teatralne. Jonas Turków z Dianą B ’u- 
menfełd, wystawiając ..Czerwoną kukułkę" i ..P e r le  
Szanghaju", i Lidia Potocka, wystawiając „Serce, 
które tęskni". Przedstaw ienia te cieszyły  się dużym 
sukcesem tak finansowym, jak i moralnym. Z nie- 
mnieiszym sukcesem finansowym odegrała sekcja 
dramatyczna przy Żyd. Domu Ludowym  „Pustą kar 
czm ę" pod reżyserią C. Rosenzweiga.

Akcja jubileuszowa K. K. L. przeprowadzana przez 
starszych tow arzyszy, dała bardzo dobre wyniki.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w  Łańcucie zjazd 
org. , Agudath Hanoar H a iw ri" podokręgu łańcuckie 
go. Po zagajeniu zjazdu przez tow . Zielinkowskiego 
w ygłosił Dr. Jchuda Or.nstein referat na temat 
, Stam-s.jorrz.vn i iego cele", wysłuchany przez bar­
dzo licznie zebraną młodzież z w ielką uwagą. Po zło 
żeniu sprawozadń przez poszczególnych delegatów i 
odśpiewaniu ,.Techzakna“  tow. Zi-elinkowski zam­
knął zjazd, w zyw ając młodych kierowników do in- 
tenzywńej pracy. — W ieczorem  w ygłosił Dr, J. Orn 
Stein wobec szerszej publiczności referat na temat: 
„Problem  arabski, a Żydzi". ,

Dnia 10 b. m. odbył sie uroczysty w ieczór ku czci 
Makabeuszy urządzony przez komisję Ż. F. N. Na 
program z ło ży ły  się deklamacje, żyw e  obrazy i chór 
wykonane przez org. „.Haszomer H acair" i „Hanoar 
Haiwri'1. Głównym punktem programu był świetnie 
w ygłoszony referat Dr. A. Druikera p. t. „C zyn  Mał 
kaŁeuiszów'".

W  ostatniej korespondencji opuściliśmy przez 
przeoczenie nazwisko p. Heleny Stutylównej, biorą­
ce.' udział w przedstawieniu p. t. „W ieczny głupiec".

(K. W .)

ZE STRZYŻOW A.
Dnia 12 b. m. z okazji Chanuki odbył się w  naszem 

miasteczku uroczysty w ieczorek kiu czci Makabeu- 
szów. Impreza ća doszła do skutku przy współpracy 
lokalnych organizacyj m łodzieży sjońskicj „Briih- 
Trumpeldor" i „Hanoar H aiw ri". W ieczorek  zaga.l 
w  języku hebrajskim m iejscowy prezes „Tarbutu". 
p. H. Schapira. Okolicznościowe przem ówienie w y ­
głosił tow. W . Sa-n.dhaus z Rzeszowa. Na dalsizy 
program wieczorku złoży ły  się u-brazy sceniczne z 
życia cbalueów 1 t. d. Deklamację hebrajską w yg ło ­
siła p. I. Mohzerówna, polską zaś p. R. Szmulewi- 
czówna. Chór mieszany odśpiewał „Hanejr.ot Hala- 
łu“ i szereg pieśni hebra.skich. Znakomitem uzupeł­
nieniem bogatego programu była jednoaktowa ko­
media. świetnie odegrana przez pp. R. Scheflerówna. 
M. Feilówną. S. Haubena, H. Schefflera, G. Kctta i 
Silberberga. Podniosłą uroczystość zakończy! do­
skonały chór odśpiewaniem ..Hatikwy". Staranne 
wykonanie całości tej pięknej uroczystości zostało 
przyjęte z wiełlkiem uznaniem zgromadzonego audy­
torium. które po brzegi wypełniło wielką sale „So­
koła". C zysty  dochód przeznaczono na Ź. F, N. Na­
leży zaznaczyć, że poraź p ierw szy narodowa mło­
dzież żydowska naszego miasteczka z odwagą w y ­
stąpiła publicznie, chociaż stawiano jej w iele prze­
szkód ze strony „m oszków " miejscowych przy rea­
lizacji tej imprezy chanukowej. Swojem  energicznem 
wystąpieniem pozyskała sobie sympatie całej lud­
ności miasteczka. (Kape).

I B I.  p.

D A W F D  G P A D
d łu g o le tn i przedstaw iciel naszego p rze d się b io rstw a

zmarł po krótkich a dolegliwych cierpieniach dnia 21 grutinia 1931 w Rzeszowie. 

W  bł. p. Zm arłym  tracimy dzielnego i oddanego naszemu przedsiębiorstwu  

W s  p ółpraco wnika.

Chemimetał S. A.

W IA D O M O ŚC I S P O R T O W E  Z  T A R N O W A .

Sekcja ping- pongowa Sam son n uchodzi słusznie 
za niepokonaną na naszym terenie. P o  zw yc ię ­
stw ie nad O rlętam i (K ra k ó w ) ma dalszy szereg 
sukcesów do zanotowania Przygn ia ta jące  zw yc ię ­
stw o nad Ta rn oy ią  (7:2) nad Z. M S. (8:1) re ­
w anż z Ż. M. S (6:3) dany przez dru gi garn itur o- 
to  cipiizody zw ycięsk iego  pochodu. W  czasie św iąt 
planowane są turnieje z Ilasmcwieą (L w ó w ) i Ż. T .
S (K ra k ó w ).

K . O. Z. L . tw orzy  w  Tarn ow ie  podokręg. P ra ­
cami przygotowawczem u k ieru je p. Reich (Sam- 

I son).
! Sekcja sportów  zim owych Samsoi.u ro zw ija  oży- 
! w ioną działalność P ró c z  szeroko rozgałęzionej, 
j sekcji ły żw ia rsk ie j stworzone zostały oddziały 
; hokejowy, narciarski i saneczkow y P raca  ma być 

w  najbliższych dniach podjęta.
K lub sportow y 2  M. S został przez IC O. Z P  

N. z lis ty  członków  skreślony.
W  obozie narciarskim  Ż. K. S. Makabi ma w ziąć  

udział kilku członków  Samsonu.

Sekcja szachowa organizu je cykl w yk ładów  fa ­
chowych, prowadzonych przez MgT. Perlberga .

(Z . F .).

 oso-----

M ECZE  H O K E JO W E  K A N A D A — P O L S K A  od­
będą się w  Katow icach  w dniach 27 i 29 bm. Z a ­
w ody transm itowane będą przez rad jo

W Y N IK I  H O K E JO W E  Sztokholm O ttawa (K a ­
nada)— A IK  Sztokholm 10:0, 0 :taw a— Team  Szwe­
c ji 11:0. B ilans K anadyjezyuów  na tournee po 
Szw ecji dał 29:2 b ra n ek !! W  P aryżu  g ra ł W ien er 
E islauf- Y er . z Repr. F ran c ji 1:1 i 2:1. W  bramce 
W iedeńczyków  g ra ł zapożyczony bram karz rezer­
w o w y  Po lsk i Sachs spisując się ba dzo dobrze 
Berlin . O xford  (A n g lja )— BSC 2:1. Reprez. K ró le  
w ca— BSC 3:1 Zurych Studenci Zurych—Cambrid- 
de 2:2, D avos— Zurych SC 4:2. M edjolan—Cam- 
bride 3:0. :

SOKÓŁ— M A K K AB1 Drużyna Sokoła po osta­
tni cm zw yc ięstw ie  nad C raooyią 4:1, jest na jsil­
niejszym  zespołem krakow sk iej A  klasy. W obec : 
zb liża jących  się m istrzostw  h o k e jo w yc h  spotkanie ! 
Makkabi z Sokołem nabiera specjalnego znacze­
nia. Początek meczu w  sobotę 20-go o  godz. 8-ej 
w ieczór,

Ś. T . Ł .— M A K K A B I ś ląsk ie T ow a rzys tw o  Ł y ­
żw ia rsk ie  jestv najw iększą rew elacją  hokeja po l­
skiego. uzyskując po za ledw ie jednorocznem  istnie 
p-iu tak zaszczytne w yn ik i jak 0:2 z silną repre­
zentacją K rakow a i 1:2 z doskonalą drużyną P o ­
znania. M ecz ten odbędzie się w  niedzielę o godz.
8 \yiecz na torze Makkabi

—  PING-PONGIŚC1 HASMONEI LW OW SKIEJ  
W  KRAKOW IE. W  niedzielę, 27 bm. odbędzie sie 
w  lokalu Makkabi przy ul. Jagiellońskiej'6 a, T. p. 
wielkii turniej ping-pon.gowy z udziałem Hasmonei 
lwowskiej, drużyny dotychczas w  Polsce nicpokona 
riej, która przyjeżdża w swym najsilniejszym skła­
dzie: Ehrtieh. Kiibl, Ficlitman. Minza I, Milnza II.. 
Sohenkman. W  programie turnieju: Has.mon.ea— Mak 
kabi, Has.munea— Orlęta (Makkabi kom.b.,). Turniej 
g . . ‘ podwójnej .Double), Turniej jednostkowy nailep 
szych zawodników Krakowa i Lw ow a, impreza ta 
wzbudziła kolosalne zainteresowanie ze względu na 
Pierw szy występ lwowian w  Krakowie. Początek o 
godz. 10 rano i 3 pop.

C e l e n r  ‘ n i k n i ę c i a  p r z e r w ?  w  w y s y ł c e  ę i s m a ,  r o s i m y  o

ryobłe dnowierit renumeraty S T YC ZEŃ  1932

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZT U K I
N O W E  W Y S T A W Y  Z R Z E S Z E N IA  Ż YD . A R T , 

M A L A R Z Y  I  R Z E Ź B IA R Z Y
t -

W  niedzielę dii. 27 bm. otwiera Zrzeszenie równo­
cześnie dw ie w ystaw y, w L o ży  —  Concordia w  Ka­
towicach, Staw ow a 19 i w Żyd. Domu Akademickim 
w  Krakowie, Przem yska 3. .

W  w ystaw ie w  Katowicach biorą udział artyści: 
Badower, Birnbauim. Glasner. GoklhuiD^r (C zai), 
Hochman, Herschdorfer, Kahane, Kernerówna, Mul­
ler, Regenbogen, Schonker. Nadel. Neuman Schina- 
gel. Z powodu doboru dziel w ystaw a prezentuje się 
n iezw ykle okazale. Dzielą te są przeznaczone.ną w y  
stawę w Tel A w iw  z okazji M akabjady.'

W  w ystaw ie w Krakow ie bierze udział ż okuło 100 
eKsponatami znany artysta Glassner z Wiednia, jako 
też większa ilość artystów  Żydów  ‘ Polaków..

—  Z TEATRU ŻYDOW SKIEGO W  KRAKOWIE,
W  piątek, 25, w  sobotę 26 i w niedzielę 27 bm. w ie ­
czorem, o godzinie 8.45 melodyjna operetka „Am ery­
kańskie w esele", która ma zapewnione powodzenie 
d zęk i pięknej muzyce i artystycznej grze. W  sobotę 
o godzinie 5.15 po południu., w  niedzielę, o godzinie 
3.45 po południu, operetka W ohlbaum a.w  trzech a- 
ktach .Panna m ężatka". Przedsprzedaż biletów w  
kasie Teatru.

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁO W AC KIE G O . Każdy 
dzień świąt przynosi w  teatrze krakowskim odmień 
ny spektakl, dając w ten sposób przegląd ostatniego 
repertuaru. W  pątek popołudniu przedstawienie o- 
perowe arcydzieła narodowego St. Moniuszki „Stra. 
szny dw ór" z gośc. udziałem pip.: T. Szym onowicza. 
Romanowskiego i A. Mazanka, w ieczorem  komedia 
szkolna z niedawnej przeszłości b. Królestwa „M ło 
dy las" J. A, Hertza w  koncertowem wykonaniu ze 
s.polu krakowskiego, z gośc. udziałem L. W yrw icza . 
W  sobotę popołudniu „Betleem polskie", w ieczorem  
ostatnia nowość polska, wyborna komedia sątyrycz- 
tia B. W inaw era „Poprostu — -truteń" W  niedziele 
popołudniu równ eż „Betleem  polskie , w ieczorem  
zaś wielki sukces tegorocznego szonu „U lica". Na 
Sylwestra przygotowuje dyr. Trzciński angielską lek 
ką komedię M ary Lucy „D ziewczyną i hipopotam".

— W IECZO RY HUM ORU W  S T A R Y M TEATRZE  
Znakomici artyści warszawscy, główne podpory tea­
tru warsz. ..Banda" w osobach uroczej artystki, Zu-> 
li Pogorzelskiej, która czaruje publiczność swoim 
szampańskim humorem, Kazimeiza Krukowskiego, 
świetnego humorysty i piosenkarza i Konrada Toma,, 
tw órcy wielu skeczów oraz subtcln e dowcipnego 
piosenkarza, wystąpią w czasie świat Bożego Naro 
dzenia, a to w piątek 25, w  sobotę 26 i w  niedzielę 
27 bm. w Starym Teatrze. Nazwiska artystów  są 
najlepszą rękojmią, że w ieczory będą prawdziwa - • 
w ją szczerego humoru i śrtr.echu. Początek w ie c z1 
rów o godzinie 7 i 9 15.

—  LEON W Y K W IC Z . W  Sylwestra w „Bagateli 
—  to niezawodny humor i wesołość w yw ołane iego 
bogatym i urozmaiconym programem. Przedstaw.e- 
nie, o godz. 11 -tej wiecz.
T E A T R  Ż Y D O W S K I P R Z Y  U L  B O C H E Ń S K IE .

Piątek o 8‘45 w iecz  : .. Am erykańskie w esele"
Sobota o 515 pop.- ,.Pann: m ężatka" (ceny zni 

żonę); o 8‘45 w ie c z :  „Am erykańsk ie wesele 
T E A T R  IM .1 SŁO W ACK IEGO

Czwartek Tea tr zamknięty.
P iątek  o  3 pop.: „Straszny d w ó r ' (opera — cen) 

zn iżone): o 8 w iecz : „M iody  las"
Sobota o 3 30 poo.: Bctlęc.n P o lsk ie " (ceny zni­

żone ); o S w iecz.: .Poprostu — truteń".
TEATR  DOMl Ż O ŁN IE R ZA  POLSKIEGO

Piątek 7.30: Targ na dziewczęta,
Sobota 11; Srebrnolica króijw  na Szopka krako-- 

wska. Godz. 3.30: Małżeństwo na próbę; Godz 7.30: 
Zginęła teściuwa.

Niedziela U : Srebrnolica Iró lew na i Szopka kra­
kowska. Godz. 3.30: Zginęła teściowa, Godz. 7.30: 
Krowoderskie zuchy.
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Ju tro  w  pianek 25 bm . w ie lk a  św iąteczna p rem ie ra  w Itiult ,,Sittnha“

— Monumentalny wjs.łek cucha lu d zk iego !!— 
Triumf kinematografii światowi1]! Najnowszy 
i najpotężniejszy arcytwór nie mający sobie 

równych

JOZEFA STERNBERGA
genialnego reżysera niezapomniane go tw órcy 
„Marokka'. „X-27“ i innych największych arcy­

dzieł filmowych. 2371.\

Film, k!órv poruszy! e »lv  świat! :!

T B A C E K J A  A M E R Y K A Ń S K A
obraz, wrdtug iczgłośnej oowieści sławnego pisarza Teodora 
'reisera. Powieść ta'zyskała wszędz:e olbrzymią popularność, 
która wyraża się w dwóch miijonach Egzemplarzy! Przecudny 
romans na tie przebudzenia, się młodych zmysłów' i promiennej 

miłości, utkanej 7. rozkoszy, namiętności i tęsknoty!

ŚV głównych rołaęlu "
o' ekranu, która wybiła! się ty-kreacjąpara kochanków 

na szczyt sławy- czarujący uwodziciel peten mło­
dzieńczej urody F IL IP  HOLM ES i przepiękna 
pełna prostoty i wdzięku S Y L W J A  SYDNEY. 
Arcytwór S.ernberga „Tragecija amerykańska" za­
krojony na miarę olbrzymią — przewyższył naj­
śmielsze oczekiwania znawców, wzbudził powszech­
ne entuzjazm i został uznany za szczytowe dzieło 

współczesnej kinematograf!-!

>e«i

Ko d c .  Biuro 
BUCBALTERYJNO-KEWiZYJNE

AUnheimiilfteiłifif mnie
Rewidenta ksiąg, z^nrzys. 

znawcy sądów.
Krabów, Lubelska L. 23, Tel. 155*93
O rganizuje biura. — Zaprowadza i a 
prowadzi księgowość prality- | 
Czną dostosowaną do przed- § 
sięniorsm a i  do wymagań ® 
S K A R B O W O  - P O r A T K G W Y C H .  J 
Sporządza bilanse. — Pizeprowa- | 
dza rew iz je  ksiąg —  Stały nadzór —  itd. |

FomiPim&y
p ia n in a

F f S H A R M O N J S

iH H lirsM l
K r a k ó w ,  u lica  S z e w s k a  9

D ziesięć k ro k ó w  od D w orek  G łów nego

ttlarszaws - Moniuszki 10
A D R IA ' B A R

d a n c i n g

Odda zastępstw u 7 wyłączną sprzedają swego 
p ie iw szoizęd i ego piwa na poszczególne miasta 
Małopolski zachodniej i Śląska cieszyńskiego Zgło­
szenia tylko poważnych reflektantow z kaucją 

Kraków Skrytka poczto w a 236

I s c z n o s c  cEerp&acy ha
P K Z I P y  K L I N i
i.użo rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich 
sposoby leczenia przepukliny są jedynie skutecz- 
re. Aby zaś przekonać się, że l>lko przez znane 
iowagi naukowe polecone bandaże, usuwające 
adykalnie po osobistem jawieniu się. najzasta- 
zalsze i najniebezpieczniejsze przepuklinę u pań, 
ranów dzieci najnowszego wynalazku.M. T ilit 
mana, > ddawna znanego w catej t ols: t spacja 
>siy i prof. Raskala, są w-prost zbawienne — 

wystarczy przyjść i przeglądnąć licz.De entuzja 
tyczne podziękowania ludzi o znanych nazwi- 
kach, profesorów uniwersytetu, lekarzy, z® sfer 
luchow:eństwa, najwyższej arystokracji orazzludu

M .  f  I L  L  I  M  A  U
specjalista i wynalazca opatentowanych bandały

K R A K Ó W , U L IC A  S ZLA K  L. 39
T e t e f o n  1 5 S -2 7 .

Z f pros* eU(('iw hr7płnfrrV 7G4er

K A W IA R N IA  
C U K IE R N IA  33
Codziennie o 5-lej i 10-tej dancing z pierwszo- 

rzędnemi atrakcjami artystyczuemi.
W  niedziele; * św iata  również o'12-tej -  po­

ranki taneczne i artystyczne.
Staie koncerty orkiestr:

H enryka  Golda, Golda I P ete rsbu rsk iego  
specjalnej orkiestry jazzowej. Ceny przystępne

Franciszek Moszkowicz
W spółwłaściciel, Dyrektor zarządzając) i nrty.tyczDy

SPÓ LN IK A  z kapitałem 
3.000 dolarów poszukuje 
dobrze- prosperująca, w 
pełnym ruchu będąca fa­
bryka, —  Zgłoszenia pod 
„14“ do Adni. „N. Dzien­
nika". 979g

I\Vauny, wanienki dzie­
cięce, nasiadowki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a i t s n i e i
pracownia blacharska

RÓ ŻNE

Najtańszą oprawę « -  
b r i i t ó w  oraz lu s t r a  
wykonuje G l ip s te in , ,
i.raków. Dietlowskn L. 8.’ 
(róg Starowiślnej) 2151 x

U N IE W AŻN IAM  I-cgmy- 
mację szkolną na nazwi­
sko Ru-fch Steinberg: 9S2g

3.000 D O LA R Ó W  poszu­
kuję na 1. hipotekę w  Kra 
kowic.- Zgłoszenia pod 
Realność w  śródmieś­

ciu" przyjmuje Adm. ,.N. 
Dzśc-ii-nika". 977g

KRAKÓW, JAKOBA 3.

Ż A R Ó W K I P R Z E P A LO -
NE przyjmujemy do na­
prawy, również zamie­
niamy na fabrycznie no­
wo za dopłatą: Triumf,
Kraków. Floriańska 7 — 
telefon 137-5S. 2395m

Maszyny du p isan ia
oraz zapalniczki naprawia 
„H echan ika^  Kraków 
Ihetlowska 4 4 .  2297x

REPARACJE  maszyn di 
szycia, row erów , gram; 
fonów, wózków dziecię­
cych, tanio, precyzyjn ie 
pod gw aran-cją. Na żąda­
nie odbiór. dostawa d’- 
domu bezpłatnie: Telefon 
138-77 Skład maszyn 
Kraków, ZW IERZYNIE ­
C K A ^ ______________ 2257x
W Y P O Ż Y C Z A  N A  R E  
D U TY  I BALE przepięte- 
no kostiumy maskowa 
domina, stroje głów , kpa 
piet szopki. W y tw o ra t 
stuknie wae-czorowe i śI-ik 
bne. Okrycia, s-orti, szałe 
„P A R Y Ż A N K A ", KĘA- 
K Ó W , PĘDZ1CHÓW  22, 
O twarte od godz. 9 rano 
do 9 w ieczór i w  święta* 
W ysy łk ę  na prowincję 
uskutecznia się odwrót.. 
n ie ..__________________2377x

N a jw i ę k s z y  wybór no 
wości znajdziesz tylko W 
Bibljotegę Literackiej, Stra 
doin 19. 645v

MIIE iilKILNE IIPILIit
Spdlka Ikcym a 

p o le c ić  na seicn zimc i y  sia&annie sodowany

WĘGIEŁ
B U  O P M U iP R Z E M Y tŁ b

Zam ów ienia przy jm uje  D y re k c ja  Kopalń w Jaw orzn ie  (M ałopolska) Tel. Nr. 1. 
A dres te le g r . :  GWARECTWO —  tudzież lokalne przedstaw icielstw a handlowe

we wszystkie!: większych m iastach .
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Nr. 340

N ajw ese lsza  & \ 
K rak o w a  tylko w 

k l n o k i i m

A D R I A 4 *

przy ulicy Starowiślnej 21
w miejscu dawnego kina „oflilATOW EŁ-

PAT I PATAEHPR 
JAKO STRZELCY

*e
arlyści- 

koanocy świata

w swej pierwszej dźwiękowej kapitalnej komedji 
pełnej niebywałych , rzygódiń  csiychanycli awantur,- 
oszałamiających , tricków ' i pociesznych sytnacyj

zabawią wszystkich i zmuszą do nieustannego seidecznego śmiechu. 
Arcydzieło humoru i wesołość;! Szalony wir. zdarzeń i wypadków!
Niezrównany komizm irezciadności! ttekord niezręczności ptuLowców; 

Godzin 2. 2 godziny gw a ran to w an e j zcbaw y  i n iezrów nan i go śm iechu ! Godzin 2.
Początek seansów w dni świąteczne o g. 3. 5, 7, 9'10, w  dni powszednie o g. 5, 7, 910 Sala kina ogrzana. Ceny miejsc niskia.

2  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE G O

Amerykańskie wesele
operetka w  2 aktach z prologiem .

(W ileń ska  trupa operetkow a)

Słuprodenlowa operetka żydow ska z wszystk ie- 
mi je j zaletam i i wadami. N iezbyt interesująca 
treść, słaba in t ry g a ,« i le  -zało pełna w erw y , prze­
pojona m elodyjnośjią  śp iew ów  i ożyw iona ruehli- 
werni tańcanri N iew iado-no tylko, ile  w  tem za­
sług a u to r *  (niepodanego zresztą na afiszach, d la ­

czego? ), a co należy po łożyć  na karb in ic ja tyw y  
reżysera , czy  dow olnych  uzupełnień poszczegót- 
nycn w ykonaw ców .

No p ierw sze m iejsce wysunęła się tym razem  
pani Necha.na, która m iała nowe pole do popisu 
w  całkiem  osob liw ej ro li nieokrzesa rej, naiwnej 
„g ę s i"  m ałom iasteczkowej, przen iesionej nagle •?, 
p row in c ji polskiej tia grunt amerykański. Swą 
swobodną grą. okraszoną konsekwentnie typową 
w ym ow ą  „k rakow ską ", a zw łaszcza w esołem i 
piosenkami, zdobyła sobie p Nechama częste o- 
klaski p rzy  scenie Ol w a r  tej. Na w yróżn ien ie  zasłu­

gują też siostry Zoniu, swem i dobrze wystudjowa- 
iieiTji tańcami. Rzetelną, n ieprzejaskraw ioną sy l­
wetkę mclameda s tw orzy ł p. Kadisz, a p. Ghn—  
podobał się szczególnie pica pięknej swą 
cją  i w ytw ornością.

Z uznaniem trzeba podkreślić, że w łożon o  wieM 
staranności w  w ystaw ę ceniczną i w  odpow iedn i 
bogaty  dobór strojów7, co w  operetce ma sw o jt 
w łaśc iw e znaczenie. M. K or.

Ferie zime we
raaośnie i f ożytecznte spędzi młodzież 
szkolna w  F « m i f u h i i e

Instytutu Wyctaoft. C. Spiicura
na Krzemionkach (sala ogrzana) 
Opłata za cały czas wynosi Zł lO*— 
W p isy  przyjm uje się przy ulicy Staro­
w iślnej 85 od 3— 7-mej. Telefon .71-08

Pierwsze przez Wys. W ojewództwo Kiakowskie 
Koncesjonowane

Biuro Organ iatyjUB I Bucltalteryjnii-Bewizyjce
S. SA^DHAUSA
i l p r c j f i l , ł e n e g 6  b U g t « g O  ądow* g o  i re w id e n ta  
d ir  Sp< id z to li  i  i om  orno dy t.p ó td s  t l c z e j  

M ln la to ra tw o  S k a rb u .

Kraktiw, Szujskiego 1. —  Tul. 1*7*04,
Ii. D z ia ł  O r g a n i z a c y jn y .  Organizacja księgo­

wości przadsięb orstw według wszelkich najnow­
szych » }  Sternów. ZsBlocowanle indywidualne do potrzeb 
1 życzeń danego przedsiębiorelwa przy uwzględnieniu nójnow 
szych przepisów prawnych i podatkowych.

Zakłada również księgi według własnego najnow­
szego systemu i nakładu „ S A N B E C O “  dającego 
zawsze gotowy bilans i potrzebne daty statystyczno- 
kalkulacyjne „

Druki własne, "re s p e k ty  w ysyła  na żądanie odwrotnie 
Specjalny dział dl? organizacji księgowości małych i średnich 
przedsiębiorstw. Porady w sprawach organizacyjnych.

I I .  D z l a l  B u iu n l t e i - y in o  -  R e w i z y jn y .
Bilansowanie. Regulacja i reorganizacja zaniechanej 
księgowości. Stały lub czasowy nadzór nad księ­
gowością. Porady we wszelkich sprawach buehal- 
łeryjn j eh i .ew izy tnych. Prowadzenie k rą g  mniej­
szych przedsiębiorstw własnemi siłami i we wtasnem 
biurze.

I I I .  D z i a ł  K o r e s p o n d e n c y jn y .  Udziela li­
stownie porad we wszelkich sprawaeii buchalteryi- 
nych i ltw izyjnych. 2343x

Doutlaśeicielidcntóui 
u f  Berlinie

iMałopolaiiin-natiiralizowany Berlirtczyk poleca 
się jako administrator realności w  Berlinie, — 
pośredniczy trzy  sprzedażach i interweniuje u 
wszystkich władz, w  szczególności podatko­
wych. —  Bliższe informacje i referencje udzkTł 
W  K R A K O W IE : adwokat Dr. M. Jassem, Plac 
MaijackI Nr. 1 i W  T A R N O W IE : Dr J. Dresnei 
adwokat. 215 D

B U F E T
zaopatrzony w zintne t gorąct 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k  
jakoteż piwo okocimskie i pilźnief.skie 

wódki, lik ier' koniaki poleca:

Wojciech Olszewski
Kraków, Mały Ryte., tóg uh Szpitalne

fJKLUK A IeIIeIeE Ii la E  Ib la la 
li U l a  C L W s d N i t A  H A K D a  .

Fabryczny  m agazyn  

wózków  

K raków , Szpitalna 11

FIRJ* F*KI
kapy, gabeliny, dywany 

i wypravry ślubne
poleca 

V*ytw'órn;a artysty czn 
robót ręcznych

„M I N A“
(PFEFFEKBERG)

Kraków , S e n a c k a  8 
Telefon 165 67

K U C H A R K I
S Ł U Ż Ą C E
Rony do dzieci do oddania 
Perta ^isenbe.g Pośredni­
ctwo P< sad Katowice, ul 

•go yaja }1‘. le le f 1665.

F>YJAKY
damskie i męskie -  
b o n ju rk i i szlafroki 

UBRANIA

TRENINGOWE
po niskich cenach 

sprzedaje: 978
V»YTUORNIA 

KRAKÓW, KOLETEK 1

Cukry
Czekolady
Herbatniki
najprzedniejszej 

jakości coleca

„ARKADIA
£ietiowska 76.

H E B L E
I i o. ' .  tuel

.KUCHENNI j

skromne i wykwintne 
na 1967

dogodnych warunkach

n u  mm
K r a k ó w

. zuzowa I- 1

I

r C JL )e s o Ć y c 2̂ s u > l q . Ł
Ź y c 3 y  f z o y m  s y m p . a i y & ) 7 7 i ,

:-ir>a.£nia.( fc i p>h la  z^n. i a , n  ft-śo  u )n  i  a,

(B *)czF>r?Q U }ie js£a . 7 Z L

KOMCHALNA

K A S A  0S1C2ĘDKOŚCI 
H I  A S T A  K R A K O W A
ul. SZALlalDK L . 15 (CmacI ulLsny)

Przyjm uje

ułKiidki oszoiętircśclcwe
® zlcfych !lL dolarach

i płaci aż do odwołania od wkładek zlotowych 6 °/o do 8 °/o, 
od w k ładek  dolarowych 3°/o do 5 V2°/o, zależnie od ter. 
m inów w ypow iedzenia.

Odsetki od składek w ypłaca K asa w  zasadzie za każde 
półrocze kalendarzow e z dołu, jednakże przy wkładkach  
związanych najmniej 6 -mies. w ypow iedzeniem  może Kasa  
zgodzić się na wypłatę odsetek miesięcznie z dołu, bez 
.akichkolwiek potrąceń za wcześniejszą wypłatę.

Za wszelkie v kłady i ich oprooentowante ręczy Gmina 
miasta K rakow a. Książeczki w k ładkow e K asy  Oszczędności 
posiadają bezpieczeństwo pupilarne.

■ ■ ■ ■ U  2339x

Rachunek żyrowy w Banku Polskim i czekowy 
w P. K. O . (Kraków) Nr. 410.000.

Nra telefonów: 103-56, 120-65, 156-08.
Z Komunalną Kasą Oszczędności m. Krakowa po­

łączony jest Zakład Zastawniczy na zastawy ruchome.

I■

A bso lw entka U. J. u-
<>ziela lekcyj hebrajskiego, 
niemieckiego oraz w za­
kresie gimnazjum. Zgło­
szenia pod „ izystępne ce 
n y ‘ do Adm. N. Uz. 92gg

DOKTORATY
drogą specjalnych kursów. Dyplomy przy ukończeniu 
studjów. — International hćueational Burrau, Boite 
postale Nr. 5124, Bruzeiles (Centrej Belgja. 2189x

I STUDJA  
AKADEMICKIE
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Lik L
W schód  
słońca 

7 m. 43

Grudzień
24

Czwartek  

14 Tebet 5592

Zachód 

słońca 

5 w. 28

Ulgi dla i»łaściceeli autobusów
Możliujcść nalychmifaSfitwei likitódacji 

strajku
Spraw a opłat na P ań s tw ow y  Fundusz D ro go w y  

która w  ostatnich dniach spow odow ała w s trzy ­
m anie ruchu autobusowego także na terenie w o ­
jew ód ztw a  krakow sk iego, została obecnie decyzją  
M in istra Robót Publicznych w  następujący sposób 
rozw iązan a :

P rzeds ięb iorcy , k tórzy w ykażą, że nałożone na 
nich op ła ty  są nadmierne, m ają to w  form ie  podań 
w n ieść p rzez W o jew ód ztw o  do M inisterstwa Ro- 
bóL Publicznych z  prośbą o  zniżkę. Zniżka może 
wynosić do 60 proc. wymiaru dotychczasowego. 
Rów nocześn ie przyznana została ulga w  roz ło że ­
niu zaległych płatności, k tóre m ogą być uskutecz­
nione w  8 ratach m iesięcznych pod warunkiem  
zagw aran tow an ia  bankow ego całej sumy dłużnej. 
Uruchomienie linji może nastąpić natychmiast 
Z tcm, że do czasu załatwienia podań m ają przed­
siębiorcy posługiwać się biletami państwowemi 
z  cp lo tą  33 proc.

Dni przeciwgruźlicze
Od szeregu lat urządzamy w cae, Polsce w  okre­

sie od 1 g mdliii a do 10 stycznia dni przeciwgruźlicze, 
prowadząc na terenie Krakowskiego W o jew ództw a 
.usilną i goniiwą propagandę nad uświadamianiem 
sipołeczeńsitwiui całej g rozy  tego o lbrzym iego niebez­
pieczeństwa, które niesie ze sobą ta straszna cho­
roba !

Położen ie jest nad w yraz ciężkie, to p iawda! 
A le musimy to zrozumieć, że gruźlica nie czeka na 
lepszo czasy, ale przeciwnie w  tych tak niepomyśl­
nych warunkach znajduje tein lepsze podłoże w  
sw ym  niszczycielskim pochodzie i wśród społeczeń­
stwa czyni tem więtlcsze, katastrofalne wprost spu­
stoszenia-!

Sama inicjatywa Rządu i tauc uginającego się pod 
ciężarem  ogromnych w ydatków  społecznyctn i pań­
stwowych, nie w ystarcza! Musi w  całej tej akcji — 
jak zresztą wszędzie w  cyw ilizowanym  świeoie —  
w ziąć udział i samo społeczeństwo. Z najdrobniej­
szych, ale licznych i powszechnych datków na zna­
czki, wyrosnąć mogą znaczne kapitały, a temi do­
piero rozporządzając, będziemy w  stanie stawić 
jtizoło ; zwalczać Skutecznie tego najstraszniejszego 
ze  wszystkich w rogów .

Znaczek przeciwgruźliczy kosztuje tyiliko 10 gr„ — 
kwota dostępne w ięc dla każdego i gdyby tylko ka­
żdy obywatel naszego miasta zechciał zrozumieć, że 
nie powinno zabraknąć i jego, choćby tak małego 
datku, znaleźlibyśmy się w  posiadaniu siumy, która 
łącznię z zebrarremi Już funduszami, umożliwiłaby 
nam rozpoczęcie budowy ohooiażby baraku dla le­
czenia gruźlicy u dzieci.

Zwracam y się w ięc z gorącym  apelem do w szy­
stkich mieszkańców naszego miasta, niech w tym 
40 dniowym okresie dni przeciwgruźliczych nie za­
braknie nikogo! Niech w szyscy staną ramię przy ra­
mieniu ochotnie do wspólnej pracy, uczestnicząc w 
nabywaniu i rozsprzedaży znaczków i pouczając 
nieświadomych o ogromnem znaczeniu tych drob­
nych ofiar w  akcji zwalczania gruźlicy!

A  hasłem nas.zern niech będzie: Dwa razy daje, k’ o 
prędko daje!

(Iproszczeniis przepisów meldunkowych
Rada m in istrów  na ostalniem posiedzeniu uchwa 

lila  projekt now e lizac ji rozporządzen ia P rezyden ­
ta RzpLLtcj o  ew idencji i kon tro li ruchu ludności, 
k tóry upraszcza w  pewnej m ierze dotychczasowe 
przepisy. P ro jekt obniża opłaty stemplowe pobie­
lan e  od podań i  św iadectw . N ow e lizac ja  idzie leż 
w  kierunku złagodzenia postanowień meblowania. 
Dotychczas obow iązu je przepis m eldowania się 
w  ciągu 24 godzin  — nowela termin ten przedłu­
ża do 3 dni, a 24-godzinny lerm in utrzymuje je ­
dyn ie d la m iejscow ości uzdrow iskow ych. W re s z ­
c ie p ro jekt now eli postanawia, że g rzyw n y  orze ­
kane na podstaw ie rozporządzen ia Prezydenta o 
kontroli i ew idencji ruchu ludności, będą przeka­
zyw ane na rzecz gmin.

U chw alony przez Radę m in istrów  pirojckt bę­
dzie niebawem wniesiony do Sejmu.

! Unikajcie zarazy i
Jedynym wypróbowanym i zapobiegającym wszel- 

km infekcjom w ustach i krtani, gdzie lokują się za- 
jazki grypy, anginy, dyfterytu, szkarlatyny i odry jest 
znakomity środek zapobiegawczy Parainint-Erbe. t ara- 

I minl-Erbe są to tabletki o przyjemnym smaku i za­
pachu. Według dzisiejszego stanu wiedzy lekarskiej 
stanowi Paramlnt najskuteczniejszy środek dezynfek- j 

cyjny, który niezwłocznie zastosowany być musi wszę- j 
dzic, gdzie zachodzi obawa zarażenia się jak np przy . 
pielęgnowaniu chorych zakaźnie /podczas epidemji/ | 
w  domu, szpitalu, szkole i t. p. 1-2 tabletek Paraminl 
rozpuszczone kilka razy dziennie w ustach zupob egają 
infekcji. Korzystajcież wygodnego nowego opakowania j  

kieszonkowego po 2u tabletek, które już jest do na­
bycia w każdej aptece i składzie aptecznym.

 o§o-----
—  N A S T Ę P N Y  N U M E R  „N O W E G O  D Z fE N N I-

K A “  ukaże się —  z powodu ustaw ow ego spoczyn­
ku św iątecznego (B oże  N arodzen ie; —  dop iero  
w  niedzielę 27 bm. (z  da lą  dnia następnego). j

—  D Y Ż U R Y  A P T E K . D ziś w  nocy mają dyżur ! 
apteki: Grodzka 22, pi. M atejki 3, S ienkiew icza 2, ] 
R akow icka  12, D ietla 30, Rynek podgórsk i 9. W  
piątek przez ca ły  dzień i  noc: Rynek A — B 45, L ob  
zow ska 0, G rzegórzecka 9, D ługa 4, K rakow ska 
19 i K n lw a ry jska  19. W  sobole m ają dyżur w szyst 
kie apteki prócz wym ienianych dyżu rów  z piątku.

_  M IE JS K I K O M IT E T  DO S P R A W  B EZR O BO ­
C IA  zw raca  się do m ieszkańców K ra kow a  z u- 
przejm ą prośbą, by zam iast życzeń św iątecznych 
i  row orocznych  zechcieli składać dalk i na rzecz 
m iejsk iego funduszu bezrobocia Datki uprasza się 
składać albo na konto PKO . N r. 405.650 lub w  R e ­
dakcjach pism m iejscowych.

—  W Y S T A W A  W N Ę T R Z  P R Z Y  U L. R A J S K IE J  
W  okresie przedśw iątecznym  panow ał na w ystaw ie  
w zm ożony rucit zw iedzających. W ie le  stoisk zo ­
stało uzupełnionych now ym i eksponatami, przede- 
wszystk iem  z dziedziny m eblarstwa i  k ilim kar- 
stwa. W  piątek w ystaw a będzie zamknięta, nato­
miast w  sobotę i  w  n iedzielę o tw arta  będzie bez 
p rze rw y  cały  dzień Zamknięcie w ys ta w y  nsrstąpi 
w  dniu 31 bm.

—  W IE C Z O R E K  C H A N U K O W Y  „J E H U D Y ".
W  sali hotelu Londyńsk iego odbyła  się onegdaj 
w ieczorn ica  chaunkowa, urządzona przez stów. 
op iek i nad m łodzieżą żydow ską „Jclilida ■*. P iękną 
uroczystość o tw arto  „H a tik w ą ", poczerń odby ło  
się zaśw iecenie św ieczek  p rzy  udziale chóru zw ią  
zk ow ego  i ko l B ergera  jako solisty. Członek E- 
gzeku tyw y O rg  Sjon. m gr. Sai peter w y g ło s ił poa 
r io s łe  prezm ówionię, wysłuchane w  wiedkiem sku­
pieniu przez liczn ie  zebraną publiczność. N astąp i­
ły  deklamacje, w  których dw a  w iersze, ułożone 
pitzez d yr. S. Spitzera. W  części n ieo fic ja lnej w y ­
stąpiła sekcja dram atyczna „Jehudy" w  w eso­
łych i  aktualnych skeczach, w  których podobali 
się szczególn ie kol. Sindel, Jam, Ilochm ann i  Nuss 
brum, Doskonale w ypad ł rów n ież duet skrzypco­
w y  kol. Littm ana . i N. Goldbeirga. Jako w yra z  
w dzięczności dla p dyr. Spitzera -zakupiła zebra­
na m łodzież na je go  im ię dw a drzew ka w  lesie 
h trzlow sk im  w  Palestyn ie

_  S P R Z E D A Ż  k a r t  t r a m w a j o w y c h  n a  
S T Y U Z E N  1932 r. odbywać się będzie ty lko w  biu­
rze dyrekcja od poniedziałku dnia 28 bm od g o ­
dziny 8— 14. W ydaw an ie  legitym acyj do b ile tów  
u lgow ych  rozpoczn ie się 5 stycznia i trw ać  będzie 
do 10 stycznia w łączn ie D otychczasowe legitym a­
cje u lgow e tracą sw ą ważność z dniem 10 stycz­
nia 1932 r. Dnia 1 stycznia b iu ro  b iletow e w  dy-' 
rekcjic  zynne będzie od godz. 8— 13

—  Z A K A Z  B R A N IA  „NOW OROCZNEGO** 
P R Z E Z  L IS T O N O S Z Y . D yrekcje pocztowe z u w a­
g i na zb liża jący  się N o w y  Rok w yda ły  p rzypo­
mnienie listonoszom  o istniejącym  zakazie brania 
t zw. „n ow oroczn ego ", co nie licuje z godnością 
fur.kcjooarjusza państwowego.

— K U R S  K R O JU  K R A W IE C T W A  M ĘSK IEG O  
urządzony staraniem  dyrekcji Muzeum Przem . roz 
pocznie się dnia 15 stycznia 1932 r. Zgłoszen ia  
pizyjmu.je i in form acyj udziela dyr Muz. w  godz. 
od  8— 2 do  dnia 5-go Stycznia.

—  Z A T R U C IE  G A ZE M  Ś W IE T L N Y M . W czo ­
ra j rano w ezw ano pogotow ie ratunkowe nn ul. 
L w o w sk ą  4. gdzie A ron  Steinbreger (la t 33) f r y ­
zjer. zatruł się przynadkow o gazem  świetlnym .

—  S K R A D Z IO N O  K W IT A R J IT S Z  K A S Y  M IE J­
SK IE J w ystaw iony na nazw isko o fic ja ła  egzeku­
cyjnego Pdraw sk iego W ładys ław a , a zaw iera jący  
kw ity  od Nr. 1280 do 1300 M agistral os trzeg ł 
przed jak im iko lw iek  w y p litrm i do rak osób n ie­
powołanych któreby k w ito w a ły  odbiór zapomocn 
k w itó w  z ow eso  skradzionego kw ilarjuszn.

— P E C H O W Y  K O Z IO Ł  Franciszek K ozio ł (lat 
28) zam Kącik 2 został aresztow any podczas usi- 
łow an ego  w łam ania do szynku Zygmunta T iilesa  
zam M ostowa 2 z

— Z  K A W IA R N I.  M IE S Z K A N IA  T STA  >NT W  a 
N ew sk iem u  P io trow i zam M iodow a 33. skradzio­
no ze stajni Ackermnnn przy ul. Rzeźn iczej kosz 
* garderobą wartości 250 zł — R oli Franeiszko-

h ó € u >
i bez podróżtiiemd 

sfró ry  urnożIttu id

Q r. DleKsaniier Oeeriaiisiiir
spec. chorób skórnych, wener. i dróg 

moczowych ordynuje

w  T e r m o w i ® .  y|„ R ó ż a n e  5 .
(Dom  Blondera) 

od godz. lO— 12 przedpot. i od 4 — 7 wiecz.

przy wszelkich przeziębieniach organów od­
dechowych i kaszlu, działający ochronnie i nie­
dościgłej wartości leczniczej, stanowią znane

o d  -10 la t

Prawdziwe tylko z marką ochronną „3 Jodły*. 
/- górą 1Ó.C00 notarialnie uwierzytelnionych 
świadectw jest niezbitym dowcSdem dobroci 
tyebże. Do nabycia w e wszystkich apt. i drog.

B Ł Y S K “
BATERYJKA KIESZONKO W a

AMM0N“
B A T . A N O U O W A  

NAJL E P SZ E

NAJLEPSZYCH 
z a d a ć
C JE _wszgDzir

lub

H A..TĘCZA1 Kraków
PIERWSZY SEZON NARCIARSKI 

I WYPOCZYNKOWY

Informacje: Zarząd Uzdrowiska.
„IIM IJH *

Y A T A T f A T A T A T A T A T A Y
D Y W A N Y ,  C E R A T Y , L IN O L E U M  

A. N U S S B A U M , D IE T LA  45.

BIEblZNA ,,E G A ‘ TO PlĘKSii l ODAREK
..Ega44 Fabr. Bielizny Kraków, Szewska 4

w i p iekarzow i zam. L w o w sk a  4 skradziono z nie- 
zam knięlego m ieszkania p łaszcz i p ortfe l z  kwo- 
ta 20 zł. —  H aberow i M aksym iljanow i zam. Grodir 
ku 42 skradziono z zam kniętego lokalu  k aw ia rn i 
M iraż 35 sztuk srebrnego nakrycia w artośc i 800 
zł na szkodę eLona H abera zam. Grodzka 42.

—  W Ł A M Y W A C Z  W  A R E S Z C IE . Przeg in iak  
W ład ys ła w  (la t 18) został aresztow any za w łam a­
nie do mieszkania Jolmnny Ta lara , zam. Gęsia 16, 
gdzie skradł 250 zl i garderobę w artości 630 zł 
o t a z  za w łam anie do kiosku Józefa W eisbroUa 
przy I I I .  Moście, gdzie u siłow a ł skraść w yroby 
tyton iowe i cukiernicze w artości 350 zł, lecz sp ło­
szony przez posterunkow ego biegł. P rz y  P rz e g i­
na ku w czasie rew iz ji znaleziono zegarek któ­
ry skradł na szkodę T a la ry .

—  O B Ł A W A  P O L IC Y J N A  w  ciągu onegdaj- 
s/< j nrtcy / . ( 's t a ła  przeprowadzona na terenie m ia­
sta retem ujęica elementu przestępczego, w. w yn i­
ku której doprow adzono do ICom isarjatów 82 o só l 
z których za udowodnione im przestępstwa' prży- 
it# .m ano 52 o<ohy. resztę po stwierdzeniu ich toż 
sa mości zwolniono.
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buwa hsiftya adresowa 
m. Krakowa

Ń.Ąkłąden; Małopolskiej Agencji Reklamy, 
„M A R " (Kraków, Rynek Gi. 43) ukazała się w ła­
śnie księga adresowa miasta Krakowa i wojewódiz 
twa krakowskiego na rok 1932.

Publikacja ta oczekiwana była przez liczne sfery 
ze świata zw łaszcza handłowo-przem ysłowego z 
duża n eęierpJiwością, gdyż ostatnia księga adreso 
w  a 'nr; Krakowa wydana została przed sześciu la­
ty. a w m .ędzyczasie nastąpiły liczne i poważne 
zmiany tak w  organizacji W ładz, jak i w  danych 
statystycznych naszego miasta. W ydana właśnie 
księga adresowa na rok 1932 obejmuje przeszło 
600 stiou druku i prezentuje się n iezw ykle pięknie. 
i  okazale. Cały materiał, znakomicie zebrany, uło­
żony zostai z uznania godną przejrzystością. P o ­
szczególne działy obejmują: 1) W ładze centralne,
2) Pełny szemairyzm  w ładz państwowych, samo­
rządowych instytucyj gospodarczych orąz miast r 
wojew ództw a krakowskiego, 3) Szczegółow y i ‘ 
wyczerpujący szematyzm miasta Krakowa oraz 
k łrupletny w ykaz domów w  Krakowie, w ykaz 
wszystkich ulic i piaęów, a w reszcie kompletny al­
fabetyczny spis mieszkańców m. Krakowa z w y ­
szczególnieniem zawodu, adresu i telefonu. 4) Ogól 
ne dane statystyczne o w o jew ództw ie krakow- 
skJem i Krakowie, przewodnik inform acyjno-tury- 
styczny po Krakow ie i w o jew ództw ie  krakow- 
skiem, sipis beteli i pensjonatów w  Krakowie, tary 
fy  i linie komunikacyjne w  Krakowie i woj. krak. 
tablice obliczania składek i zasiłków w  Kasjc 
Chorych, linie autobusowe w  woj. krak. itd. 5) Ta 
ryty i opłaty kolejowe, pocztowe, skarbowe o- 
ia z  tary fy  dorożek samochodowych i konnych w  
Krakowie, terminy płatności podatków, m iary i 
wagi itd. 6) Spis przedsiębiorstw przem ysłowych 
1 handlowych według branż.

B ogactw o treści i wszechstronność lnformacyj 
czynią księgę adresową m. Krakowa ną r. 1932 
(w ydaną pod kontrolą magistratu krakowskiego) 
puttiKacją nad w yra z  pożyteczną, a dla sfer han­
dlowych wpeosit konieczną. Cena zł. 30 —  w  u- 
y/zględmemiu bogactwa treści i znakomitego w yd a­
nia. nie w ydaje się wygórowana.

Wszyslkie bramy dla emigrantów 
z a m k n i ę t e

Parl iment francuski przyjął -jednogłośnie 
nową ustawę w  sprawie ochrony robotników  
francuskich. W edle -tej ustawy, wszystkie przed 
siubiorstwa francuskie należące do państwa  
m b pozostające pod jego kontrola nie będą 
m ogły zatrudniać więcej niż 10 procent robot 
ników obcokrajowców D la  przedsiębiorstw  
prywatnych procent zatrudnionych obcokra­
jowców  bedzie jeszcze mniejszy, a p r z y  przy j­
mowaniu obcokrajowców do pracy trzeba bę- 
rzie mieć specjalne pozw olenie. Każdy obco­
krajowiec wyjeżdżający do Francji w  celu szu 
kania pracy będzie m usiał otrzymać pozwo­
lenie na to od poszczególnych konsulatów fran  
cuskkh. Ustawę tę przyjteto z powodu wzrostu 
bezrobocia we Francji.

W  parlamencie szwajcarskim przyjęto usta­
wę w  kierunku utrudnienia przybywania ob­
cokrajowców szukających pracy w Szwajcarji

Przód 1 stycznia 1*932 wyjeżdża z Nowego  
Jorku do Eurooy okręt z 491 emigrantami, któ 
rzy z powodu bezrobocia deportowani zastali 
Be St. Zjednoczonych. W śród deportowanych  
znajduje się 48 dzieci i 52 kobiety. 123 osoby 
z pośród deportowanych, dobrowolnie zglisiły 
chęć powrotu do Eurocy. Koszta podróży o- 
płaca rząd amerykański.

N A D E S Ł A N E  CZASO PISM A
„GŁOS ADW OKATÓW ",-.' m ieJęcznik poświęcany 

prawił i oprawom zawodowym  adwokatury. Adres 
Red.' Kraków. Grodzka 15. Adres Adwiu.: Kraków' 
XXII., ul. P rzy  Moście i, —  Treść jzeszytu zą gru­
dzień b. r.: Prof. Dr. Stanisław Gołąb: Reforma pra 
wą małżeńskiego w  Polsce, —  Adw Dr. Zygmunt 
Pbnichel: Praca w lęźn.ów w świetle prawa robotni­
czego. —  Dr. Adolf Bernstein (Tuchów ): Aplikacja 
W świetle projektu o uistroju aplikatury. —  Adw. Dr. 
Jan Geldwerth: Pełnomocnictwo w  zobowiązaniach 
wekslowych —  Z orzecznictwa Sądu Najw yższego. 
—  Dr. A lfred  Jen dl: Osobliwa krytyka — Adw. Dr 
N. Obetlender: S. p. Dr. Zygmunt Marek,

Z  MODY

Nowe typy sukien wełnianych

Jak by ło  do przew idzen ia, wełna w  tym sezonie 
zajęta poczesne miejsce, a nie ustąpi tak prędko 
ze sw o jego  stanowiska, przeciw n ie spodziew ają 
się w ie lk ie j o fen syw y  na w iosnę. A  w ięc  stuknie 
w ełn iane spraw ione teraz w ed ług w szelk ich  W y­
magań i p rzew idyw ań  mody, będą z w iosną zu­
pełn ie <jo użytku

Zm ien iły  sdę ty lk o  m atarja ly wełniana, któro 
są obecnię całkiem  cienkie, porow ate  i a żu ro w e j 
a suknie z tych m aterją łów  w yg lą da ją  w y tw orn ie  
i  zastępują jedwabne. Np. czarnia wełniana suknia 
z białym  wełnianym  wsadem, lub czarna kom bi­
now ana z zielonym  w yw o łu je  n iezw yk ły  efekt. 
K o lo r  g ran atow y  ma w  na jb liższej p rzyszłości 
w sze lk ie  w id ok i powodzenia. Już teraz spotykam y 
modele kom binowane z czerw onym  lub z żółtym. 
Np. granatow o bo le ro  w  połączeniu z czerw oną 
bluzką, wykończoną koło  kołn ierza i m anszetów 
zlo tem i p ikołam i jest bard&u pięknem zestaw ie­
niem. W idizimy też dużo sukien haftowanych w e ł­
ną i  m etalowem i nitkami.

O  typ ie sukni decyduje rękaw , k tóry  jest nie­
zw yk le  urozmaicony. V/ naszych modelach poda­
jem y kilka odmian przeróżnych bufiastych ręka­

w ów , n iektóre posiadają podwójne botfki, iranjŚ bu- 
fek aż do łokcia a poniżej obcisły manszet.

IlusLracje nasze przynoszą datej:
1) P raktyczną suknię ż gran atow ej w ełn ianej 

geo -ge ite  P rzód , tył i do lny rękaw  jest z  w ełn i, 
regu  szkolą. Spódniczkę przybraną plisam i, która 
na lin ji b ioder im ituje kieszenie.

2) Suknia przybrana zakład-czkam i. f  albanki 
na rękaw ach w yg ląda ją  na apauAetfy, spódniczka 
V' lekki klosz.

3j Suknia z głębokim  ■ w  trójkąt w yciętym  wsa- 
d im , k tóry  możie być z odm iennego matfcrjału i 
l:olorii. Jeśli wsad jest z  tego sam ego koloru, re- 
m cers i m ały fiohn powinien być w  innym Koio- 
-ze.

4) Su k ija  z ciemno zielenegc afgalainu p rzyb rt 
l.aokoło szyi i ręk aw ów  ozdobą z ciemnej wstążki.

5) Suknia z kołnierzom  i wsadem ty lko z jednej 
strony. N a spocunic/oe w idzim y krótką oryg in a lną  
baskinkę zakończoną mała. klam rą.

P rzyn os im y także 3 modele bluzek sportowych) 
bardzo modnych obecnie.

Ur ACHTEP KRAKÓW m  NA Ś W I Ę T A .  Wysprzedaż jedwabi lagranicz- 
MIODOWA L . |  nj eh po niebywałą niskich eonach. Na składzie 
Tel. N r. 108-72 ™ naimcdniejsze wełny, płótna w e wielkim  wyDorzt

W E S O Ł Y  K ĄCIK
O D PO W IED Ź.

Au lom ob ilis ia  k rzyczy  do przechodnia, który 
przecina mu dirogę:

—  Chodzi pan. jakby ulica do pana należała!
A  przechodzień na to:
—  A  oan jodzie tak, jakbyś par zap łacił już za 

auto. (Th a li ar).

W IT A M IN Y .
—  Cóż lo takiego? —  k rzyczy  choleryczny kon­

sument do kelnera. Co mają oznaczać te czarne

—  UNJA SJONISTÓW  REW IZJONISTÓW  dla za­
chodniej Małopolski i Śląska zawiadamia wszystk ie 
kom itety lokalne, że wyjazd delegatów  na zjazd re ­
w izjonistyczny w W arszaw ie nastąpi w  sobotę, 2p 
bm. o godz. 24. Zbiórka delegatów  w  lokalu Bejta- 
ru (B rzozow a 17) Posiedzenie Egzekutywy- w  piątek 
o godz. 6.30 tamże.

punkciki na jarzyn ie,
—  N ie  w iem  —  odpow iada flegm atyczn ie ke l­

ner — może to są te witam iny, o których się teraz
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EiAGJt T i U ; 1 Kafufspanićlsza rewelacja świąteczna na ekranach dwu kinoteatrów dźw ię kow ych W A H  D k
K A H M E I I U K A  4 j O d  2 5 - S «  g r u d n ia  1 9 3 1  r . S W ,  G E R T R U D Y  5 .

Najpotężniejszy z filmów, jakie kiedykolwiek 
oko ludzkie oŁ ląćało.

« Nnjraonunienlalniejszv twór dźwiękowej sztuki filmowej. 1* 
stanowiącej nową epokę współczesnej kinematografii. ]

Gigantyczne arcydzieło przewyższające kolosalnym 
rozmachem inscenizacji wszystko dotychczas widz ane.

Epopea bohaterstwa i bezgranicznego pośw ię­
cenia. —  Epokow y tiramat o Chwale i B a rb a ­
rzyństw ie, któremu na im ię  było R ZY M . —

Natchnione dzieło genialnego F re d a  IMsblo. BENHURW roli tytułowej niedościgniony RAMON N0VARR^  
W roiach g łów nych : MAY MC. AVOY, BETTY BRONSOl 

CARMEL MEYERS, FRANCIS BUSHMAN.
K aide kino dysponuje oddzielną kopją. — P o c z ą te k  w  o b u
kinach w  dni Świąteczne o g 3, 5, 7, 9-10, — Ceny miejsc w obu 
_______  kinach jednolite.

Wysokie ciśnienie krwi usuwa spożycie dziennie 2 porcyj

„Prosan“
(serki szwajcarskie zaprawiane czosnkiem 

w pudelkach po 6 porcyj) 2382
Do nabycia w handlach delikatesów, hurtownie dla odsprze- 
dawców w firmie IGNACY SP1RA, Kraków, ul. Poselska 22.

Zam e k w  Sztutgarcie — ruiną

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
K ra k ó w , 23. 12. 1931 Akcje  w  zaniedbaniu. Do­

la r  bez zm iany.
Zebran ie g ie łd ow e  cechow ało minimalną chęć 

do pracy. Ruch panow ał ospa ły  W iększość pap ie ­
r ó w  w  uzpełnym zastoju. Do iransaącyj pap iera­
m i ofic ja ln ie  kotowanem i nie doszło.

N a  pogie łdziu  ob jaw  podobny. Robiono jedynie
4-proc. Prem . Poż. d o la row a  p kursie 43.75 przy 
siln ie jszem  zainteresowaniu.

Następne zebranie g ie łdow e z powodu przypada­
jących św iąt B ożego  Narodzenia odbędzie się w  
pon iedzia łek  dnia 28 bm.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych 

i  m iędzybankowych sytuacja bez zm iany Podaż 
dostateczna. Popyt n iew ielk i Usposobienie spokoj 
ne W  K ra k o w ie  d o la r go tó w k ow y  8.90—8 92, cze­
k i bankow o 8.90— 8,92 Kursa orjentacyjne: M ar­
ka niem iecka 210—212. Frank szw ajcarsk i 174 20 
— 174.60. Fum sziterlnig 30.25— 30 50

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a , 23 12. P A T . A kc je : Bank Po lsk i 105 

L ilp o p  13. Tendencja utrzymana' z odcieniem moc­
niejszym. Pożyczk i: 4-pr<yt. inw estycyjna 78.50,
5-proc. ko le jow a  33.50, 1-proc. d o 'a ro  va  42.75, *7- 
proc. stabilizacyjna 50.75, 50 53, 5125, .0-proc, ko­
le jow a  99, L is ty  zast. BGK. bez zmian. Tendencja 
niejednolita

W aluty: D olar 8.90 i pół, 8.92 i pól, 8.88 i pół. 
D ew izy : Londyn (30.70) 30 75. 30.83. 30.67. N ow y  
Jork 8.917, 8.937, 8 897. te legr 8.923, 8 943, 8.903, 
P a ry ż  35.09. 3518, 35, P -a g a  26 41, 26 47, 26 35,
Szrwajcarja 174.15, 174 58, 173.72, W łochy 45.55, 
45 67, 45.43, B erlin  p ry  w. 21180. Tendencja n ieje­
dnolita.

G rE ŁD A  P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z dnia 23 12. 1931, 

C elty transakcyjne: Żyto 300 ton 27 i jedna c z w , 
pszenica 15 ton 24 i trzy czw., orjentacyjne: psze­
nica 24— 24 i pól. Reszta bez zmiany. Usposobienie 
spokojne

G IE ŁD A  ZUR YCH SK A
Zurych, 23 12 PAT. P a ry ż  20.16 i jedna czw.. •, 

Londyn  17 47 i pół, N o w y  Jork 512.50, B elg ja  71.45, 
iW łochy 2608. Berlin  12195 P ra ga  15.17, W a rs z t; 
Wa 5750, Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05.

JAKA BgDZIfc POGODA?
W arszawa. 23. 12. Sin. Prawdopodobny przebieg 

pogody na czwartek, 24 bni.: W yżyna  Małopolska, 
Śląsk. Podhale, Tatry, Małopolska wschodnia: 
Pochmurnie i mglisto, miejscami rosnąca mgla, od­
w ilż. Umiarkowane w iatry północne zachodnie i za 
chodnie.

 o § c -----

M A K K A B I —  LEG JA  1:0 (0:0, 0:0, 1:0)
D rugi m ecz h okejow y  białoniebieskich w yk az ił  

ju ż nietylk o znaczną popraw ę g ry  zespołow ej, ale 
i  m ożliw ości p rzyszłościow e. N areszcie dysponu­
je  M akkabi szóstką hokejow ą, posiadającą już 
ja l ie ś  opanowanie, teohnigę drążka i taktykę pro 
wadzen ia g ry  of en żyw nej i defenzywnej. Szcze­
gó ln ie  obrona Rosner — Ritterman w yb ija  się pe­
wnością, twardością i- szykośeią, a je j przeciio 
dzenie do ataku jest zaw sze bardzo groźne. De- 
bjut Brennera w ypad ł jeszcze stosunkowo słabo, 
ale jak na p ie rw szy  ra z  — dobrze Cenzor, m imo 
zdobycia bram ki i dobrej techniki, zanadto jest 
egoistyczny, a za mało k ierow n iczym  napadu Berg 
man zdradza wybitny talent przrbojow ca, ale i 
kombinatora. W szyscy  natomiast bardzo słabo je ­
szcze strzela ją i za m ało mają decyzji. W  bra nce 
B erg ler  dobry i spokojny. W  każdym razie po­
stęp w idoczny.

— — o§o-----
—  PO Ż A R  W  R Y N K U  GŁÓ W N YM . W czo ra j o 

godz. 7.30 wiecz, w y b ie li ł  pożar w  mieszkaniu Ju- 
ljusza Epsteina w  Rynku gł. 12 Od iskry, która 
v-'ypądła z przew ód • kom inow ego na stojące obok 
łóżko, zapa liło  się urządzenie w  pokoju Poża r 
p rzerzucił się ua ściankę drewnianą, która spa­
liła  się rów n ież Szkoda oko ło  2000 zł Straż po 
żerna  po godzinnej akcj, og ień  ugasiła

Berlin 23. 12. (Sch ) Pożar zamku w  Sziut- 
garcie został dziś rano do tego stopnia opano­
wany, że niema obawy dalszego rozprzestrze­
niania się. Zamek przedstawia dziś jedng ruinę 
Akcja ratunkowa trwała przeszło 40 godzin 

bez przerwy, pochłaniając liczne ofiary w lu ­
dziach. Trzech strażaków zostało zabitych, 9 
odniosło rany ciężkie. Ponad 40 strażaków od­
wieziono do szpitala w  następstwie ciężkiego 
zatrucia dymem. Do gaszenia pożaru zużyto 
półtora miljona metró\. sześciennych wody.

W zaniku była przechowana 
amuniefa!

Berlin. 23- 11. PAT - Straszliwa katastrofa 
pożaru, której ofiarą padł zamek w  Sfutgar- 
dzie w yw oła ła  wśród ludności miejscowej ko 
mentarze i niepokojąice pogłoski. M. in. utrzy­
mują że w  chwili wybuchu pożaru znajdo­
wał się w  starym zamku większy skład a- 
municji. Wiadomościom tym usiłował zaprze

Rzym 23. 12. (R ) Akcja ratunkowa w zawa 
lonej bibljolece sykstyńskiej w W atykanie pro 
wadzona była -nią noc i dziś trwa w dalszym  
c.iągu. Dotąd wydobyto z pod gruzów zwłoki 
trzech osób. w tein jednego z gości korzystają 
oych z liibl joteki i dwóch zatrudnionych w  bi 

b ljo łe c e . Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
katastrofa wydarzyła się w godzinach wieczór 
nycli, kiedy już nie było wielu zwiedzających. 
Mimo to przypuszczają, że pod gruzami będą

S p a d ! i, czternastego piętra!
Katowice 23. 12. PA T . Dziś rano podczas wy  

konywania robót blacharskich w  budującym  
się, największym w  Polsce- drapaczu chmur 
przy ul. Zielonej wydarzył s ię  tragiczny w y­
padek. Mianowicie robontik blacharski 'F ra n ­
ciszek Mazurski, wskutek własnej nieostroż­
ności, spadł z 14 piętra, ponosząc śmierć na 
miejscu.

Znaczne ograniczenia wywozu 
dewiz z Austrji

W iedeń . 23. 12. PAT- Austriacki Bank Naro 
dowy ograniczyły -..przydział dewiz dla osób. 
wyjeżdżających z Austrji zagranicę. Podozas 
gdy dotychczas mógł każdy podróżny, w y 1 
jeżdżająicy zagranicę zabrać ze sobą 300 szy ­
lingów , to począwszy od dnia dzisiejszego bę 
dzie mógł podróżny otrzymywać waluty ob­
ce wedle klucza następującego: przy  okaza­
niu biletu kolejowego, kosztującego 15 szylln  
gó w  otrzym a waluty, w artości 10 szyi., przy  
biletach od 15 do 30 szyi., wartości do 50 
szylingów , przy biletach kolejow ych ponad 
30 szy lingów  w aluty  w artości do 200 szyi. 
Na tryptyki automobilowe nie będą dawane 
żadne obce waluty- Prasa wiedeńska- oma-

czyć komunikat iprezydjum policji, wyjaśnia­
jący że w  skrzydle starego zamku by ła  tyl­
ko amunicja przeznaczona dla ulokowanych 
tam oddziałów policji. W iększą część tej amu 
nicji oraz broń policja w  chwili wybuchu mia
ła jednak wynieść w  bezpieczne mie-j-sce.

• •  •

Zamek w Szfiufgarcie uchodził za jeden i najpię­
kniejszych zabyt,kó\y starej architektury niemieckiej. 
Najstarsza część zamku miała być zbudowana je­
szcze w roku 1000, tj. w  czasie, w  którym  powsitalo 
miasto Stuttgart. Obecną swą postać otTzymał za-- 
mek w  roku 1578 za czasów księcia Krzysiztofa, 
który rekonstrukcję zamku w sitylu renesansu po­
wierzył słynnemu architekcie niemieckiemu Alber- 
Iin-owi Tre-tschowii. Wówczas powstały okrągłe 
wieże, zamykające czworokąt dziedzińca, Dędącego 
arcydziełem ówczesnej architektury Ten to właśni* 
dziedziniec zamkowy był w  Niemczech bardzo zna­
ny i ściągał tysiące turystów. Jeden z poetów  na­
zwał ten dziedziniec zamkowy poezją przemienioną 
w kamień.

jeszcze ofiary. Około 20 tysięcy dzieł zostało 
pogrzebanych i w większości uszkodzonych.

Rzym 23. 12. (R ) Z watykańskich kół miaro 
dajnych donoszą, że podczas wczorajszej kata 
strofy w bibljolece sykstyńskiej uległo zupeł­
nemu zniszczeniu około 15 tysięcy dzieł i rę­
kopisów. Zniszczeniu uległ również list M ar­
cina Lutra do papieża Leona X. Część dzieł 
będzie mogła być uzupełniona z zapasów re­
zerwowych.

wiając p o w yższ©  zarządzenia, swi-erdza, że u- 
trudriią one ogromnie ruch turystyczny i w o - 
góle podróże zagranicę.

Dziś znane będzie sprawozdanie 
komisji rzeczoznawców

BazyLea. 23. 12. (R ) Obrady specjalnej komisji 
rzeczoznawców  finansowych, badającej zdolność 
platniczą Niemiec w  związku z ewentualną rewi/Ja 
planu Younga dobiegają końca. O godz. 10 rano ko 
m.sja zebrała się na posiedzenie poufne, które z ma 
la przerwą obiadową trwało do godz. 17. Na gedz. 
22.30 zwołane zostało jawne posiedzenie plenarne, 
na którem komisja zajmie ostateczne stanowisko 
wob-c s-prawozdania 'opracowanego przez ko-mitet 
redakcyjny. Treść tego sprawozdania bedzie iti- 
tro (czw artek ) podana d-o wiadomości prasy.

R E P E P T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A P O L L O : „Św iatła  w ie lk iego  m iasta ' (Charlie  

Chaplin).
A D R IA : „P a t  i Patachon jako strzelcy". 
B A G A T E L A : „Ben H u r’ (Ram on Novarro). 
S Z T U K A : .,Trag©dja am erykańska" (S y lw ja  Sy 

<lnoy i F ilip  Holm es).
SŁO N C E : ..O rłów " (w ed ł pow ieści „N ieśm ier­

telna m iło ś ć ').
U C IE C H A : .,D ixiana"
W AND A ; „Ben Hur’ (Ramon Noyarro).

Trzech zabitych w  katastrofie
watykańskiej



Str. 16 „ N O W Y  D / J E N N IK *  p iątó it 25 grudn ia  1931 Nr. 346

Niskie ceny!
pit» r.£2orxędsa piw  „szorzędna jakość

•to «ale»y moich

PIANIN

!*

I

f a u e i U  PIANIN

b. Soinmerfeld, eydgoszu
imnotweit; aUal fitbrjtmy

Kraków, Ryn bk dl. 5. Tnl. 172-71
(obok kotciola Nujaekugo)

DotUwoa p(£ jtw jw }«h  konserwatoriów mutyezaych w 
b l n l u Ł  i Pcjuanii..

I. o swleftefcle 1» i » » «  *»opkłrjon«(„ (kładu
praymnen kapaa. U H z

W 0 1 NE P O SA u Y

LEKa RZOWI z 1. Ifcu.e- 
tnią p.atóyicą wa r ‘i  do  
twą placówkę. M »(«• po 
wantowe abu Krakowi, 
zgłoszenia (to 'UJ* „W- 
Dziennika" pod „Prak­
tyk*".

ZAUT liPw Ó W  AśnKU  
RACVJVYCH inteiiam^ 
pyoh. ustosunkowanych, 
TWAjrocioiw* miaet Mało- 
M A I  Zachodniej przyj­
mie picr yązorzęcmtł To- 
•wairj jTsuwo Ubezpieczeń. 
Zgłoszenia pod: „I )ołary‘‘ 
Bdu o S*attrra, Kraków, 
Rynek 8, 2359

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER - RILAN- 
SISTa, korespondent poi 
siawiwini” iki, orznaio. 
miony z wsizdlkiiouii czym 
nośniami btarowemi, po- 
szifl-wle posady, Zgłoszę 
nia pod „Pici wsaorzed- 
®a sdła“ do Adrn, ,jtow. 
DzlenniKa". 2387x

SAM ODZIELNY specjał! 
sta w fabrykach wsceL  
fciej waty, z  pjerwszorze 
dnem' referencjami, po- 
stziuicuje posady. Udziela 
również iniormacyj, do 
tyczących fabrykacji wa  
ty. Zgłoszenia pud „Spe­
cjalista" do ,vdm. „Now. 
Dziennika". 981g

DLA SIEROTY 17-letoie] 
sympatycznej, inteligent­
nej d’ lewczynloi, która 
ukończyła szkołę gospo­
darczą w  „Ognisku P rą ­
cy" w Krakowie, poszu 
kuje się odpowiednie] Pu 
sady. Ewentualnie jako 
woiomtarfcsizika do pen­
sjonatu. —  Wiadomość u 
Drowej Reginy Rięsero- 
wej, w  Cm zanowie,

2373x

RUTYNOWANA siła po­
sadowe posady bluirowej 
Zgłoszenia do Adm „N. 
Dziennika" pod Skrom­
ne wynagrodzenie", °80g

ZDROJOW ISKA

Krynica., Pensjonat
„Sp lend id ** komforto­
wo urządzony, centralnie 
ogrzany, otwarły w  sezo­
nie zimowym. Idealne wa­
runki odpoczynkn i kura­
cji. — Klegaocirie towa­
rzystwo, 231 ?r

krynica: „ B e lw e d b r * *
pierwszorzędny, komforto­
wy nensjonat, centralne e- 
hzewanie wodne, bieżąca 
weda w pokojach, od 10 
złotych dziennie. Zbiorowe 
wycieczki znaczne zniżki. 
Telefon 116 2322

LOKALE

IWlebżKame 2 pokojowe 
z przedpokojem i kuchnią 
z pełnym komfortem, od, 
szeme suche i słoneczne, 
do eynajęcla od 1 stycz­
nia Dajwor 25, III. p. za 
ozynszem miesięoznym. — 
Wiadomość u dozorcy do- 
j u .  95Vg

PRZECHOW ANIE  mebli 
towarów, w  suchych 

składach oraz PRZEPRO  
W AD ZK I najtaniej usku­
tecznia Biuro spedycyjni 
„HFPM ES". Kraków —  
Stolarska 13. 1042x

MIESZKANIA 2-pjkojo- 
wp, I,, II., III, piętro, od
1 lutego 1932 do wyna­
jęcia: Przemyska 4. bo­
czna Starowiślnej. W ia ­
domość na miejscu.

2386x

2 SŁONECZNE duże po­
koje z komfortem, oraz 
1 pokój z balkonem na- 
-ychmiast do wynajęcia. 
Zgłoszenia: ul. Krakow­
ska. 32. 971

SPRZEDAZ

FIRANKI, kapy, od naj­
tańszych do najwykwin­
tniejszych —  ora* wielki 
wybór Branek Bruges 
pułeca Wytwórnia Kra­
ków— Podgórze, Rękaw­
ka 3, —  tuż obok Rynku 
Podgórskiego. 44Sx

KUJMY artystyczne —  
Dywany orientalne: GrO 
nurowa. Kraków. Tarło- 
waka 6. boczna Zwierzy  
niecktoi 1296a

D Y W A N Y  reczne, kili­
my: „Dywan", Kraków  
Podgórze, ul. Kingi 9. —  
Telefon 116-09. 121m

GRAMOFONY, patefony, 
od 80 zł. Piyty nowe od 
2 zł. poleca najtaniej, go­
tówką. ratami; Fabrycz­
ny Skład Kraków, ZW IE  
RZYNIECKA 6. 1871x

KUŚNIERSKA maszynę 
,Singer", okazja Zł. 195, 

sprzeda: Krischer. Kra­
ków, uł. ZW IERZYNIE ­
CKA 6. 2259x

W Ó ZK I dziecięce. prze- 
pjęicne, najtaniej poleca: 
Fabiyęzmy Skład —  Kra 
ków, ul. ZW IERZYNIE ­
CKA 6. 2 2258x

W Ó ZK I lalkowe, prze­
piękne, od 24 Zł, poleca 
Fabryczny Skład, Kra­
ków, ul. ZW IERZYNIE ­
C K A )^ ______________2255x

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOW E -  
DZIECIĘCE —  NAJTA  
NIEJ - -  NAJSOLiDNIE  
wykonane. Wiejki w y ­
bór: „SPECJALNOŚĆ"
Kraków, pi. SŁA W K Ó W  
SKA 12. w  podwórcu.

201 e1*

W s z k o ł ę  

gospod a , rstu>& 
d o m o w e g o

icsą się przyssł e matki 
r i gospodynie domu, Jak to 
, należy^ oszczędnie gospo­
darować. Dow Ląduj ą się jr,e 

, tam również, że zawsze się 
opłaca kupować „artykuły 

, aarkowe“, albowiem ich fa­
brykant ręczy swem dobrem 
imieniem za niezmienną 

, jakość swej marki. Jednym 
zi-najbardziej znanycŁrar- 
tvkułót. maskowych w Polsce 

fż ■-.3 i  m3'd i o „ K o I i o n t a y ?z pralką", -to czyste, za­
bierające glicerynę, per- 

m jiuowane , nie opakowane 
■ ̂ d o m o w e , które ,pod- 
Jl^gayco'dziennej kontroli 

c z n & j . Kunsumentki 
mâ .ąTża't em gwzrancj ę ' ż e  
otrzymują"za.swe pienią­
dze :itówar naprawdę naj­lepszy .

m y d ł o  z  p r a l k a

Z | «ty  n « d « l  na w  Katew leach  1V7
Przeda U w lc ie l i tw a :  Na Miaato Kraków  i S* Caldateln , Kraków , JAaafuaka 3®. — Na Hnloj
Zaakodn lą : H. G lefchcr, Tarnów . — Na tfa lop e lak ę  W sch odn ią : E iatanfald  i Sialnbarw, 

u l. R za in ick a  16.
wów,

1S O W O U E S N A M ASZYNY do szycia kd 
ka sztok, w  bardzo do­
brym stanie, od 95 zło­
tych sprzeda OKAZYJ. 
ule Fabryczny Skład. —  
Kraków, ZW IERZYNIE­
CKA 6. 1873x

Ś w i e ż y  t ra n  poleca 
Drogerja-,Sanitas‘' Kraków 
Długa 18 2114*

Ostatni w y ra *  techn iki I I  f j U T  #* u Ł I I C T * *  Oszcząm a bO p ro » j l  
bnehallery)ne| i i R N K  I  W  W l *  ■ pracy 1 m alerla in

”  RdADOWG UPOW AłNlONE-KONlESJONOW ANE

BIURO ORCANIZACYIKE i M  GHALTERYJNC-REUflZ/JNE
Pliarslrt 's WIKTOR STAND £ NrAoi-44

P rzys ięg ły  Rew ident ks iąg  — Znawca Sądowy 
Rewiaja R a ią j -  Analiay  b ilam ów  — O rgan ia ia ja  -  B ilan sow an ie—  Obliczenia renlownofięi prsed" 
siębioTBtw —  RojsHczenia apóln lków  — Sprawy buohalteryjno-bilanaowo p ed a tk o w s  —  Nadzór- 
Nowoflćl Prow adzi buehalterję w  abooim enoie dla tredpieb i  m nlejizysn przedsiębiorstw w ła- 

inom i siłRkui b iurow «iai przy zastopowania nsjnowazych arządzeó m assynowyob-

JUZ ZA  ZŁ. 17 mosu-a na 
być najnowszej konstru­
kcji maszynę do Pisania, 
średftiaga typu, przeno­
śną, któira zastępuje W 
Z'upe,łności pracę dużego 
systemu. Na żądanie po­
kaz lub oferta bez 5 alk ich 
kol wiek zobowiązań. Za 
pytania pod szyfrą „WK 
548" Katowice, skrytka 
pocztu wa 240. 2390im

DOM  uowy, z długiem 
amortyzacyjnym —  cena 
sS.uOO doi. na dogodny .h 
warunkach do sprieda- 
nia. Wiadomość: HJuro 
Gelber, Kraków, fz e w -  
ska 5.

T R O C H Ę  H U M O R U

I TAK ŹLE, I TAK NIEDOBRZE.

—  To-o! dopiero kłopot. Odpowiem źle —  ober­
wę lamie od ojca, odpowiem dobrze —  gotowa mnie 
jeszcze pani nauczycielka pocałować!

T ram  S w w t y  najlepszy 
2-gi trampor. z Noiv egjl 
nadsz dł. — Ceny konku­
rencyjne. —  D r o g u e r j a  
Si t a a p s c n so h a a  K i  a  
k ó w .  ul.. E s t e r y  IG .

2223x

O p r ą  w  r  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po­
lec* homhauser, Staro­
wiślna 2i. Te] J7I Ua tb2

MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko- 
nan u pderwseorzędnem 
połęcL specjalny skład, 
uł. Sebastiana 7. 59Sz

WtJzJci dziecinne i lalko 
» i  polecŁ znana od iat 
20 firma Bottrin Kraków 
Flonadska 30 2145ek

DOM stary w  śróómao- 
ściu, z ogroaom, —  cena 
doi. 13.000. Wiadomość: 
Oeiber, Kraków, Szew­
ska 5.

DOM  nowy. 11 uibikacyj, 
cena 38.000 zł. Wiado­
mość: Biuao Gelber. Kra 
i k o w . Szewskp 5._________

DO ul ojcowania 3.000 i 
2,000 doi. na pierwsze 
miejsc©, tylko na Kra­
ków. Wiadomość: Biuro 
Gelber, Kraków, Szew­
ska 5.

PRZYJMUJE wszelkie 
zgłoszenia kupna I sprze 
daiy Tcalności, lokaty 
pożyczek hlpoteczmych: 
Biuro Ge'ber, Kraków, 
Srnwska 5, 2376p

PRENUMERATA; w Krakowi l. prow. nzesuęczn ZL 6‘Wł. Lwami, ZŁ 18'0C
w  Knlcowee a 'Moowati, de deun «  «• 6*20 »  M IS‘ÓQ
Na nrowkicji c pr.eeyłks pocłtowr b b 6*60 p „  19‘8f'
Ze Panica 7 przesyłka pocztowi, „  „  10*66 „  „  30'0f

.jvo\6y DZIENNIK" wychodzi cc-d2r.eunił takie w ponfwfziYfld f dre pofw s

OGŁOSZENIA: Podstawa obkczeń .< sf 1 milimetr wr Jednym łamie. — Strona w 
tekście i wdesłanom ma 8 lamy po 74 mikm. t— strona n  tałr «n  6 U“ 
mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy *a it ów. 

CENY w złotych: l  i i o u  l*2Ł — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*78. — Za tekstem 
6*35 — Di odom od słowa 0*20. Phi po*,nicujących pracy 0*10. — Oramla* 

cje 12*50. — Za zaichrzeienfe miejsca dolicza ale 989C.
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